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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


iemcy podkKopują pokój Europy. 


Stwierdza to publicznie pos. Scheidemann. 


Uplata pocztowa ulszczona ryczałfem 


Rok XXVI 


Sensacyjne rewelacje o Reichswehrze i jej stosunkach z Sowietami. 


EJ Polska Agencja Telezraficzna. 
Berlin, 16 grudnia. 
Obrady plenarne Reichstagu rozpoczę 
się o godzinie 2-ej po południu. Gabinet 
jawił się w komplecie. 
Na porządku dziennym znajduje się 
wniosek komunistów o wyrażenie Votum 
euiności ministrowi Reichswehry Ges- 
| lerowi oraz całemu rządowi d-ra Marxa. 
Wśród niebywałego napięcia na całej 
gali kanclerz Marx składa następujące 
dświadczenie : : 
. Żądaniu socjalistów. aby rząd podjął 
<nicjatywę stworzenia szerszej i trwalszej 
latformy parlamentarnej w formie koali- 
i stało się zadość, przyczetn rząd kie- 


CYT SC SG NY - BATY 


wał się. głównie względami na niewyja= 
ioną wówczas jeszcze sytatcję w Gene 
wie. Stanowisko rządu spotkało się z u- 
anlem frakcji koalicyjnej. Na tej pad- 
awie podjęto rokowania koalicji z socja- 
tami. Ultimatum socjalistów domagają- 

je się wstąpienia obecnego rządu jeszcze 
Śrzed podjęciem rokowań o utworzenie 
'ielkiej koalicji, musiało zostać odrzuco- 
e, gdyż zastosowanie się do niego dopro 
"vadziłoby do podkopania autorytetu rzą- 
gt zarówno na wewnatrz, jak I na ze- 
han Sanoa E zarazem 


ać będą za jego obaleniem". 
W dyskusji nad oświadczeniem kanc- 
erza jako pierwszy, imieniem frakcji S0- 


fi. 

W przemówieniu swem poseł Scheide 

nann zaznacza na wstępie, że socjaliści 

zgoła inaczej, niż to uczynił rząd, ocenia- 
wewnętrzną sytuacię. 

Mówca stwierdza, że niepodobna tole- 
rować wypadków, zagrażających pokajo- 
wi powszechnermi i niweczących rezulta- 
ty całej polityki zagranicznej Niemiec. 
Reichswehra stanowi w obecnej swej for- 
mie państwo w państwie. Oskarżenie, z 
lakiem socjaliści występują przeciwko 
Reichswehrze, obejmuje trzy współśrod- 
kowe kręgi. a mian.: finansowanie Reichs- 

eliry przez Rosie, stosunki miedzy 
eichswełra a wielkim przemysłem nie- 
ieckim, wreszcie zwiazek między Reichs 
erą a Orgańizacjamii prawicowemi, 

Fundusze, iakiemi Reichswehra w 
wych poczynaniach rozpórządzała i roz- 

rządza, dochodzą krociowych sum. 
udżecie ogólkio-państwowym nie są te SU 
y wykazane. 

Mówca stwierdził dalej, że w mínister 
wie Reichswehry istniał speciainy urząd 
crywający się pod sygmałurą „S. G.', po 

iredniczaący hiedzy Reichswehra a tajemnni 

tzemi źródłami pieuiężnemi zagranicą, 

z których właśnie czerpano subwencje: 
undusze te obracane były isą na- cele 
roiefi. 

« Wśród przerywania | wyzwisk, rzuca 
ych z ław prawicy, Scheidemanm prze- 

poda do omówienia subwencyj, jakie 


emaer: 


o 1-g0 stycznia 


perfumy i kosmetykę 
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ceny obniżo- 
ne na wszelk!e 


| 3 
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jalistycznej, przemawiał poseł Scheide- 


Reichswehra otrzymuje od prawicowych 
kół wielkiezo przemysłu, poczem przystę 
puje do nakreślenia stosunków. łączacych 
że z tajnemi formaciami bojo- 
wemi, 

Mówca zaznacza, że podobne miemiec- 
kie organizacje bojowe, jakie istnieją na 
Górnym Śląsku, znajdują się również na 
Pomorzu, gdzie naprz. w 80-fu miejsco- 
wościach stacjonowanych jest 36-ciu spe- 
cjalnych oficerów organizujących i nauczy 
cieli, którzy kierują całą pracą. Organi- 
zacie bojowe są Ściśle zakonspirowane i 
oparte na systemie „czarnej Reichs- 
wehry', 

Następnie Scheidemann stwierdza, że 
przytoczone niedawno przez „Manchester 
Guardiaa* szczegóły 0 tajnych zbroję- 
niach w Reichswchrze w zakładach prze- 
mystowo-wojemmych, frei RA na tery- 
torjtum rosyjskiem. sa za PRZ PROBIE z 
prawdą, 


Socjaliści żądają zreformowania Reichs 
weliry in capite et im rnebris, zakazania 
wszelkich związków między Reichswehrą 
a bojówkami ojczyźnianemi, jak również 
przyjmowania subwencyj przez Reichs- 
wehrę, a w końcu ścisłej kontroli republi- 
kańskiej podczas zaciągów do służby woi 
skowei. 

+ Następnie kanclerz dr. Marx odczytał 
deklarację rządową w sprawie zamierzo- 
nych reform w Reichswehrze, zmierzają- 
cych do nadania jej charakteru czysto-re- 
publikańskiego, pod względem polityki bez 
barwnego. 

Po przerwie przemawiali komunista 
Sócker i niemiecko-narodowy poseł Schu 
lenburg, który protestował przeciwiko wy 
wodom Scheidemanna, określając je jako 
zdradę stanu. 

Centrówiec dr. Wirih wyraża ubolewa 
nie z powodu niewłaściwego charakteru 
dotychczasowej debaty. Zdamiem jego — 


Burzliwa dyskusja w Reichstagu nad wnioskiem o votum nieufności dla Rządu Rzeszy. 


głównym celem, do którego dążyć winna 
polityka partyj niemieckich, nie jest taka, 
czy inna forma ttstroju pafistwowego, lecz 
dobro oiczyzny niemieckiej í narodu nie- 
mieckiego. 

Oświadczając się zasadza za pacy= 
fizmem, równocześnie stwierdził, że pacy- 
fizm, jako broń polityczna, Niemcom na 
nic nie może się przydać. 

Przywodząc na pamięć zarzuty, jakie 
go spotkały z powodu Górnego ląska i 
granic wschodnich Rzeszy, tłumaczy 
Wirth, że milczenie jego w latach 1921 i 
1922 było podyktowane poczuciem obo: 
włązku patriotycznego, gdyż wtedy cho- 
dziło przedewszystkiem o zabezpieczenie 
granic niemieckich. Francja wywierała na 
cisk w Palatvnacie i Nadrenii. 

Po przemówieniu socjalisty Breifschci 
da, posiedzenie Reichstagu odroczono do 
piątku. 
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Obrady nad budżetem Min. Spraw Wojskowych. 


Gen. Konarzewski zaprzecza udziału oficerów w napadzie na pos. Zdziechowskiego. 
Pos. Liberman w roli zagorzałego pacyfisty. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego“. 


Warszawa, 16 grudnia. 

Rozprawy nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Wojskowych trwały przez cały 
dzień wczorajszy i przeciągnęty sie do pół 
nocy. W obradach uczestniczyli wicemin- 
ster spraw wojskowych gen. Konarzewski 
z szefami departamentów. 

Pierwszy przemawiał poseł Wasyńczuk 
ale wystąpienie jego nosiło charakter par- 
tylny. Wywodził, że idee federalistyczne 
zbankratowaty. Teza przewodnia, którą t- 
siłował udowodnić jest to. że Polski niepo 

ległei niema bez niepodległości Kijowa. 
Dlatego powinno się szkolić oddziały «do- 
wódców į sworzyć odrębne formacje ukta 
ińskie. i 

Poseł Kwiatkowski zwracał uwage na 
niebezpieczefństwo niemieckie i koniecz- 
ność obrony. Omawiał następnie warunki 
rozwoj przemysłu wojennego i wskazał, 
że pacyfizm społeczny jest szkodłiwy. 

Poseł Firszbraun naturalnie dotknał gto 
sunków: żydowskich į położenia Żydów w 
wojsku. Przypomniał i wskazał. że położe 
nię od wypadków majowych znacznie się 
polepszyło dla Żydów lecz pozatem nadal 
się pomija Żydów w wojsku, nie orzyjmu 
że się ich do kancelaryj wojskowych (?!) i 
do szkół. 

Poseł Poniatowski zwracał uwage na 
konieczność zużytkowania sił nauczyciel- 
skich w pracy oświatowej w woiskti oraz 
wystąpił przeciwko meom służby wojsko- 
wej dla I z wyższem wvkształ- 
ceniem. 

Poset Warka żądał wyjasnienia, 


które pisma ruskie wolno dopuszczać w 
wojsku. 

Wiceminister spraw woisk. men. Konar 
rzewski zaprzeczył o istnieniu w wojsku 

tody odmiennego traktowania żołnierzy 
pochodzenia żydowskiego lub ruskiego. 
Przeciwnie, wwiaśniał on, minister spraw 
wojskowych wyda! rozporządzenie, na mo 


Janusz ks. Radziwiłł, 
założyciel nowego stronnictwa konger- 
watystów. 


cy którego żołnierze winni być traktowani 
po bratersku. 

Przy dyskusji posel Harusiewicz poru- 
szyłł sprawę napadów na posłów. szczegól 
nie na posła Zdziechowskiego. 

W odpowiedzi gen. Konarzewski oświad 
czył, że Ministerstwo Spraw Wojskowych 


potępiło napad na posła Zdziechowskiego, 
a śledztwo prowadzone w tej sprawie nie 
wykazało udziału osób wojskowych. 

Nastepnie zaznaczył gen. Konarzewski 
że posądzającym chodziło tylko o prowo- 
kacię. 

Wyjaśnienia gen. Konarzewskiego są 
niezwykłe cenne. Wnosjć z nich możńa, 
że Śledztwo zostało zakończone i niema po 
wodów do odraczania wniosku poselskiego 
ü powołaniu specialnei komisii sejimowei 
dla zbadania tei sprawy, Przypominamy, 
że skoro wniosek został załoszony. marsza 
tek seimu na podstawie informacvi rządo- 
wych uwiadomił sejm, że śledztwo mie zo- 
SO jeszcze skończone. Dziś jest iuż sytu 

cia inna. Nie możemy zamilczeć o wysto 
doki listu p. Bartla do marszałka sei- 
mt, w którym wyraził om obawy. że w na 
padzie brały udział osoby woiskowe. Te- 
zo rodzaju oświadczenie szia rządu stoi 
w kolizii z wyjaśnieniami gen, Konarzew= 
skiego. 

W dyskusji szczegółowej zabierali głos 
posłowie Czetwertyński (ZLN). Łypace- 
wicz (Wyzwolenie). Polakiewicz (Stron. 
chłopskie), Harusiewicz (ZLN). Byrka — 
(Piast) i Lieberman (PPS. Ten ostatni po- 
stawił wniosek o zmmiejszenie stanu li- 
czebnęgo armii o 58-tysięcv ludzi. 

Odpowiadał mu gen. Górecki i ppłk. 
Petrażycki, stwierdzając. że przyięcie te- 
g0 wniosku zdezorzanizowałobv armię. 

Godz. 2,30 w nocy. Posiedzenie komisii 
trwa w dalszym ciągu. 
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Stała poprawa bilansów Banku Polskiego. 


Ugruntowanie złotego na trwałych podstawach. 


Telozram własuy „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 16 grudnia. 

Sprawozdanie Banku Polskiego za 
pierwszą dekadę grudnią wykazuje znowu 
polepszenie bilansu. tvm razem — Do zna- 
rych stawkach na korzyść w ostatniej de 
kadzie listopada — polepszenie stosunko- 
wo miezmaczne. świadczące jednak dobit- 
rieo rozwijających się coraz lepiei intere- 
sach banku i 0 ugruntowaniu złotego. 

Z poszczególnych pozycyi aktywów 
banku na wymienienie zasługuia: powięk- 
szenie się zapasu złota i srebra o 62,000 zł. 
oraz zwiększenie zapasu walut i dewiz o 
1,6 miliona. 3 

Dużą zmiańę wykazuje pozvcia poży- 
czek zabezpieczonych zastawami. Pozy- 
cja ta zmmiejszyła się o 19,9 mili. złotych, 
malejąc do sumy 9,3 miliona. 


Fakt ten wywołany jest spłacaniem tej 
sumy przez jeden z banków państwowych. 

Inne pozycje aktywów nie wvkazuą 
większych zmian: portfel weksłowy zrga 
łał o 1.3 miliona zł. zaliczki reportowe 
wzrosły o 2.2 mili. zł. 

_ Pasywa Banku, które w poprzedniej de 
kadzie wykazały niezwykłe silna poprawę. 
w dekadzie ostafniej utrzymują się bez 
większych zmian. 

Dług skarbu państwa zmniejszony W 
poprzedniej dekadzie o połowe i sprowa- 
dzony do sumy 25 milionów. pozostał nie- 
zmieniony. i 

Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 69 milionów zł. i wynosi obecnie —= 
550,9 mili. zł. 

Rachunki żyrowe wzrosły nieznacznie 
o 300 tysięcy zł. do sumy 142,4 mili. zł. 


Biały całun pokrył całą Polske. 


Wielkie śnieżyce przerwały komunikację. Pociągi 
przychodzą ze znacznem opóźnieniem. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 16 grudnia. 

Burze i śnieżyce rozszalały sie w ca- 
tym krain na wszystkich szlakach kolejo 
wych, przerwawszy w niektórych miej- 
scach połączenie telefoniczne i telesraficz 
me. Wskutek tego siłą rzeczy ucierpiały 
rozkłady jazdy. Svznalizowane są znaczne 
opóźnienia pociagów. , 

I tak w Warszawie pociąg paryski za- 
miast o g. 9 rano przybył o 4 godziny 10 
min. później, pociąg gdański jast o go- 


dzinie 9 min. 30 przybył o godz. 12,40, p9 
zmański, który normalnie przybywa 5 g. 
7,30, przybył? dziś o 70 min. później: pociąg 
zdołbimowski spóźnił się o 40 minut; brak 
połączeń telefonicznych i telegraficznych 


uniemożliwia zorientowanie się co do Dic- - 


gu innych pociagów. - 

Jak informuje Państwowy Instytut Me 
feorologiczny. śnieg pada w całei Polsce 
od Tarmopola na południu po zatokę Puc- 
ką i od Wiina (szczeg. obficie) na wscho- 
dzie po Zbąszyń na granicy niemieckiej. 


Afera szpiegowska 


zatacza coraz szersze kręgi. 
Energiczne śledztwo wyświetla niebywałe fakty. 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 16 grudnia. 
| Wielka fera szpiegowska  Lamchy, 
Chmielnickiego j imrych w” świetle rozwija 
jacego się z godziny na godzine śledztwa, 
‘przybiera rozmiary niebywałe. 

Szajka szpiegowska, jak sie okazuje, 
umiała docierać wszędzie, dokad ia kiero- 
wały instrukcje jednego z ościennych 
państw. 

Prócz aresztowanego dowódcv sztabo 
wej kompanii kapitana Mikutv, władze bez 
pieczeństwa osadziły pod kluczem sierżan 
ta Udowicza z kancelarii D. O. K. Miał oa 
dostęp do tainych map i mógł był odda- 


wać nieocenione usługi szajce szpiegaw- 
skiej, gdyby nie nagłe aresztowanie go w 
chwili wykonywania podejrzanych przygo 
towań. 

Koła wojskowe z niebywałem zdiimie- 
niem komentuią fakt, że bezpośrednio po a 
resztowaniu kapitana Mikuty mieszkanie 
jego odwiedził pewien generał. zańmujący 
jeszcze do niedawna jedno z wyższych sta 
nowisk w ministerstwie spraw woisk. 

Nie jest tajemmicą dla kó! woiskowych, 
że wyłącznie dzięki protekcji owego rene- 
rała kapitan Mikuta przez 8 lat utrzymy= 
wat się na stanowisku swem w kompanii 
sztabowej. 


Głos angielski o Górnym Slasku. 


„Times” przyznaje pólskość tej dzielnicy. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 16 grudnia. 

„Times“ zamieszcza wstępny artykuł 
specjalnego korespondenta, który opisuje 
wrażenia swe z Górnego Śląska po powro 
cie po 5-letnieji nieobecności. Artykuł ten 
stwierdza rozwój przemysłu pomimo trit- 
dnych warunków oraz takt pogodzenia się 
przemysłowców ze stanem Obecnym. Da 
lei artykuł nodkreśła gospodarczą jedność 
całego Górnego Śląska ì wspomina o pe- 
wanych anomaljach granicznych, nip. co do 
podziału kopalń, jednakże stwierdzając 
polednawczą postawę obydwu siron, 
chwali ułatwienia graniczne. 

Artykuł, którego dalszy ciąg ma nastą 
pić, kończy się nastepującemi słowami: 
Pod względem terytorialnym przypusz- 


czałnie Polacy wyszli lepiej ma podzizie, 
lecz gospodarcze korzyści leżą po stronie 
niemieckiej. Niemcy pozostają gospodar- 
czo klasa pańuiącą, pracodawcy są niemal 
bez wyjatku Niemcami, ięzyk niemiecki it- 
żywany jest w lokalach zarządu każdej 


kopalni, czy iabryki, a arystokracja robot 


nicza, tak dozorcy robót, maszyniści ł elek 
trotechnicy są przeważnie Niemcami, Ci 
ostatni tworzą łącznik między zarzadem 
a robotnikami, będącymi w 88 proc, Pola 
kami. Na roli poza miastami język ludno- 
ści jest wyłacznie polski. Po stronie pol- 
skiej jezyk niemiecki nie rozwiia się, pol- 
ski zaś, iuż nie zakazany, wykazuje żywo 
tność, którą dawne prześladowanie tylko 
wzmacnia, 


(ir. Demokracja wobec sytnacji w Państwie, 


Rezolucje powzięte przez zarząd główny stronnictwa. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 16 grudnia. 
W dn. 14 i 15 b. m. toczyły się w 


(Warszawie obrady pełnego zarządu głó-' 


wnego Chrześcijańskiej Demokracji. Po 
sprawozdaniu sekretariatu głównego z sy 
kuacji organizacyjnej stronnictwa, oraz re- 
feracie politycznym prezesa stronnictwa, 
toczyła się ożywiona dyskusja, poczem 
jednomyślnie przyjęto rezolucję treści na- 
stępującej: 

A. Zarząd polskiego stronnictwa chrze 
śćiiańskiej demokracji stwierdza: 
1) że wewnątrz kraju wskutek doko- 


nywanych przez rząd bezustannych zmian 
w administracji, panuje wielka dezorzani- 
zacja w aparacie admfnistracyjnym pań- 
stwa; 

2) że wskutek rosnącej wciąż droży- 
zny niebywałe rozgoryczenie ogarnęło 
tak pracowników państwowych, jak urzęd 
ników prywatnych i szerokie masy robot- 
niczę — rozgoryczenie to przybiera już 
groźne obiawy strajków, wybuchających 
w najróżniejszych częściach kraju; 

3) że aktywność naszego bflansu han- 
dlowezo i płatniczego systematycznie ma 
leje, że rząd objawia tendencję do rozdy- 


£ 17 grudnia 1926 rokit. 


mania budżetu państwowego ponad moż- 
ność płatniczą obywateli, że w dodatku 
także wskutek zakończenia angielskiego 
strajku węglowego zanosi się na pogor- 
szenie sytuacji gospodarczej i finansowej 
państwa; i , 

4) że wskutek polityki administracyj- 


nei, gospodarczej i finansowej na kresach 


tak wschodnich, iak zachodnich Rzeczypo 
spolitej tworzą się niebezpieczen fermen- 
ty, mogące mieć nieobliczalne skutki; 

5) że wszyscy obywatele przejęci sa 
naiżywszem niepokojem wskutek dręczą- 
cej troski. o to, czem Polska będzie jutro 
pod względem ustroju państwowego: 

6) że rzad obecny częstokroć postę- 
puje niezgodnie z obowiązującemi w pań- 
stwie ustawami; j 

7) że władza wykonawcza, opierając 
się na sile materialnej przybiera charak- 
ter dyktatury, a swem postępowaniem 
podważa egzystencję ciał ustawodaw- 
czych. jako takich: 

8) że wskutek takiego stanu rzeczy w. 
państwie — dla zagranicy stanowi ona 
znak zapytania i traci kredyt moralny I 
materialny, czeco dowodem ostatnie wy- 
padki na terenie Ligi Narodów, stanowiące 
poważną klęskę naszej polityki zagrani- 


Lwów umie karać za lichwę mieszkaniową 
6 tygodni aresztu, zwrot zysków i 3,700 zł. kary, 


Telegram własny .Kuriera Łódzkiego. 
Lwów, 16 grudnia. - 
W dniu wczorajszym przed sadem kar 
nym stanął inż. Jerzy Toczyski, asystent 


politechniki lwowskiei, oskarżony o lichwę 


mieszkaniową. Sad skaza! go na 6 tygodni 
ścisłego aresztu bez zawieszenia wykonał 
ności i 100 zł. grzywity z ewentualną za~ 
miana na dalsze 5 dni aresztu. Pozatem 0- 
skarżony ma zwrócić 925 dolarów. pobra- 


rwiożorcznić bolszewicka w nadiici nowej om. 


Sowiety sprowadzają gilotyny do traceń skazanych 


Teiecgr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Ryga, 16 grudnia. 
Rada komisarzy tłudowycit j 
ła się na ostatniem swem posiedzenia nad 
zagadnieniem kary Śmierci w państwie 
sowieckiem. Uznano, że nalęży zaniechać 
praktykowanych dotychczas egzekucyj w 
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PO POWROCIE MINISTRA ZALESKIE- 
GO Z GENEWY. 
TeL wł. „Kurjera Łódzkiego”, 


Warszawa, 16 grudnia. 

Po powrocie z Genewy minister Zale- 
ski został przyjęty przez marszałka Pił- 
sudskiego, któremu złożył sprawozdanie 
z rozmów prowadzonych w Genewie f w 
Paryżu. 3 

W najbliższych dniach minister Zaleski 
padae przyjęty przez p. Prezydenta Rzpli 
ej. 

Termin posiedzenia seimowej komisji 
spraw zagranfcznych nie został dotych- 
czas ustalony. Mało jest prawdopodobień 
stwa, ażeby odbyło się ono jeszcze przed 
świętami. J 


Ukarana histerja semicka. 
Niełakt „Koła Żydowskiego". 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa, 16 grudnia, 
„Koło Żydowskie“ wysfosowało dpe 
sze do dyrektora mniejszości narodowych 
przy radzie Ligi: Narodów p. Colbana z pro 
testem przeciwko pogromom Żydów w Ru 
mumii. Wkrótce też otrzymała odpowiedź, 
że wobec wyrażeń, użytych w depeszy nie 
jest uznanem za możliwe sprawe te dopuś- 
cić do zbadania. A 
P. Colban liczy na ło, że lekcia taka win 
na nauczyć autorów depeszy. iak nalsży 
sprawy takie traktować. 


WZMAGA SIĘ WYWÓZ WEGLA DO 
ROSJI. 


Telsgr. wł. „Kuriera Łódzkiego". 
Wilno. 16 erudnia. 

W ostatnim tygodniu dał sie zanważyć 
wzmożony ruch towarowy na stacji Za- 
chacie. W tygodniu tym przewieziono 
przez stacie do Rosii 214 waconów. wegla. 
Świadczy to. że wvmiama towarów mie- 
dzy Polską a Rosją stale się wzmaga. 
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] 
cznej £ osłabiające stanowisko państwa m | 
szego w Świecie: | 

Wobec tego zarząd główny chrześci. 
jańskiej demokracji wzywa swój klub par | 
lamentarny aby użył wszelkich wpływów 
w celu skłoniefią rzadu do: 

1) natychmiastowego określenia swa | 
ich zamiarów co do ustroju publiczno-pra | 
wnego państwa; 

2) opublikowania programu gospodar 
czego i finansowego; 

3) wyjaśnienia zaniepokojonemu społ 
czeństwu. jakich środków 1 sposobów za. 
mierza użyć, celem pokonania niebezpie 
czeństw gospodarczych, finansowych tm 
litycznych, grożacych Rzeczypospolitej, | 

Z całym naciskiem zarząd chrześcijgł | 
skiej demokraci zwraca uwagę wszystk | 
kim odpowiedzialnym czynnikom, że tem 
stanu niepewności i zagadkowości w każ 
dej dziedzinie państwo polskie na dlużs 
anetę nie wytrzyma, bez poniesienia szkól 
niepowetowanych. pi 

B. Wobec wszelkich formacyj polity. 
cznych chrześcijańska demokracja zacho 
wuje samodzielność w głębokiem prze 
świadczeniu, że tylko w ten sposób będzi 
mogła spełnić swoje zadania ku pożyłke 
wi państwa i narodu. t 


» g | 
nych od lokatorów i zapłacić 3,700 zł. ka 
ry na skarb z tytułu pobramia tych pienię 
dzy od lokatorów. Ogłoszenie senteuci 
wyroku ma być umieszczone na koszt ska 
zanego w dwóch pismach, pozatem wyró 
ma wisieć przez 7 dni na bramie domu sk 
zanego, "3 
à Wyrok ten wywołał zrozumiałą sens 

EL, f 
anaiai rach | $ 
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postaci rozstrzelania skazańców i wpro 

dzić w Rosji sowieckiej gilotynę. ja 
W razie urzeczywistnienia tego 

jektu narazie sprowadzone będą do R 


dwie gilotyny, z których jedna znajdować 
się będzie w Moskwie, 
harkowie. 


druga zaś w 
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ZNÓW ZAOSTRZENIE SYTUACJI W 
PRZEMYŚLE WĘGLOWYM. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. { 


f Katowice, 16 grudnia. 

Wobec niedojścia do porozumienia $ 
sprawie zlikwidowania konfliktu przemy: 
słowców zórniczo-hutniczych: z robotnika 
mi, sytuacja doznała wielkiego 3 
nia. | 


Na widowni politycznej. 


(Od włas. korespondenta). 


KONFERENCJA. Y 

Wczoraj o godzinie 11 rano przybyli do sejm | 

wicepremier Bartel i minister spr. wewnętrznyd 
Składkowski i odbyli z marszałkiem Ratajem wał 
ną konferencję w sprawach dotyczących bieżąc 

sesji sejmowej. O wynikach narad nie podano ml | 

sie żadnej informacii. i 


DYMISIA P. GRZYBOWSKIEGO. f 

Na jednem z najbliższych posiedzeń, a prawd 
podobnie już na nastepnem posiedzeniu Rady NP 
nistrów załatwiony będzie ostatecznie wniosekł 
dymisji szefa gabinetu wice-premiera, d-ra We 
cława Grzybowskiego. 

Dowiadujemy się również, że osoba nastę! c 
po p. d-rze Grzybowskim jest już ustalona, mw 
zwisko jednak jest dotychczas niepodawane ú 
wiadomości. 


KOMISJE DORADCZE. | 

W poniedziałek, dnia 20 b. m. odbędzie plett 
sze posiedzenie komisja opiniodawcza przy pre 
sie rady ministrów, złożona z przedstawicieli si 
rolniczych. Komisji przewodniczyć będzie p. wi 
marszałek sejmu. pos. Poniatowski. 

Dziś odbędzie się inauguracyjne posiedzenie W 
misji opinjodawczej przy prezesie rady ministról 
złożonej z przedstawicieli sfer pracowniczych. M 
misji przewodniczy prezes Bronistaw Ziemięcki. 
cen obali 
ne na wszelki 


no perfumy i era AR 
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Łódź, 16 grudnia, 
Zrozumiałem jest natzupełniej zaintereso 
'- arię, z łakiem spotkało się wczorajsze 
+, „posć ministra spraw wojskowych i pre- 
1. fera, marsz. Piłsudskiego w komisji bu- 
- jetowej w toku debat nad budżetem ar- 
Omi tak, iż posiedzenie musiano nawet 
„rzenieść ze zbyt ciasnej sałki komisyjnej 
- a salę plenarnych obrad, Zainteresowa- 
o łe to spowodował nietylko fakt, iż prze- 
- tówłemie wczorajsze było pierwszem 
a rystąpieniem oficialnem obecnego pre- 
d gera na terenie Seimu, lecz niewątpliwie 
- bwo pełne zrozumienie, że w dzisiejszem 
_ ształtowaniu się sytuacji politycznej Eu- 
-0py, obrona granic Rzplitej staje się za- 
epadnieniem coraz bardziej aktualnem a 
- pyswwającem się na czoło zadań państwo 
rości połskiej. To też nikt nie kwestio- 
pwał rozmiarów naszego budżetu woj- 
„ kowego, dosięgającego przecież trzeciej 
zęści ogólnych wydatków, co stanowiło 
kwniej przedmiot krytyki i licznych za- 
zutów, Obrady miały przebieg poważny 
„łów ministra spraw wojskowych słucha- 
jj z waprężeniem. Bowiem dziś każdy 
aż pojmuje, jak tałszywie a bezwdzięcz- 
vie brzmiałyby puste frazesv pacyfistycz- 
de przy akomoaniamencie szczeków odwe 
„Pwego oręża, dobiegających coraz roz- 
łośniej z tamtej strony granicy. 

Mistyczna pofityka Brianda, wierzące- 
0, iż uda mu się niczem Orieuszowi, rze- 
mą gędźbą na lutni pokojowych emuttcja- 
yi Oraz zaklęć ugłaskać bestię germań- 
kiej mśctwości, pod znakiem zapytania 

, lawta przyszłość mocarstwową Francji i 
acieśnia krąg jej wpływów w Europie, 
' e przedewszystkiem stawia bezpieczeń- 
, (wo Polski na ruchomych piaskach nic- 
' ewnego jutra, Układy lokarneńskie, czy- 
wprost groźne dła sprawy trwałego 
 bkoju rozgraniczenie między gwarancją 
ranic zachodnich oraz wschodnich, pod- 
reślając jedynie troskę o nienaruszalność 
bszarów nad Renem, a wyrażając swego 
sdzaju dósinteresement w sprawie stanit 
zeczy nad Wisłą, dały teoretyczne pod- 
lawy rewindykacyjnym planom Niemiec 
rtej części Europy. Ostatnie ustępstwa, 
oczynione w Genewie, zniesierie kontro- 
| | zbrojeń i zapowiedź ewakuacji Nadrenji 
. możliwiają praktyczne ich wykonanie. 
zejście od zapowiedzi do czynów staje 
ię zatem jeno kwestia czasu. 

Zresztą Niemcy bynajmniej tego nie t- 
rywają. Przeciwnie, widząc już realiza- 
ię prawie wszystkich swych odnośnych 
ostulatów, są coraz więcej szczerzy. Po- 
ifedzmy nawet, iż szczerość ta bardzo 
zesto przechodzi w tak specyficzne dla 

asy germańskiej chamstwo i brutałrtą bit- 
Ł co mieliśmy niedawno na tem miejscu 
nosobność wwypuklić przykładami gło- 
bw prasy niemieckiej, W czasie wielkiej 
mołny mocarstwa sprzymierzone wielo- 
rotnie mogły się bezpośrednio przekonać 
itych dotkliwych i zgoła odpychających 
Bchach duszy pruskiei, tak nieodrodnie 
Jastujacej godna spuściznę krzyżactwa. 
lestety. o tem iuż na Zachodzie zdołano 
apomiieć, Tam tak prędko zresztą za- 
pminać tmieją.... 
Ale nam zapominać nie wolno. Ate 
am nie wolno dawać się usypiać rozma- 
zające narkozie pacyfistycznej, gdy rze- 
zywistość gromadzi coraz więcej groź- 
e chmury na horyzoncie,- Ale nam nie 
młno żywić ani cienia winości dia tych, 
łórych istotne zakusy tak niezbicie dema- 
kuia coraz liczniejsze rewelacje gorącz- 
wych 
yirami, lecz tak wymowne raporty mie- 
tyalianckiej komisji kontrolnej. I dlatego 
łów ministra spraw wełlskowych z ta- 
dem zainteresowaniem i z taką powagą 
tysłachane w Sejmie. Z chwilą, gdy dla 
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mkierstwa teutońskiego porachunki z Poł 
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łą są tylko kwestją czasu, pancerz obro- 
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zbrojeń Reichswehry i suche * 


BE "W RĘ EE wWAS W A e a "" 
_sKURIER_ŁODZIO”. — Piatek. 17 grudnia 1926 roku. 


ny Rzeczypospolitej musi być zawsze w 
pogotowiu, ` 

" Polska jest przepełniona ideą pokoju. 
Tylko nieobliczalty w swem zaślepieniu 
szowinizm teutoński może nam imputo- 


wać jłakoweś plany agresywne, aby 
stworzyć pozory dla owych przygo 
towań i zbrojeń, od których dziś tętnią 
całe Prusy Wschodnie, Ale obecnie pra- 
wdą niczawodną przemawia do nas z głę- 
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| KWESTJA CZASU... 


bokiej mądrości politycznej 1 wiekowego 
doświadczenia wypływająca maksyma 
rzymskiej racji stanu — si vis pacem, pa 
ra bellum.. 

Czesław Gumiowski, 


Prawda o pacyfizmie Niemiec. 
Sprzeczności, Które biją na alarm. 


(Koresp. wł. „Kur. Łódzk.*) 
d Berlin, w grudnin 1926. 

„Trudna jest gra, którą prowadzić mu- 
si Stresemann: kategorycznym zapewnie- 
niom jego o pokojowości Niemiec zadaje 
Rai kłam, i to niejednokrotnie, Ber- 
in. 

Pod wymownym tytułem „Deutsch- 
lands Mifitaerpolitik seit 1918* — opisują 
trzej szczerzy pacyfiści, zainmjący wy- 
bitne stanowisko w publicystyce, Karol 
Mertens, Otto Lehrnann-Russbueldt oraz 
Konrad Widerholdt, zakulisową działal- 
ność wojskowych organfzacyj junkier- 
skich. Praca ich nie ukazała się dotych- 
czas w handlu księgarskim, otrzymali ją 
natomiast już wszyscy członkowie rządu, 
deputowani i prasowi sprawozdawcy po- 


Jityczni.. „die Bombe hat geplatzt“. Su- 


miennie zebrany materjał rzeczowy Wy- 
kazuje w sposób absolutnie niezbity, że 
liczne zarzuty systematycznego zbrojenia 
się konspiracyjnego Niemiec były najzu- 
pełniej uzasadnione. Jest to dalszy ciąg 
doniosłej kampanii przeciw imperjalisty- 


cznemt militaryzmowi pruskiemu, prowa- 


dzonej z godną uznania odwagą cywilną 
przez profesora F. W. Foerstera na ta- 
mach „Die Weltbuehne'* oraz przez prof. 
Quidde, prezesa Towarzystwa Przyjaciół 
Pokoju. Niezależnie bowiem od socjal- 
stów, z awanturniczetmi projektami wojen- 
nemi, suutemi nad Sprewą. przez pewne 
stery, wałczy również.i poważny odłam 
inteligencji niemieckiej, dążący do nor- 
maleego współżycia z sąsiadami. 

Poszczególne rozdziały tego sensacy|- 
nego memoriału, poświęcone. są reweła- 
ciom na temat militarnego odradzania się 
Niemiec: organizacji t. z. „czarnej Reichs- 
wehry*, nielegalnemu werbunkowi do taj- 
nych związków, pomocy, udzielanej przez 
sztab generalny zbroiącym się stowarzy- 
szeniom nacjonaltstycznych „Rechfsradi- 
katen“ itd. Na groźne następstwa tej skraj 
nie szowinistycznej działalności zwrócił 
niedawno uwagę opinii Śmiały pisarz At- 
tur Mahraum, wielki mistrz „Zakonu Mfo- 
dzieży Niemieckiej". 

Na specjalne uwzględnienie zasługuje 
rozdział, w którym Martens, Lehmamn i 
Widerholdt, opierając się na poufnych ra- 
portach wojskowych, udowadniają bezpo- 
średnią i ścisłą łączność pomiędzy bo- 
jówkami", istniejącemi na terenie Prus 
Wschodnich, a naczelnem dowództwem 
oficjalnej Reichswehry. Z przejętych 
przez autorów sprawozdań wynika, że od- 
powiednie urzędy sztabu ułatwiają swoje- 
mi przemożnemi wpływami kontrabande 
broni i nawet okazują techniczną pomoc 
w pracy nad przysposobieniem wojennem 
tych organizacyj — instruktorami są ofice- 
rowie regularnej armii. 
„ Niemieckie ministerstwo obrony kra- 
iowej ogłosiło krótki komunikat, w którem 
oświadcza, że „Deutschlands Militearpoli- 
tik seit 1915" zawiera szereg niedopusz- 


_czalnych i kłamiiwych zarzutów, wobec 


czego cała sprawa oddana zostaje proku- 
ratorji. Landsbergowski proces „der hei- 
ligen Vehme* pozwala już dziś przewi- 
dzieć wymiki tych przy drzwiach zamknię 
tych prowadzonych rozpraw sądowych — 
więzienia pruskie posiadać będą w ciągu 
paru lat kilku peusjonarzy więcej. Na 
nieszczęście dla p. min. Reichswehry — 
słynnego dr. Gesslera, niezadowołenie spo 
łeczeństwa jego polityką wzmaga się, ata- 
ki niezależnej prasy mnożą się z dnia na 
dzień. Socjalistyczna „Voikswacht*, wy- 
chodząca we Wrocławiu, utrzymuje z ca- 
łą stanowczością, że czama „Reichsweh- 
ra“ rozwija groźną. tem groźniejszą, że 
energiczną bardzo akcję na Śląską. Ist- 
mieja potajemne biura propagandy, kiero- 
wane przez sztabowców, którzy zajmują 
się jednocześnie rekrutowaniem i ćwicze- 
niem młodzieży tamtejszej, „Vorwaeris* 
podtrzymuje w całej rozciągłości ciężkie 
oskarżenie. wytłoczone ostatnio przez re- 


dakcję „Manchester Guardian“, nie mogą- 
cego w żadnym wypadku być posądzo- 
nym o germanofobizm. Polemika, prowa- 
dzona w tej kwestii przez „Berliner Tage- 
blatt“, zdaje się wyraźnie wskazywać, że 
Niemcy nie wyrzekają się bynajmniej sa- 
mego. faktu, czyli wyrobu materiału wo- 
jennego zagranica. „Inżynierowie nie- 
mieccy istotnie założyli w Rosii fabrykę 
samolotów Jumkers'a, wytwórnię grana- 
tów i pocisków oraz laboratorium gazów 
trujących — wszystko pod kierownic- 
twem byłych oficerów naszej armii. Prze- 
ciwiko temu nie ma jednak nikt prawa pro- 
testować, ponieważ traktat wersalski nie 
sprzeciwia się emigracji przemysłu nie- 
mieckiego zagranicę. Z dritgiej strony nie 


ulega wątpliwości, że o ile Niemcy wwo: 
ziły rzeczywiście do kraju materiał wo- 
jenny z Rosji, postąpify wbrew powzię- 


tym przez siebie zobowiązaniom*. 


Nie może Stresemann wobec tylu i tak 
ważnych: zarzutów, pochodzących ze Źró: 
det niemieckicli, przejść do porządku dzien 
nego nad postulatami państw ościennych, 
dbających o trwałość pokojowego status 
quo, a nalegających przeto bądź na — w 
takiej tub innej formie — faktyczne obez- 
włądnienie umundurowanego iunkierstwa. 
Tembardziej, że domagają się tego nietyl- 
ko sąsiedzi, lecz i coraz, na szczęście, — 
szersze warstwy narodu niemieckiego, 
sprzeciwiające się ciągłemu pobrzękiwa- 
niu ciężką prusacką szablą. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE. 

„Berliner Tageblatt“, informuiac Niem- 
ców o nastrojach w Polsce z powodu Ge- 
newy, głównie cytuje „Gazete W. Por.“ 
Do tego doszło. że dziś sprawy stostmku 
z Niemcami tak dziwnie skonkretyza- 
wanie, iż mówi się... o fortecach niemie- 
ckich na naszem pograniczu, 

Thoiry żawróciło Niemcom głowę nadzieją 
natychmiastowej ewakuacji Nadrenii. Sądzili, 
że w Qeńewie może być ona zdecydowana 
tanim kosztem zgody na miejscowe reńskie 
organy kontroli podwładne Lidze. Przypu- 
szczali, że Wschód da się łatwo wyłączyć 
z dyskitsji. Tymczasem Wschód wysurął się 
właśnie na plan pierwszy, a obie związane 
z nim kwestje sporne, twierdz i materiału 
wojennego pozostały nadal w zawieszeniu 
wraz z... Nadrenią. 

To się Niemcom nie podoba. Nie cznią 
się jeszcze całkowicie zwolnieni ze smyczy, 
zwłaszcza angielskiej. A „kwestła wschod- 
nia“ jest istotnie ważna. W nadziei na osta- 
teczny sukces Lokarna I „oswobódzenie Re- 
nu* przygotowywał się Berlin do wielkiej 
akcji. 

Obok ofenzywy kolonizacyjno - gospodar- 
czej spodziewano się na Wschodzie w pierw- 
szej linii wyzyskać osłabiony system kontro- 
li wojskowej przez Ligę Narodów. 

Są jednak pierwsze szkice przygotowań 
wojskowych niemiecko -sowieckich przeciw 
mam. Być może, iż sześć okrętów z. amtunicią. 
które dotąd zawinęły do Szczecina, nie wy- 
starcza dla zaopatrzenia poważnej podstawy 
operacyjnej w. wieńcu niemieckich twierdzi, 
który osacza Wielkopolskę, Jednak zachód 
słusznie zwrócił na te początki uwage. 

Czy się okaże zdolnym konsekwentnie I 
wytrwale przeciwdziałać? To jeszcze niepo- 
koi Niemców... i nas. 


ZAPOMNIANY FRONT. 

Atak niemiecki przeciw Polsce na tere 
nie międzynarodowymi nie zamyka bytlaj- 
mmiej kwesti; antypołskiej kampani, Nie 
kończy się ona na froncie berlińsko-ceńew 
sko-londyńskim, ale obeimuie odcinki bo- 
daj że daleko groźniejsze, odbywa się bo- 
wiem na naszym froncie wewnetrznyrm. 
„Rzeczpospolita z dn. 16 b. m. pisze: 

Czy wiadomem jest naprzykład, pp. ti- 
ńistrom spraw wewnętrznych, skarbu i han- 
dlu, spraw wojskowych, oświecenia publicz- 
nego, co się dzieje na naszych kresach zacnod 
nich w dziedzinie rozległej kwesti tiemie- 
ckieji? Zapewne, wiele wiedzą, ale napewno 
nie wszystko. Czy wiadomem im iest, na- 

przykład, to, że rząd ościermego państwa w 

bardzo wydatny sposób od dłuższego już cza 

su przychodzi z pomocą finansową wszyst- 
kim bez wyjąfku przedsiębiorstwom, warszta- 

tom na roli i w przemyśle, pozostającym w 

posiadaniu niemieckiem? Czy wiadomem jest 

rządowi dalej to. że kredyty płynące na ów 
cel, płyną za pośrednictwem gdańskich bądź 
krajowych instytucyj finansowych niemie- 
ckich? że udziełane są czasami do wysoko- 


ści stuprocentowej wartości przedsiębior- 
stwa? Czy wiadomem jest rządowi, że wsk- 
tek tego wszystkie warsztaty niemieckie na 
ról į w mieście postawione są w warunki sto 
kroć lepsze, korzystniejsze, pewniejsze, kon- 
kurencyjnie bez porównania zdatniejsze, aniże 
l warsztaty polskie? Czy nie wynika z takiezo 
stanu rzeczy niebywałe niebszpieczeństwo? 

Rolnicy na Pomorzu zmuszeni byli wyprze 
dać żniwa, kiedy ceny były niskie, a to jedy: 
nie w celu zaspokojenia przeważnie zawsze 
pretensji wierzycieli. Podobnie rzecz ma się 
z właścicielami warsztatów pracy w miastach. 
Tymczasem Niemcy zostali uchronieni przed 
wszystkiemi klęskami i finansowo stoją m9- 
cno. 


CZARNE KOSZULE. 

Wybitny działacz faszystowski poseł 
Lanfranconi był w czasie swei zościny w 
Warszawie postacią wprost egzotyczną: 
jego strój i mieodstępna czarną koszulą. 
dziwaczna charakteryzacja włosów i bro- 
dy — budziły ogólne zdumienie. Oglądano 
się za nim na ulicy, jak za przybyszem z 
jakiegoś zupełnie innego, lezgendarneza 
świata. Liberalny „Kurier Polski“ z 16 b. 
m. nawiązuje do powyższego następujące 


agi: 

E Przed kilku dniami p. Lanfranconi po powro 
cie do Rzymu wygłosił obszerny i zajmujący 
odczyt o Polsce. Wdzięczni jesteśmy serdecz- 
nie tak szanownemu prelegeńtowi za to, że 
błyskiem swej goracej, południowej duszy sd 
czuł | zrozumiał głębokie i zdrowe związki 
między Polską a Włochami. Ale iest też jedno 
drobne zastrzeżenie: p. Laniranconi użył wy- 
raźnie określenia „faszyzm polski“, a choć 
sam podkreślił, że opiera się on „na podsta- 
wach niezawsze identycznych z włoskim”, 
tem niemniej szukał podobieństw i punktów 
stycznych, oba zjawiska dziejowe: faszyzm 
iokres sanacji — ściągał do jednego przyczy- 
nowego i organizacyjnego mianowniką. 

Jest to omyłka, powiadamy z góry — ric- 
winna i szłachetna: w pojęciu entuzjasty 
Włoch odrodzonych trudno o zgrabniejszy i 
milszy komplement jak słowa: wy Polacy 
jesteście też faszystami. Dworności tedy sta- 
ło się zadość, ale porównania takie grzzsza 
nieco przeciw prawdzie. Przedewszystkiem 
dlatego, że jest ono jawnem zaprzeczeniem ua 
szej twórczej myśli państwowej, która rozu- 
miejąc własne warunki materjalne, społecz: 
ne i kulturalne, wszelką budowę zbiorową dr 
tychże warunków stosować powinna. 

Mamy już dwa odłamy faszystowskie, za- 
jadle się zwalczające i zazdrosne o palmę 
pierwszeństwa: być może że z czasem po- 
wsłaną jeszcze nowe i zatrzęsienie będzie 
rozmaitych rodzimych czartio-koszulówców 
którzy będą się zwalczać metodami... faszy: 
stowskiemi. A w ten sposób faszyzm, któr) 
ma niewątpliwie piętno wielkości I twórcze 
znamiona we Włoszech u nas przechodzi w.. 
operetkę, pospołu ze znakomitemi pomysłam 


monarchicznemi. 
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„KURJER ŁÓDZKI”. — Piatek. 17 grudnia 1926 rokit. 


Człowiek, który ucieka przed sławą 


Bernard Shaw szuka ratunku w radio. 


. Rzesze, łaknące widoku wielkiego pisarza. 
fono-filmowe. 


w) Najnowszy laureat Nobla, jak wia- 
domo bardzo niechętnie wysławiający 
swoją osobę na widok publiczny znalazł 
wreszcie sposób uczynienia zadość rze- 
szom, pragnącym widzieć go i słyszeć. 
Amerykanie zwłaszcza, nienasyceni są W 
swojej chęci obcowania z Shawem j nie 
tylko zasypują go listami z prośbą o przy- 
jazd na drugą półkule, ale przysłali do nic- 
go przedstawiciela „North American News 
raper Alliance", polecając mu dokonaaie 
jaknajszczegółowszego wywiadu. Oto, co 
powiedział mu Shaw: 

„Ubiegłej wiosny byłem ciężko chory. 
Zaledwie przyszedłem nieco do siebie, spa 
dla na mnie siedemdziesiąta rocznica mo- 
ich urodzin z potokiem powinszowań ze 
wszystkich stron Świata oraz istna orria 
uroczystości z tego powodu. Uciektem 
przed niemi do Wloch w nadziei. że uda 
mi się wypocząć i być pozostawionym w 
spokoju. ale nic z tego. Ostatnio znów 
Szwedzi udzieleniem mi nagrody Nobla 
wydali mnie na łup ciekawości ludzkiej, 
zamąciłi mi spokój hałasem, jaki wszczęto 
dokoła mojej osoby, a teraz chca Amery- 
kanie, abym w moim wieku i w moim stas 
nie zdrowia. popełnił szaleństwo obiecha= 
nia z odczytami mojemi drugiei półkuli. 

Na szczęście jednak znalazłem środek 
zbawienia: błonkę mikrofonu. Nie miałem 
dokładnego poięcia o wynikach. iakię ze- 
stały osiągnięte w dziedzinie równocze- 
siego odtwarzania mowy i obrazu — 
Zdałem sobie wszakże ostatnio sprawę 
w Mediolanie. Dopóki próbowano synchro 
nizować dźwięki i ruchy, pochodzące Z 
dwóch różnych źródeł. osiązano efekf 
wprost groteskowy. Teraz wszakże kie- 
dy dźwięki | obrazy są zbierane na tym 
samym filmie, otrzymuje się wynik zupeł- 
tie identyczny i prawdziwy. W Amery- 
če czynione są również podobne próby i 
właśnie z Ameryki zrobiono mi oferte od- 
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Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 
Zoti Popławskiej. 


(Dalszy ciąg). 


Pani Melowa zachowała swą zwykłą u- 
ważną postawę. Zdawało jej się, że nie 
należy mówić tej wielkiej damie, jej córce, 
o postanowieniu Evana, Powiedziała więc 
tylko: 

— Jest to pewna dyscyplina dla niego! 
— poczem opuściła córkę, ułatwiając jej 
osobiste porozumienie z Evanem. 

Nieśmiało obrzuciłąa hrabina wzrokiem 
umeblowanie pokoju, w głębi serca wstrzą- 
sając się na widok tych marnych gratów, 


I to ona urodziła się w tem środowisku! 


Myśl ta była bolesna! Jednak jeszcze to 
mogła przebaczyć Opatrzności! Ale jeżeli 
świat się dowie, że ona od nich pochodzi?... 
Niestety! hrabina czuła, że tego nie będzie 
mogła przebaczyć okrutnemu zdrajcy! 
Przyjechała z dobrą myślą, ale wiadomość 
o upadku Evana wstrząsnęła nią do głębi; 
chosiaż nie ośmieliła zadać sobie pytanie— 
jakaż byłaby korzyść ze śmierci ojca, gdy- 
by Evan okazał się tak mało ambitny? 
Myślała o tem niejasno, a usta jej układały 
się w słowa: Jeden Harrington w sklepie, 


czy wszyscy — toż to wszystko jedno! kie- 


dy zjawił się Evan, 
— (o? na miłość Boga! 
działy twoje wąsy? — zawołała hrabina, 


— Poszły w ślad za włosami! — odrzekł 


Evan, zimno pochylając się do jej czoła. 


teraz wyglądasz — łatwo by cię 


Evanie, czy tego nie rozumiesz?! 


—- Skończyłem z tem — już po wszyst- 


gdzie się po- 


Co za zmiana! — ciągnęła hrabina z 
wyrzutem, — Ależ, mój drogi, gdybyś nie 
był ładnym chłopcem, i nie miał w sobie 
mimo wszystko czegoś odrębnego, ii ak 
yło 
wziąć za zwykłego kupcal To maskarada, 


czyttt „fono - filmowego“: Mam zamiar 

przyjąć ją. o ile amerykański fono-flm 
zadowolni mnie i o ile będę mógł przema- 
wiać do Amerykanów z zacisza mojego ga 
binetu, zarabiacąc bez żadnego nadwyręża 
via fizycznego 50 tysięcy dolarów. Uniknę 
w: ten sposób przerzucanie się z miasta do 


Natręctwo Ameryki. 
50 tys. dolarów zarobku. 


Ucieczka Shawa. Odczyty 


miasta, wystawiania się co wieczór na wi 
dok publiczny, ogłuszania sobie uszu hała- 
Śliwemi manifestacia serdeczności ame- 
rykańskiej i wykręcania sobie palców po 
skończonym odczycie setkami energicz- 
nych uścisków dłoni". ) 


- 4) MĄWSELE * | 


TRER 


Państwowy Zakład Hygjeny w Warszawie. 


Szczepienie przeciw wściekliźnie. 


Nowa planeta. 


Odkrycie nowego satelity słońca, 


w) Pan Bellot, wice-prezes Towarzy- 
stwa Astronomicznego w Paryżu ogłosił 
obecnie swóje studja nad planetą z nasze- 


kiem — powiedział Evan. — Mam dość 
maskarad| 

Hrabina natychmiast wzięła go pod ra- 
mię i podeszła do okna. Twarz jego rze- 
czywiście się zmieniła, Mruknąwszy, że 
powietrze Lymportu mu nie służy, i że po- 
winien zaraz opuścić to miasto, hrabina 
prosiła, żeby usiadł i wysłuchał tego co ona 
ma mu do powiedzenia. 

— Podczas, gdyś tu siedział, degenuru- 
jąc się z dnia na dzień,Evanie — zawsze 
tak się dzieje, kiedy nie mam cię na oku! 
— degenerując się, powtarzam — jak nie- 
wolnica pracowałam dla twojej sprawy! 
Tak! Narzuciłam naszą znajomość Joce- 
lynom. — Nie spałam, najadłam się upo- 
korzeń... Czy wstrzemięźliwość i czujność 
rozjaśnia umysł? Nie wiem! Ale właści- 
wie ludzie ci ułatwili mi zrobiene w cągu 
tygodnia tego, na co nie starczyłoby życia! 
Słuchaj! Odkryłam tajemnicę Rozy. Sil 
Tak! Roza cię kocha! Czerwienisz się 
jak dziewczyna! Roza cię kocha, a ty po- 
zwoliłeś sobie nastanie w sklepie! Te rze- 
czy wykluczają się nawzajem! Ach, do- 
prawdy, gdyby to nie było takie straszne, 
możnaby się śmiać! Ale z chwilą, kiedy 
tracę cię z oczu, rady moje znikają równie 
szybko, jak twoje wąsy, które przecież tak 
powoli rosły! Niestety! Musisz je natych- 
miast zapuścić! Użyj jakiego kosmetyczne- 
go środka! Rowland! Bardzo ufam Row- 
landowi! Przypuszczam, że gdyby nie on, 
większość łysiejących kobiet popełniłaby 
samobójstwo!  Przypominasz sobie flaszkę, 
którą dałam hrabiemu de Villa Flor! „Hra 


. bino”, powiedział, „ochroniła pani tę sko- 


rupę jaja przed strzaskaniem, pomaga- 
jąc do przykrycia jej“, tak się wyraził o 
swojej głowie, gdyż ciemię, wiesz, zaczy- 
nało przeświecać, jak jajo! Jestem pewna, 
że byłby to zrobił! Ach, nie zdajesz sobie 
sprawy z okropności łysiny! Dla kobiety 
śmierć — śmierć lepsza jest od fysiny! 
Łysina to śmierć! A. peruka! peruka! to 
okropność! Lepiej, żeby świat się zapadł, 
niż gdybyśmy mieli wrócić do peruk! Ale 
jesteś młody i igrasz z włosami! Ale, jak 


go systemu słonecznego, znajdującą się 
jeszcze poza Neptunem, a więc najdal- 
szym znanym dotąd satelitą słońca, 


USE TETEE TEZ TREE ZIZ ZZO eTe TES o so nai Y t oan tE NE en 
ci wspomniałam, odwiedziłam Jocelyn'ów. były naprawdę łzami głębokiej i i 
Przedstawiono mnie sir Fraksowi i jego wdzięczności. Dlaczego się 
małżonce oraz tej bogatej babce. I mam  Śmiejesz się?! 


dla ciebie zaproszenie, Evan! Niewycho- 
wany chłopcze! Nawet się nie ukłoniłeś! 
Lekkie pochylenie ramion ku przodowi, 
słodkie wejrzenie oczu, górna warga subtel 
nie podniesiona, jak gdybyś dziękował z 
uprzejmą otwartością, ale zachował się 
obojętnie... Dobrze, już dobrze, jak nie, to 
nie! Zaproszenie dla ciebie na spędzenie 
części jesieni w Beckley Coudt, rezydencji 
przodków, gdzie zbierze się towarzystwo 
— śmietanka Anglii] Zastanów się nad 
temi Uważasz, że postąpiłam zuchwale, 
odwiedzając ich po tem, na co ten okropny 
człowiek naraził nas na pokładzie okrętu? 
Harrington może być wszystkiem, ale nie 
tchórzem! Pojechałam tam, ponieważ je- 
stem oddana twojej sprawie, Tego właśnie 
ranka, spojrzawszy poprzez ramię Andrze- 
ja na gazetę — trzymał ją przy śniadaniu 
— między nekrologami przeczytałam za- 
wiadomienie o śmierci sir Abrahama Har- 
rington, z Torquay, baroneta. Umarł na 
zapalenie gardła! Podwakroć ten poczci- 
wy człowiek przyszedł mi z pomocą! Ach, 
powitałam go, jak cząstkę Opatrzności! 
Odwróciłam się i powiedziałam do Harrie- 
ty: Widzę, że wymieniono biednego papę 
w gazetach! Harrieta była zdumiona, ode- 
brałam gazetę Andrzejowi i pokazałam jej: 
Harrieta nie była na to przygotowana, 
Ona nie wychowywała się zagranicą! Nie 
mogła zrozumieć, a Andrzej stanął na pal- 
cach i zajrzał, Andrzej ma nieprzyjemny 
Kaszel.. kaszlał, aż mu twarz sczerniała. 
Przypisuję to jego złym manierom i oschło- 
ści serca, Wyszedł z pokoju. Robiłam wy 
rzuty Harriecie. Ach, ten dziwaczny u- 
śmiech losu! takie zdarzenie w tym cza- 
sie! Dowiodłam jej, że szczęście Harring- 
tonów nie opuściło nas. Natychmiast po- 
śpieszyłam do Jocelyn'ów. Oczywiście, to 
zabiło w nich wszelkie podejrzenia, mogą- 
ce powstać po zjawieniu się tego straszne- 
go czkowieka na pokładzie okrętu. Łzy, 
które przelałam za sir Abrahama, Evanie, 


nich specjalne terytorium, około 250 


Odkrycie Nepiuma polegało — jąk wy ł i 
domo — na wyliczeniach astronoma a| 
Verrier'a, który za podstawę swych te 
dań wziął zaburzenia (perturbacje) w biei 
gu Uranusa, a więc planety Neptunoyj | 
najbliższej. Posługując się łą samą mę 
todą pan Bellot (oraz jednocześnie pewię 
astronom amerykański, którego nazwiska 
zazdrosny o rodaka „nasz informator fram 
cuski nie podaje) stwierdza, że perturback 
Neptuna rieomylnie wskazują ma istnieni | 
jeszcze jednej dalszej planety, która r 
miarami znacznie przewyższa ziemię, 

Pan Bellot Twierdzi, że płanety o 
niejednokrotnie jirż zapewne widziano leg 
brano je omyłkowo za gwiazdę jedenasjy 
lub dwunastej wielkości. 


x 


Przymusowa emigracją | 
bizonów. M 

w) Bizonom amerykańskim przed m 
kiem 1907-vm groziła zupełna zagk 
liość ich zmniejszała się z róku na rok ii 
w sposób tak zastraszająco szybki; że w 
Stanie Alberta (Kanada) wydzielono di 


kw., aby resztę marne 709 sztuk ox 
przed ostateczią zagładą. j 
Miejsce wybrano szczęśliwie, bo we 
runki aprowizacyjne i klimatyczne 1 
Wainrigt - Park okazały się tak pomyśle | 
że w roku 1925 bujało tam już 12,000 sz 
Powstała więc konieczność ogranicz 
ilości bizonów. Ponieważ polowanie ti 
ważano za eiehumanifarny sposób ograt 
czenia rozrostu tych zwierząt, przy 
piono do przymusowej deportacji bizon 
na północ, na prerje nad rzeka Aftabask 
Pierwszy transport hołowały statki: Not 
blam i Saskaeta. Zarzuciwszy kotwice 1 
Forth-Smith wypuściły swofch emigrar | 
tów na pachnące prerie. Podobno em: 
granci znajdą tam wartmiki jeszcze lepsi | 
niż w Wainrigt. Jest więc obawa, W 
wkrótce z Forth-Smith wyruszą barki, ha: 
ładowane bizonami. | | 
Tylko dokąd je zawiozą? 


van szy 
cholji, która w tej chwili i tak nie była 
obca, 
— Tak — ciągnęła hrabina, us 
szy się z łatwością, — Zawsze będe 
czką sir Abrahama Harington z 
Twierdzę, że musimy być z nim spoki 
nieni, Ostatecznie, wyświadczy nam 
cej usług niż niejeden bogaty i utytu: 
krewny. Przecież nie podobna si 
że sir Abraham zechciałby uznać 
papę! Mogę mu to przebaczyć, Eva 
Hrabina wyciągnęła palec z żałosną, 
statyczną wyrazistością. — Tak, | 
patrzymy na Jacko — ludzie ze stanie | 
skiem i wpływem w towarzystwie pati | 
na biednego papę! Z | 
Było to poniekąd prawdą, gdyż małp. 
siedziała na fotelu w swojej ulubion 
zycji, wiernie naśladując robotnik 
cujących w warsztacie nad igłą 
Uświadamiając sobie hańbę takiego zał 
wania się, hrabina prosiła Evana, aby 
chciał wypędzić Jacko i powąchała 
źwiące sole. Ciąśnęła: — A teraz, 
ny Evanie, czy chcesz, żebym ci opa 
działa o twojej słodkiej Rozie? B 
Ani słowa! — szybko zawołął 58) 
— A to co znaczy?! Chimery?! W] 
jesteś zakochany?! r| 
— Powtarzam ci, Luizo, że nie chc | T 


bko przybrał wyraz me at 


Z ź O ALOL T 


A 


szeć ani słowa o nikim z nich, — pów sz 
dział Evan z gniewnym błyskiem w oci M 
— Są oni dla mnie niczem, tak, jak 
nich! Droga mojego życia nie Í 
drogą! JB 

— Słabe serce! słabe serce — hres 


1E 


wdzięczył, jak oszust! — zawołał Era 
W nieruchomym wzroku hrabiny WIE 
było przebiegłości niż ta, którą uwa bali» 
stosowne oblec w słowa. | | 
(a. c mł 
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Piatek 
VUTA NEEN 


OSOBISTE. 


P. Bolesław Dudziński, kierownik wy- 
działu prasowego Magistratu m. Łodzi i 
nasz stały recenzent teatralny po urlopie 
ZWI? powrócił na swe stanowi- 
sko. 


WIZYTACJA SZKÓŁ HANDLOWYCH. 


W dniu wczorajszwm naczelnik szkół 
hamdlowych przy Ministerstwie Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego p. 
Szyc wraz z wizvtatorem szkół zawodo- 
wych okregu szkolnego łódzkiego, p. Krzy 
wobłockim przeprowadził wizytacie szkół 
kandlowych. znafduiących sie na terenie 
Łodzi. Delegat Ministerstwa W. R. i O. P. 
przeprowadzi również wizytacie szkół hati 
dłowych. znajduiących sie w innvch mia- 
steczkach okręgu szkolnego łódzkiego. (u) 


Z KURATORIUM SZKOLNEGO. 


Egzaminy dojrzałości i uzupełniające 
dla mieszkajacych ma terenie Łódzkiego O 
kręgu Szkolnego będą sie odbywały przed 


Komisją Egzaminacyjna tegoż kuratorium | 


w pierwszych dniach lutego 1927 roku. 
FErzaminy te odbywać się beda według 
przepisów nowego regulaminu gimnazja! 
nych egzaminów dojrzałości z dmia 19-g0 
"grudnia 1925 roku j według programów 
gimmaztów państwowych wydanych przez 
ministerstwo oświecenia publicznego: 
Podania o dopiszczenie do egzaminów 
doirzałości i uzupełniających należy wno- 
'sić do dnia 15 stycznia 1927 roku w kance- 
ari Kuratorium. (e) 


DELEGACJA LEKARZY W MAGISTRA- 
CIE. 


W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
Magistratu delegacja Zwiazku Lekarzy w 
osobach dr. Misiona ; Maczewskiego w 

„sprawie gratyfikacji dla lekarzy, zatruelnio 

| nych w urzędach kom umalnvch. 

© W prezydium Magistratu oświadczono 
delegaci, że w myśl uchwały Rady Mici- 

"skiej gratyfikacie otrzymać mara jedynie 

ci urzędnicy. których posada w Magistra- 
cie iest jedynem źródłem utrzymania. 

"W odpowiedzi delegacia wviaśniłą, że 

"lekarze w instytucjach komunalnvch zaie 
"c; są po kilka godzin i zawsze muszą być 

“gotowi ha usługi Magistratu. a posady te 

"są ich .głównem źródłem zarobku. 

| Ostatecznie stanęło na tem. że spra- 

„wa żądań lekarzy znajdzie sie na porzad- 

|ku dziennym naibliższego posiedzenia Ma 
gistratu, który poweźmie ostateczna decy 

"zię. (b) 

r 11 

ZWIĄZEK „PRACA“ ŻADA WPROWA- 

DZENIA SADÓW PRACY. 


Na zebramiu delegatów Zwiazku „Pra- 
Jea“ obszernie poruszano sprawe wprowa 
dzenia sadów pracy i komisii pracy. Po 
"dłuższej dyskusii i wyjaśnieniu p. Kaźmier 
„ezaka uchwalono rezolucię. w której ze- 
_ brani domagają sie iak naiszybszeco wpro 
"wWadzenia w życie sadów i komisii. Następ 


"mie poszczególni deleraci zdawali spra- 
wozdanie ze swej działałności. (m 


17 TOW. OBRONY PRZECIWGAZOWEJ. 


Dnia 18 grudnia r. b. Zarzad Główny 
Mow. Obrony Przeciwgazowej zwołuje w 
"gali Zwiazku Cukrowników w Warszawie 
"Mazowiecka 13. nadzwyczajne zebranie. 
aNą porządku dziennym znaiduia się spra- 
byy: Instvtutu dla badań chemicznych i po 
łączenia z Liga Obrony Powietrztiej Pań- 
astwa. Wojewódzki Oddział mieiscowy, stoi 
"Ta stanowisku jak naiśpiesznieiszego uru 
„ęhomienia Instytutu i połaczenia sie z Liga 
JObróny P. P. Ze wzelędu na ważność 
Jspraw Łódzki Oddział T..O. P. wysyła 
Jewotezo delegata w osobie inż, Kloczkow- 
askiego Jana, 


Jak należy wal 
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icotrzeba wiedzieć, aby izolowaćcnorych. 
Nowe przepisy Wydz. Zdrowotności Publicznej. 


Magistrat na posiedzeniu w dniu 14 b. 
m. postanowił zatwierdzić i wydać w ílo- 
ści 1.500 egzemplarzy poniższe przepisy. 
opracowane przez Oddział Sanitarny Wy 
działu Zdrowotńości Publicznej, a tyczące 
się chorych zakaźnych, pozostawionych 
na leczenie w domu: 

Na zasadzie art. 2 Ustawy z dnia 25 
lipca 1919 r. o zwalczeniu chorób zakaź- 
"nych graz innych chorób, występujących 
nagminnie (Dz. U. Nr. 67, poz. 402) o każ- 
dym przypadku zachorowania lub śmierci 
ña chorobę zakaźną. jak również o każ- 
dym przypadku, wzbudzającym co do niej 
podejrzenie. należy niezwłocznie zawia- 
domić właściwy dozór sanitarny. 

W myśl p. 2 art. 11 tejże Ustawy każdy 
chory lub podejrzany o chorobę zakaźną 
powinien być należycie odosobniony w 
mfeszkatinu lub szpitalu. 

Z chwilą ustalenia a nawet powzięcia 
podejrzenia co do choroby zakaźnej zaró- 
wnio dzieci z otoczenia chorego, uczęsz- 
czające do szkół, ochron. żłobków i t. p. 
jak i osoby dorosłe z otoczenia chorego 
powinny pozostać w domu do czasu wy- 
dania odpowiednich zarządzeń przez leka- 
rza sanitarnego. 

O pozostawieniu chorego w mieszka- 
ciu lub przewiezieniu chorego do szpitala 
decyduje lekarz sanitarny właściwego do 
zoru w każdym poszczególnym przypad- 
ku załeżnie od wielkości I stanu sanitar- 
nego lokalu. jego zaludnienia, zatrudnie- 
nia lokatorów, sasiedztwa szkoły i t. p. 

Jeśli chory zakaźny pozostawiony jest 
na leczeniu w domu, powinny być ściśle 
przestrzegane następujące przepisy: 

1) pokój, przeznaczony dla chorego, 
nie może być przejściowym, winien posia 
dać oddzieie wejście z przedpokoju. lub 
korytarza, Umeblowanie pokoju winno 
być jaknajprostsze, fatwo zmywalne: dy- 
wany, portiery, firanki, meble wyścieła- 
„nę i t. p. są niedopuszczalne. 


'-—2) Po zaięciu pokoju przez Chorego nie' 


można przez cały czas trwania choroby 
aż do wykonania ostatecznego odkażenia 
pokońu wynosić z niego żadnych: rzeczy. 
3) Chory zakaźny. pozostawiony na le 
czeniu w domu, powinien mieć zapewnio- 
ną stała pomoc lekarską i pielegniarSką. 
4) Nikamu — z wyjątkiem lekarza | 0- 
soby pielęgnuiącej — do pokoju chorego 
przez cały czas trwania choroby aż do 


wykonania ostatecznego odkażenia wchHo- 


dzić nie wolno. Czynności takie, jak sprzą 
tanie w pokoju chorego, palenie w piecu i 
t. p. powinny być wykonywane przez 0- 
sobe pielęgnującą. í 

5) Osoba, pielęgnująca chorego, po- 
winda nosić ubranie, dające się łatwo wy 
prać ewentualnie odkazić, oraz stale nosić 
biały fartuch z rekawami, zakrywający 
szczelnie ubranie 1 czepek lub chustkę za- 
krywającą owłosioną <część głowy. Po 
każdej najdrobniejszej nawet czyntości 
przy chorym. osoba pielęgaująca powin- 
na umyć dokładnie ręce w wodzie z my- 
dłem, a następnie w rozczynach odkaża- 
jących, wskazanych przez lekarza sanitar 
nego (gotowe rozczyny tych środków po- 
winny być stale na miejscu). Przy opu- 
szczeniu pokoju chorego, pielęgnujący wi- 
olen zdjąć fartuch, czepek, lub chustka 
wymyć należycie ręce i twarz oraz Wy- 
trzeć obuwie ścierką zmoczoną w płynie 
odkażającym, 

6) Podłoga w pokoju chorego nie mo- 
że być zamiatana, lecz winna być wycie- 
rana codziennie ścierką, zwilżoną płynem 
odkażającym; również wszelkie sprzęty 
powihay być wycierane zwilżoną ścierką. 
Jeżeli podłoga zarfieczyszczona zostanie 
wydzielinami i wydalinami chorego. powin 
na być natychmiast starannie i kilkakro- 
tnie wytarta ścierkami, zmoczonemi roz- 
czynem odkażającym. 

7) Chory powinien posiadać wyłącznie 
dla siebie przeznaczone naczynia do picia 
i jedzenia, które przed wymyciem należy 
wygotować lub poddać w przeciągu 5 mi- 
nut działaniu rorącego 2% rozczynu sody 
(temp. 40—45 R.). 

8) Bieliznę osobistą i pościelowa cho- 
rego należy przed oddaniem do prania na 
kilka godzina zanurzyć w naczyniu z roz- 
czynem odkażającym według wskazówek 
lekarza sanitarnego. 

9) Wszelkie wydzieliny i wydaliny 


chorego (kał, mocz, wymiociny, plwoci- 
ny. Śliny, śluz z gardła i t. p.) winny być 
zmieszane z równą ilością płynu odkaża- 
jącego w specjalnem naczyniu, które po- 
winno być natychmiast przykryte i wyla- 
ne do ustępu po upływie 2 godzin (nie 
wcześniej). 

10) Rodzice lub opiekujący się chorym 
winni niezwłocznie zawiadomić odpowie 
dni dozór sanitarny o*-wyzdrowieniu: cho- 
rego lub jego Śmierci. 

11) Po wyzdrowieniu chory przed wyi 
ściem z zajmowanego przez niego podczas 
choroby pokoju powinien być wykąpany 


i przebrany w zupełnie czystą bieliznę i 
odzież, która podczas choroby nie była 
używana przez niego i nie znajdowała się 
w jego pokoju ewentualnte była edkażona. 

12) Lekarz sanitarny przez cały czas 
choroby aż do jej zakończenia, t. j. do 
wyzdrowienia lub śmierci chorego rozta= 
cza nad nim nadzór nad wykonaniem prze 
pisów sanitarnych,mających na celu zapo 
bieganie szerzeniu się chorób zakaźnych; 
lekarz ten zezwala również na wypusz- 
czenie chorego z pokoju, zajmowanego Ww 
czasie choroby, zarządza ostateczne (koń 
cowe) odkażenie. 


-W smutną ranię zgonu nieroszego Oeozydonta Rang] 


Akademja ku czci Gabrjela Narutowicza. 


W dniu wczorajszyni Łódź oddała 
hołd pamięci pierwszemu prezydentowi 


Rzplitej ś. p. Gabrielowi Narutowiczowi. 
w czwartą rocznicę zgoti, 

Sfosowwie do zapowiedzi. w godzinach 
rannych odbyło się w katedrze św. Stani- 
sława Kostki uroczyste Iabożeństwo ża- 
łobne, w którem wzieli liczny udział przed 
stawiciele władz rządowych komunal- 
nych. cztery kompanie policii z komendą, 
urzędnicy państwowi i samorządowi., de- 
legacje stowarzyszeń społecznych i orga- 
nizacyj wojskowych. 

W godzinach wieczorowych zaś w sali 
Filharmonii odbyła się akademja pod na- 


zwą „W czwartą rocznicę zgonu pierwsze 
go prezydenta Rzplitej $: p. Gabriela Naru 
towicza”. W czasie akademii przemawiali 
pp.: dr. Bolesław Fichna, Aleksander Le- 
dnicki t Wincenty Rzymowski. 

Na drugą część. akademii złożyły się 
występy artystyczne pp.: Artura Balsama 
(fortepian). Juljana Kergera (śpiew). Je- 
rzego Biukowieckiego (śpiew), Gwidona 
Trzywdar-Rakowskiego (deklamacja) 0- 
raz orkiestry 31 p. Strz. Kan. 

Ze względu na osoby prelegentów aka 
demia wywołała zrozumiałe zaintereso- 
wanie wśród obecnych. 
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Przed świętami w wojsku. 
List pasterski J. E. ks. biskupa Galla do żołnierzy. 


Rozkaz dzienny M. S. Worsk. nr. 108- 
26 podaie do wiadomości list pasterski bis 
kupa: molowego W. P. który ma bvć odczy 
tany we wszystkich oddziałach wojsko- 
wych przez księży kapelanów. w oddzia- 
łach zaś pozbawionych opieki duchowiej 
— przez oficerów, przy stole wigjlijnym. 
przed łamaniem sie opłatkiem. 

„Dr. Stanisław Gall z Bożezó zmiłowa- 
nia i Stolicy Apostolskiej łaski biskup po- 
lowyv wajsk polskich, 

„Drogi żołnierzu! Nadchodzi zirówu z 
pierwszym blaskiem gwiazdy tradycyjny 
dzień wigilii. Kościół święty w uroczystym 
obchodzie przypomina swoim wiermym te 
radosną nowinę. że się ñam  „tarodził 
Chrvstus Pan w mieście dawidowem''. 

Każdy zacny Polak ze wzruszeniem 
wsłuchutje się w te anielskie słowa i myślą. 
jak.ci wierni pastuszkowie. przenosi sie do 
stajenki betleemskiej. by pokłonić się Bos 
kiei Dziecinie, miłością się zapala u tego 


świętego Żłobka, a oczy niemal oderwać 
się nie dańą od widoku Zbawiciela. 

A kiedy zaśpiewamy starodawną naszą 
kolendę, dostrzeżemy. że to cała Polska 
zbiegła się do tei ubogiej betleemskiej sta 
jenki ; zzromadziła u Żłobka Chrystusowe 


Niechże więc ta wiara i miłość. które 
czuje każde prawie serce polskie. ogarnie 
wszystkie żołnierskie szeregi. niech zespo 
li nas wszystkich jednem uczuciem. które 
potężną uczyni naszą rodzine żołnierską. 
tak potrzebną j' drogą całemu Narodowi! 
Trzymając straż honorowa u Żłobka Chry 
stusowego, niechaj każdy żołnierz polski 
ślubuje swoje wierne służby Ojczyźnie. 
niech cnotą pommaża jej siłe. a Boże Dzie- 
ciątko pobłogosławi nasze trudv codzien- 
ne. 

„Chwała na wysokości Bogu. a na zie 
mi pokóń ludziom dobrej woli". 


Dokad należy kierować podania Woprawach wojskowy, 


wyjaśnia Komisarjat Rządu na m. Łódz. 


Komisariat Rządu na m. Łódź. Oddz. 
Administracyjny podaie do wiadomości, iż 
wobec stałego nadsyłania podań i próśb 
w sprawach wojskowych bezpośrednio da 
Min. Spr. Wojsk., względnie do Min. Spr. 
Wewn. z pominięciem przepisatej drogi. 
tl. P. K. U, względnie władz administracyj 
nych I instancji, co powoduje zbytecsną 
korespondencię i opóźnia rozpatrzenie 
tych spraw. nie przyczyńiając się bytaj- 
mnie do szybkiego lub przychvlniejszego 
ich załatwienia, należy wnosić do Komisa- 
ratu Rządu na m. Łódz podania: 

1) o odroczenie służby wojskowej. a 
przyznanie praw do pełtoraroczneń służby 


wojskowej. o zaliczenie do pospolitego tt- 
szenia na mocy art. 51, tudzież o zaliczenie 
do rezerwy na mocy art, III ustawy o po 
wszechn. obow. służb. wojsk. i o zezwoli- 
nie na zawarcie małżeństw: 

2) we wszystkich innych sprawach woi 
skówych podania nałeży wnosić do PKU: 

Podania wniesione niewłaściwie tak da 
Min. Spr. Woijsk., jak i Min. Spr. Wewn. 
przesyłane są do kompetentnych władz, 
celem odpowiedniego załatwienia i odpo- 
wiedzi na nie moga betenci otrzvmać úo- 
piero od tvch władz. a nie ad Min, Spr 
Wojsk. i Min. Spr. Wewn. 


PUPP. w Żyrardowie w niebezpieczeństwie. 


Podniecone tłumy bezrobotnych przypuściły szturm. 


Onegdaj w Żyrardowie omal nie do- 
szło do noważnielszych rozruchów. Spra 
wa ta o przebiegu następującem przędsta 
wia się w ten sposób: bezrobotni Zakła- 
dów Żyrardowskich. korzystajacy z zapo 
móc. otrzymują je tylko na jedna osobę, 
niezależnie od liczby członków rodziny. 

Zasiłki przytem są minimalne. W ostaf 


nich czasach wśród tej kategorii bezrobot- 
tych doszło do dużego podniecenia, które 
mu wyraz dali wczoraj, gdy około 2000 o- 
sób obległo żyrardowski urzad pośrednic- 
twa pracy. domagając się zwiekszenie za- 
pomóg. Tłum był bardzo podniecony i tvi 
ko dzięki taktownemu zachowaniu się 
władz nie doszło do awantur. 


b „KURJE” 


Jwa razy wypłaciła Ka 
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za iednego i tego samego zmariego. 


Malwersant Jan Burchardt skazany został na 1 rok ciężkiego więzienia. 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sprawę kierownika 
Kasy Chorych Jana Burchardta, oskarżo- 
nego o malwersacjię z art. 578. Obradom 
przewodniczył wice-prezes Sądu Okr. sę 
dzia Witkowski w asystencji sędziów: Mli 
ńicza i Karpowicza. 

Wydział buchalteryjny Kasy Chorych 
w Łodzi sprawdzając pokwitowania zasił- 
ków pogrzebowych, wymłacanych przez 
lecznice H, przy ul. Piotrkowskiej 17, 
stwierdził, że pokwitowanie wystawione 
na imie TadeuszaDobrowolskiego zawiera 
bład w obliczenin zasiłków w zaświad- 
czeniu wynikało bowiem. że wymieniony 
jest członkiem rodzfny ubezpieczonego, 
zaś wybłacono mu jako członkowi Kasy. 

Zamiast pobrać zasiłek w wysokości 
50%, t. i. 87 zł. 47 gr., lecznica II obliczy- 
ła i wypłaciła 174 zł. 94 gr. 

Dnia 25 lutego 1925 r. reklamacja bu- 
chalterii stwierdziła, że do JI lecznicy, 
która zwróciła się do Dobrowolskiego 
Franciszka, ojca zmarłego Tadeusza, z za 
wiadomieniem o pomyłce jaka zaszła przy 
wypłacie w kasie pogrzebowej, na skutek 
którego to wezwania zgłosił się Dobro- 
wolski i wyjaśnił, że nie podejmował ża- 
dnego zasiłku w lecznicy drugiej i podpisu 
„Fr. Dobrowolski“ za okazanem mu po- 
kditowiamiu nfe składał, oznajmiając, że na 
leżny mu zasiłek pogrzebowy za zmarłego 
syna otrzymał z lecznicy IV na Widze- 
wie w dniu 23 stycznia w sumie 87 zł. 
47 groszy. 

W toku dochodzenia policyjnego stwier 
dzono, że Franciszek Dobrowolski wyku- 
pił z kancelarii kościoła parafialnego dwa 
świądectwa śmierci. Jedno zaświadczenie 
przedstawił przy pobieraniu wspomniane 
go zasiłku z kasy lecznicy IV w Widze- 
wie. drugie zaś złożył wraz z podaniem 
do Masistratu, w którym pracował jako 
urzędnik, gdzie miano mu odnotować w 
kartotece jego uposażenie i zmiany składu 
rodziny. 

Tego właśnie drogiego egzemplarza 
świadectwa śmierci, które Franciszek Do 
browolski załączył do wspomnianego po- 
dania użył jakiś nieznany osobnik i poda- 
iac się za ubezpieczonego Dobrowolskiego 
pobrał z lecznicy Kasy Chorych w dniu 25 
lutego zasiłek w sumie 174 zł. 94 gr.. na- 
leżny ubezpieczonemu członkowi, 

W Kasie Chorych istnielą przepisy,*że 
poszczególńa lecznica wydając zasiłek z 
kasy pogrzebowej, winna zawiadomić o 
tem centralę, gdzie prowadzona jest kar- 


TEATR MIEJSKI. 


Występ M. Przybyłko-Potockiej . 
Madame Sans-G€ne, 


komedia w 3 aktach z prołogiem W. Sar- 
dou i E. Moreau. Reżyseria M. Szpakie- 
wicza, 

Aczkolwiek „Madame Sans-Gene* nie 
należy do najlepszych dzieł w puściźnie 
Wiktoryna Sardou. Który raczej twórczo- 
ścią w dziedzinie komedii obyczajowej zda 
był sobie rozgłos w piśmiennictwie fran- 
cuskiem — to jednak popularność „Księż- 
ny Gdańskiej“ posiada dostateczne uzasa- 
dnienie zarówno ze względu na temat, jak 
na znamionujące talent autorski sceniczne 
jego ujęcie. 

Postać Wielkiego Cesarza oddawnaą 
pociąga ku sobie twórcze umysły pisarzy 
którzy wspaniałą epopeję napoleońską 
stroją w girlandy i ornamenty naiprzeróż- 
niejszych pomysłów 1... wymysłów. Gro- 
my kampanij Małego Kaprala do dziś dnia 
huczą ołachem echem w podziemnych ku- 
chniach dyplomatycznych; błyskawice e- 
pokowych zwycięstw Napoleona nie prze- 
stały rzucać wielomównych blasków na 
ciągłość losów państw.i narodów; tragicz- 
ny upadek Boga Wojny jest wciąż jeszcze 
przedmiotem najsłębszvch zainteresowań 
uczonych historyków i badaczy. 

Sardou, rzecz prosta, nfe ma i nie mógł 
mieć pretensvi do ścisłego kopiowania 
biograficznych fragmentów napoleońskich, 
Chodziło mu raczej o żywą anegdotę. o 
barwność tła i środowiska, © zgrabne, nie 
pozbawione szczypty złośliwości. wykon- 
trastówanie dwóch rodzajów empiro- 
wego parweniuszostwa, o trochę melodra- 


toteka ubezpieczonych, by ta zrobiła adno 
tacie, że ubezpieczony zmarł. 
Krytycznego dnia, t. i. dnia 25 lutego 
przypadł dyżur w wydziale kartoteki u- 
rzędniczce Marii Koclcowei. Wypłacający 
zasiłek kasjer lecznicy IV-ej zgłosił się te 
lefonicznie po informację co do ubezpie- 
czonczo Dobrowolskiego o przysługują- 
cym mu prawie wynagrodzenia, lecz nie 
zaznaczył, jak to wymagane jest w myśl 
orzepisów, w jakim celu żąda informacji 
iz tego powodu na karcie imiennej Fran- 
ciszka Dobrowolskiego nie poczyniono no 
tatki obok członka rodziny Tadeusza — 
„Zmarł dnia 25 stycznia 1925 r.“ 
Dokument Dobrowolskiego wraz z dru 


giem świadectwem śmierci Magistrat prze 
słał centrali Kasy Chorych i tym sposo- 
bem znalazł się w ręku urzędnika Jana 
Burchardta. W świadectwie tem przero=+ 
biona została data wystawienia z „11 na‘ 
23* Burchardt czekał z temi dokumenta- 
mi aż do nadejścia wykazu z poszczegól- 
nych lecznice o wypłaconych zasiłkach, a 
nastepnie za pośrednictwem podstawionej 
osoby podiął zasiłek z innej dzielnicy. * 

Oskarżony Burchardt na rozprawie są 
dowej nie przyznaje się do winy, oświad- 
czając, że po przybyciu z Magistratu wraz 


"z innemi dowodami świadectwa śmierci 


syna Dobrowolskiego, kiedy sprawdził, że 
w kartotece niema adnotacji o śmierci Ta- 
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F 1 
deusza Dobrowolskiego, przygotował dia 


| 


niego do wypłaty należny mu zasiłek. lecz | 


ten nie zgłaszał się po odbiór, wobec cze- 


go papiery schował do jednej z szuflad | 


swojego biurka, skąd po kilku dniach mu 
zgineły. Kto mógł je zabrać, — nie wie. 

Ekspertyza kaligraficzna wykazała, Że 
podpisy oraz daty przerobione były ręką 
oskarżonego Burchardta. i 

Prokurator Żabiński w mowie oskąr« 
żenia podkreślił, że największą wadą w 
funkcjonowaniu instytucji publicznej, jaką 
jest Kasa Chorych, jest fakt, że urzędnicy 
jej masowo dopuszczają się całego szere: 
gu malwersacji co uniemożliwia normat 
ny jej rozwój, wobec czego wnosi o przy- 
kładny wymiar kary. 

Po przemówieniu obrońcy adw. Sztro- 
majera, Sąd ogłosił wyrok, moca którego, 
Jan Burchardt, lat 36, kierownik zasiłku 
pogrzebowego Kasy Chorych uznany Zo- 
stał winnym dopuszczenia się malwersacji 
na rzecz tejże Kasy Chorych i skazany 
za to przestępstwo na jeder rok ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw stanu 0 
raz pokrycie kosztów i opłat sądowych. 


Paskarze rybni w opresji. 


Komisarjat Rządu skonfiskował wagon ryb. 


W dniu wczorajszym Zwiazek Kupców 
Rybami zawiadomił Komisariat Rządu 0 
znacznej podwyżce cen ryb żywvch | śnię 
tych bez podania jakichkolwiek motywów. 


Komisariat Rządu. przeprowadzając w 
tei sprawie dochodzenia, doszedł do wnić 
sku, że cena ryb została w okresie przed 
świątecznym sztucznie wyśrubowańa, e- 
lem pobrania oczywiście madmiernvch cen. 

Dalsze dochodzenia w tei sprawie, prze 
prowadzone w dniu wczorajszym. ustatły. 
że handel ryb na rynku łódzkim został zmo 
nopojizowany przez kilku spekulantów. Od 
nosi się to zwłaszcza do rvb mrożonych, 
sprowadzanych z Rosji Sowieckiej, na któ 
rych to handel wyłączne przedstawiciel- 
stwo uzyskał niejaki Szulim Bonisławski z 
Warszawy (zam, przy ul. Grzybowskiej 
24), który od trzech tygodni zmonomolizo- 
wał hurtową sprzedaż wagonowa ryb ro- 
syiskich. | 

Pnieważ ani Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych, ani władzę lokalne warszaw- 


skie nie zgodziły się na podwyżke cen ryb. 


w Warszawie, Bonisławski wraz ze wspól 
nikiem swym Laizerem Laibem Pirzycem 
przęrzucili się na rynek łódzki. mdzie sprze 
dawali tylko hurtownikom protegowanym, 
mającym również pewnego rodzai mono 
pol na ryby rosyjskie w Łodzi. a którzy do 
tychczas otrzymywali ryby bezpośrednio 
z misii handlowej sowieckiej w Warszawie 


matu, wreszcie, trafiającego zawsze naj- 
proścśiej i naibezpośredniej do przekona- 
nia szerokiej widowni. I te właśnie, Wy- 
konane nienagannie, zamiary autora są fun 
damentem stałego powodzenia „Madame 
Sans-Góne*, wzbudzającej szczery od- 
dźwięk 1 życzliwość w naszej coraz głę- 
biej demokratyzującej się epoce. Osoba 
„Kstężny Gdańskiej stała się niemal przy- 
słowłową: „Madame Sans - Gićne* jest 
jak gdyby odwrotną stroną. „M-elle Ni- 
touche“. Tak samo spopularyzowały się 
i zyskały szerokie prawo obywatólstwa 
aiektóre trafne aforyziny Sardou'owskie, 
jak np. o tem, że „jedni rewolucję robią, a 
imi z niei żyją”, albo o tem, że „każda 
przyzwoita policja choć jedón spisek musi 
mieć zawsze w pogotowiu”. 

Bajeczne kariery ludzi Cesarstwa bieg- 
ną w „Madame Sans-Giene'* dwiema rów= 
noległemi, nie stykającemi się w swej isto- 
cie moralnej, liniami. Z jednej strony da- 
wna praczka z ulicy św. Anny, Katarzyna 
Huebscher, wyniesiona do godności mar- 
szałkowej i księżny gdańskiej, oraz mąż 
jej, dawny sierżant. potem marszałek í 
duc — Lefebvre; naprzeciwko tej pary 
dzieci ludu, którzy pod pozorami plebeju- 
szowskiej dezynwoltwry I rubaszmości — 


* krvia w sobie drogie kruszce ludzkich í o- 


bywatelskich cnót, postawił Sardou — ce- 
sarsSkie siostry, nowoupieczone królowe i 
księżniczki, nadęte pawią pychą grzeszne 
i bezdusznę lalki, ex-panny Bonaparte 9 
krwi bynajmniej nie błękimiejszei aniżeli 
krew dzielnej praczki. markietanki, wi- 
wandierki i marszaikawej. 

Zetkwięcie tych dwóch światów w Śro- 
dowisku dworskiego przepychu, tak świet- 
nie uplastycznione w końcowych scenach 
aktu I, krzesze jasne iskry komedjowych 


i bezpośrednio sprzedawali je detalistomm 
łódzkim. 

Wskutek wciśnięcia się miedzy misję 
a hurtowników pośrednika. Bonisławskie- 
go ceną ryb rosviskich podskoczyła mo- 
mentalnie z 3 zł. na 3,50 w detalu na 1 kg. 
a Związek Kupców Ryb ustalił nowy cen- 
nik w hurcje 3,10, w detalu 3.50. 


Jak stwierdzono Bonisławski sprowa> : 


dził ostatnio do Łodzi 3 wagony ryb rosyj 
skich w ilości 22,320 kg., za które zapłacił 
56,412 zl., ti. po 2,53 za te. a sprzedawał 
po 2,77, wskutek czego w ciągu dwóch dni 
zarobił 5,356 zl., przyczem eksperci orze- 
kli. iż zarobek ten przy godziwym zysku 
powinien był wymosić najwyżej 1.500 zł. 
Wspommianą ilość miejscowi hurtowni 
cy zamierzali sprzedać z zyskiem 7.356 zł. 
biorące po 3,10 zł. za ke., detaliści zaś mic- 
I izarobić 8,928 zł.. czyli razem na tym jed 
nym transporcie pośrednicy mieli zarobić 
na konsumentach 21,650 zt.. czyli przeszło 
40 proc. ceny zakupu w misii handlowej 
sowieckiej. i 
Ponieważ ta rozpietość cen jest bez- 
względnie nieuzasadniona i zawierająca 
nadmierne zyski, Komisaniat Rządu posiąg 
nął do odpowiedzialności przedewszysi- 
kiem Bonistawskiego, a wszystkich miej- 
scowych hurtowników, którzy u niego ku- 
powali, oraz wszystkich detalistów. którzy 
zarabiali wiecej niż 15 proc. od ceny za- 


konfliktów, oświetlające całą zawartość 
autorskiej roboty. 


Tu — mojem zdaniem — spoczywa za- 
sadrnicza wartość „Madame Sans-Gćne'; 
cała zaś reszta, nie wyłączając mdłych 
mitostek dworskich hr. Nelpperga — to 
iuż tylko pstra mozałka scenicznych do- 
datków i przydatków, otaczających mo- 
tyw główny, o dużem znaczeniu charak- 
terystyczno - obyczajo wem. 


Nie pośwfęcalibyśmy, bezwątpienia, tak 
Wiele słów tym rozważaniom wstępnym, 
gdyby nie nasz znakomity gość, p. Przy- 
byłko-Potocka, która czyniąc z Madame 
Satis-Góne prawdziwe arcydzieło aktor- 
skiego kunsztu, wypełniła żywą treścią 
nawet wszystko to, co w utworze Sar- 
dowa pozostało szkicowem I niedomówio- 
nem. W melnych podziwu pochwałach i 
komplementach, jakiemi w swoi mcząsie 
nowitała tę świetną kreację p. Przybyłko- 
Potockiej krytyka stołeczna, nie było ani 
cienia przesady lub udanego entuzjazmu. 
Istotnie — to, co z roli Madame Sans-Gene 
wydobyć umie p. Przybyłko-Potocka — 
stanowi, jak już -wspommiałem, bodaj — 
więcei, aniżeli rola ta zawiera. Tylko ta- 
lent tak bogaty i wszechstronny, tylko tak 
doskonałe opanowanie sztuki scenicznej i 
tak pewne siebie doświadczenie aktorskie 
złożyć sie mogą na kreacię wyjatkowo 
pelia, wyjątkowo porywającą. Olbrzy- 
mia skala tomów, któremi rozbrzmiewa 
niezwykły żywot Księżny Gdańskiej, Wy- 
grana została bez reszty na klawiaturze 
artyzmi p. Przybyłko-Potockiej. Grze 
naszego gościa należałoby się właściwie 
osobne studium, gdyż w ramach zwykłego 
teatralnego feljetonu trudno jest niezmier- 
nie zawrzeć obfitość emocyj í reileksyj, 
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Hurtownik z Warszawy został aresztowany. 


j 
kupu, w szczególności zaś odpowiadać bę 


dą za lichhwę Joel Lubochiński. Mordka 


Karczmarek, Lejbuś i Moszek Krauze, Lej 
bowicz Nusen i inni. 1 

Ponadto na zarządzenie kierownika od 
działu karnego Komisariatu Rzadu dr. Gra 
bowskiego, zaaresztowano matvchmiast 
Bonisławskiego, którego osadzono w art 
sztach urzędu śledczego, jak rówmież skore 
iiskowano 1 wagon ryb. 1 

Jak się dowiadujemy, dalsze aresztowa 


nia w tej sprawie mają nastanić w ciągi 


dnią dzisiejszego, a policia przeprowadzi 
ponowną komtrolę cen we wszystkich skle 
pach sprzedaży rvb. 

Dalsze dochodzenia w tei sprawie 4 
w toku f należy się spodziewać iż paska 
rybni poniosą zasłużoną karę, (p) 
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dl 
których kreacja p. Przybyłko-Potocka tak 
hoinie dostarcza. 

Bardzo sumiennych partnerów znalaz 
ła „Madame Sans-Góne* w pn. Szpakie 
wiczu (Napoleon), Janowskim (Marszałek 
Lefebvre) i Ryszkowskim (Fouché). Che 
ciaż pierwszemu  zarzuciłbym zbytnią 
nerwowość w pewnych momentach, db 
siemu nadmiar majestatyczności w pe. 
prologowej części komedii, trzeciemu 
znowu — niedostatek lisiej przebiegłości| 
chytrości, uiecdłącznych zd postaci słylk 
nego ministra policji — to jednak usterki 
te, za takie przezemnie wważane, kładę W 
części na karb indywidualnych koncepcj 
aktorskich, w większej zaś bodaj części = 
również na karb premierowych okoliczni: 
ści, które zwłaszcza p, Szpakiewiczow 
jako reżyserowi (bardzo wtalentowanem 
sztuki dały się z pewnością mocno we zn 
ki, 

Dobre sylwetki dały pp. Iza Kozłowski 
i Morska w rolach sióstr Cesarza, a scak. 
kę kłótni w akcie drugim zagrały żywo! 
z temperamentem, naprawdę  korsykaf 
skim. Niemniej udatne epizody stworzy 
li pp. Grolicki (Jasmin) i Bielfcz (Der 
próaux, — słaby był natomiast: bardzo p. 
Ziembiński w roli hr. Neipperga, traktuj 
cy swę zadanie dziwnie zimno i bez prze 
konania, | 

Sceny zbiorowe wypadły bez zarz 
co jest również jędną z wielu zasług e 
żysera. Wspaniałe historyczne kostimi 
í stylowe meble pomysłu prof. Frycza, i® | 
również dekoracje p. Mackiewicza zasi 
gują na szczególną uwagę i gorące uzm 
nie. Poziom całośc! widowiska można M 
zwać: reprezentacyjnym. g 

Bolesław Dudzł*$d, 


Nr, 346. 


Młodzież dla młodzieży. 


Kiermasz Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. 


Jak już kilkakrotmie donosiły pisma, dn. " 


18, 19 i 20 grudnia w sali Fandlowców Pol 
skich. Piotrkowska 108. odbędzie się Kier- 
masz Czerwonego Krzyża Młodzieży pod 
hasłem „Młodzież zdrowa dla młodzieży 
zagrożonej gruźlicą”. 

Tych 6 słów tak wyraźnie określa sel 
kiermaszu. że zbyteczne wydaję się nam 
iaklebądź arsumentowanie lub szukanie 
słów zachęty, aby wszyscy pośpieszy!i na 
Kiermasz, a obecnością swa przyczynili 
się do uzyskania jak najpokaźnieiszego do 
chodu. Bardzo tanie wejście, gdyż tylko 
50 groszy, a dla dzieci 20 gr. uprzystępnia 
każdemu odwiedzenie kiermaszu. na któ- 
rym bedzie można nietylko mile spędzić 
CZAS, ale również poczynić zakupy przed- 
świateczne po bardzo niskich cenach, niż- 
szych nawef. niż w mieście, Młodzież 
szkół Średnich į poczatkowych porąco 
wzięła do serca hasło pod jakiem kiermasz 
się odbywa i z całym zapałem młodości 
tylko właściwym zabrała się do przygoto- 
wania programy podczas kiermmaszu. oraz 
pięknych eksponatów na sprzedaż. Koło 
szczęścia, pięknie przystroroną choinka, 
wyłosowamie żywego cielęcia. chóry, 0- 
bóz cygański, tańce plastyczne. oraz nie- 
milknąca muzyka (10 orkiestr szkolnych 
będzie przygrywać na zmiane bez przer- 
wy). złożą sie na całość atrakcii. i 

Niechaj nikt nie waha sie, ale chefnie 
nośpieszy ma kiermasz, bo przecież tylko 
5O-eroszówym wydatkiem przyczyni sie 
do zrealizowania pomocy, uletel w skrom 
nvch 6 słowach. 

Otwarcie kiermaszu przez p. Kuratora 
Owińskiego nastapi w sobote. dnia 18 b. 
m. mmłetualnie o godz. 4 po pot. 

_ Komitet serdecznie zaprasza wszyst- 
kich ma uroczystość otwarcia kiermaszu í 
nie wątpi, że snołeczeństwo, które date 
stale tyle dowodów pamieci o młodzieży, 
licznym udziałem w uroczystości otwar- 
cia zadokumentuie nietylko swa namics a 
dziatwie szkołmej, ale również svmmatie. 
jakie żywi dla mstytucji Czerwonego 
Krzyża Młodzieży. 


m AT m 


Z KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA. 


Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 2-€i 
drużynie, zakupiło w kinie Oświatowym 
na dzień 19 grudnia r. b.o godz. 10 rano 
film, p. t „Na szczyt świata“, arcydzieło 
filmu podróżniczego, ilustruiacego ostatnia 
wyprawę słynnego podróżnika zen. Bru- 
ce'a na naiwyższy szczył świata Mont E- 
kj (8840 metrów na poziomem mo- 
rza). 

Wejście tak dla starszych. fak i dla mło 
BOY I miejsce 35 gr.. Il-gie 25 ar. i IIl-ie 
15 er. 

Pozostałe bilety nabyć można w dniu 
przedstawienia przy kasie. 

Dochód przeznaczony na kolonie letnie. 


WSTAŻKARZE ŻĄDAJĄ LIKWIDACJI 
STRAJKU. 


W dniu wczorajszym zełośiła się do ó- 
kręgowego insnektora pracy p. Wojtkiewi 
cza delęsacia Związku Zawodow, Wstaż- 
karzy z prośbą o interwencię z powodu 
przedłużającego się strajku w przemyśle 
szerokojedwabnym, gdyż przemysłowcy 
mię zgadzaja się na podwyżkę. 

Celem zlikwidowania straiku, okrego- 
wy inspektor pracy p. Worńtkiewicz zwo- 
luie na dzień dzisiejszy konfereńcie way” 
ną, 


NOWE KARETKI POGOTOWIA. 


Magistrat na ostatniem swem posiedze 
niu postanowił nabyć dwie karetki samo- 
chodowę dla Pozałowia Ratunkowego, 

Wobsc tego Pogotowie odtąd posiadać 
będzie 4 karetki, z których 3 będą do dy- 
sbozycji po 8 godzin każda, czwarta zaś 
służyć będzie jako rezerwa. 

MAĆ (PA KE IZA BE KL I ET? PRZ TZ Z arar a, 


KOMUNIKAT. 


Odnośnie do ogłoszenia Ks. T, Miga- 
siewiezą zam. w nr. 345 „Kurjera Łódzkiego” 
z dn 16-XU b, r, zywe 4 2, mi rzekomą 
niesumienność w wykonaniu obstalunku wy- 
żej wymienionego. oświadczam, iż opublikowane 
w powyższym ogłoszeniu dane są nieścisłę i 
fałszywe. 

s Jestem w posiadaniu pokwitowania wy- 
danego mi przez proboszcza par. Stara Far 
ra w Piotrkowie, któremu stosownie do ży- 
czenia wspomnianego ks. T, Migasie wieża, a 
stalunek Jego doręczyłem. 

Za uwłaczającą opinii mojej oszczerczą 
treść ogłoszenia ks. T. Migasiewicza żądać bę- 
dẹ należnej mu satysfakcji za pośrednictwem 
tutejszych władz duchownych, 

Franciszek Klinowski 
Łódź, Konstantynowska 5. 


„KURIER ŁÓDZKI". — Piatek. 17 grudnia 1926 rokn, 


Problem ożywienia 


ruchu budowlanego 


w Łodzi. 


P. wojewoda 


Jaszczołt zabiega o uzyskanie dwu- 


miljonowego kredytu. | 


Wczoraj w południe zgłosiła się do p. 
wojewody Jaszczołta specialma delegacia 
właścicieli nieruchomości z prezesem Ra- 
dy Miejskiej dr. Fichna na czele, Delega- 
cia ta w składzie pp.: Kestenberea. Kriece 
ra, Markusfelda i Tyllera przedłożyła ob- 
szerny memoriał, którego odpis złożony 20 
stał w dniu wczorajszym prezydium Magi 
stratu. W memoriale tym podkreślono pa 
lace znaczenie sprawy budowy izb miesz- 
kalnyvch w Łodzi dla pracuiącej inteligen 
cii, Zapobiężenie klęsce mieszkaniowej w 
całej rozciągłości uniemożliwione zostało 
przez szczupłość kredytów oraz niskie 
stąwki za 1-mtr, sześc. budowli i nieza- 
iatwienie w Warszawie szeregu wniosków 
lódzkiego. Komitetu Rozbudowy. Ostatecz 
nie wykończono załedwie 139 budowli mie 
szkalmych, 31 budowli przemysłowych i 
handlowych, a 58 czeka na wykończenie. 


W wyniku tego niezbędne się state przy- 
znamie na wykończenie domów 2 mili. zł. 
podwyższenie stawek z 30 zł. na 50 zł. 
zą metr sześc. oraz szybkie załatwianie 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
przesyłanych przez łódzki Komitet Rozbu 
dowy do Warszawy wniosków. 

W odpowiedzi ma wywody dełezacjj p. 
wojewoda Jaszczołt oświadczył, iż zdaje 
sobie dokładnie sprawę z doniosłości pad 
jęcią ruchu budowlanego dla ogólnej sytu 
aci zospodarczej Łodzi, Z tych wzelędów 
zamierzenia te w Min, Skarbu w całej roz 
ciącłtości poprze. 

W dniu dzisiejszym udaje ste do Min. 
Skarbu specialna delegacia w osobach: 
prezesa Rady Miejskiej d-ra Fichny. I. Ke- 
stenberza. Milntkela, Karpfa, Markusfelda 
i Tylera: l (e) 


- Oiskodowania Ala rodzin b. żojnierzy armii amerykańskiej 


Prawo ubiegania się 


o zasiłek przysługuje 


w okresie 10 lat, 


Na podstawie reskrvptu Min. Spr. We- 
wiietrznych z dnia 21/X 1926 r. Nr. K. II. 
a 7173/26, Wydz. K. II Depart, Konsutar- 
ny, w sprawie odszkodowań przez rząd 
Stanów Ziędnoczonych rodzinom jnwali- 
dów i poległych byłych żołnierzy armii 
Stanów Ziędmoczonych z woinvy świato- 
wej. Komisariat Rządu na m. Łódź poda- 
je do wiadomości, że uchwalony przez kon 
gres Słanów Zjednoczonych termin pie- 
ctolełni od daty śmierci lub utraty zdol- 
ności zawodowej żołnierza w przeciagu, 
którego przysługiwało prawo ubłegania 
się o odszkodowanie — został obecnie 
mrzedłuźony na dalszych pieć laf, f j, do 
lat dziesięciu od daty wypadku. 
` Zainteresowani, którzy nie wykorzy- 
stali przysługującego im prawa otrzyma- 
nia odszkodowania lub którym odmówio- 
no przyznania odszkodowania z powodu 
upływu 5-cłoleiniego terminu mala więc 
możność dalszego o nie staranża się. 


Osobami uprawnionemi do ubiegania 
się o odszkodowanie są: a) wdowa po za- 
bitym wzgl. żona weterana-inwalidy 1 


dzieci również nieślubne i adoptowanc— 


po przedłożeniu koniecznych kokimentów 
oraz b) rodzice zabitego lub weterana- 
inwalidy, lecz tytko w tym wypadku gdy 
miema osób w poprzednim punkcie wymie 
nionych, i 

Wdowa po zabitym, wzgl. żona wete- 
rana i dzięci nie maja potrzehy udowad- 
niać zależności materialnej od weterana 
podcząs gdy rodzice muszą wdowodnić, 
iż bvłi zależni materialnfe, tdyż w prze- 
ciwnyvm razie odszkodowanie nie będzie 
im przyznaje. Podania o odszkodowania 
moga być kierowane bezpośrednio do biu 
ra weteranów w Waszwietonie (United 
States Veteran Bureau Washington) lub 
należycie ostempiowan" — do Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. 
X 


Przygotowania do nowel akcji podwyżkowej 
w przemyśle. 


Zerwanie dotychczasowej umowy nastąpi przed 15/1 1927 r. 


Jak wiadomo od pewnego czasu robot- 
nicy w przemyśle włókienniczym zamie- 
rzaią wszcząć akcje podwvżkowa na sku- 
tek wzrastającej drożvzny. 

Jednakże poszczęgólne zarzadv związ 
ków zawodowych mie zdecydowały sie ie 
szcze do wystąpienia z żądaniami. szcze- 
zólnie, że w myśl podpisanej ostatnio uma 
my. musi ona być wvmówiona przed 15 
każdego miesiaca. à 

Jak się dowiadujemy, zarzad związku 

s 


włókienmiczeco odbędzie w natbliższych 
dniach pierwsze swe posiedzenie łacznie z 
komitetem wykonawczym, na którem be- 
dzie omawiana sprawa wystapienia z ża- 
daniem podwyższenia płac włókniarzom. 
przyczem nastąpiłoby wymówienie dotych 
czasowej umowy przed 15 stvcznia 1927 
roku, l 
Po przyięcių tej uchwały zarzad zwią 
zku zwróci się do pozostałych związków 
z propozycią wspólnego wystapienia. (b) 


Echa nadużyć w Wydziale Oświaty i Kultury. — 
Defraudaucję popełnił referent oddziału St. Kubiak. 


W związku z wiadomościami, jakie 
ukazały się we wczorajszej prasie w spra 
wię nadużyć w Wydziale Oświaty i Kul- 
tury — Magistrat wyjaścia, co nastę- 


puje: 

W poniedziałek, dnfa 13 b. m. Wydział 
Finausowy wykrył nadużycia przy Wy- 
płatach z list płac w Wydziale Ośwłaty I 
Kultury, i 

“Specjalna Komisia. powołana do zbada- 
nia tej sprawy, ustaliła, co nastepuje: 

Nadużycia rozpoczęły się dnfa 18-g0 
marca r. b. i wynoszą ogólną sumę zł. 
1.461 gr. 67, a dokonywane były w ten 
sposób, że Stanisław Kubiąk, referent Od- 


działu Szkolnictwa Wydziału Ośwłafy i 
Kultury, wpisywał do list płac osoby zwol 
nione i pobierał za nie w kasle miejskiej 
pobory służbowe, przedstawiając kwity 
rzekomych odbiorców ze siałszowanemi 
podpisami. 

Kontrola w tym wypądku była dość u- 
trudniona ze wzęlędu na to, że w Wy- 
dziale Oświaty ł Kultury w ostatních mie 
siącach dokonywano szereceu przesunięć 
pracowników z jednego oddzialłu do dru- 
giego, wskutek czego listy płąc poszcze- 
gólnych oddziałów zmieniały się z mie- 
siąca ną miesiąc. 


X 


Wala zadłków dla herrohotnyrh. pratowników umysłowym 


Po odbiór zapomóg winni się zgłaszać bezrobotni 


od Nr. 2072 wzwyż. 


Zarząd Okręgowy Funduszu Bezro- 
bocia w Łodzi na konferencji, odbytej w 
dniu 14 grudnia r, b. w lokalu O, B. F. Ba 
Nawrot 36, w sprawie podziału przyzna- 
nej na miesiąc erudzień sumy zł. 110.000, 
przeznaczonej dla bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych. zarejestrowanych w 


Łodzi i obwodzie łódzkim postanowił prze 


znaczyć sumę zł, 20.000 dła obwodu łódz- 
kięgo wedlug niżej podanego porządku: 
Ozorków 20 bezrobotnych — 1.100 zł., 
Pabianice 75 bezrob. —+4.500. zł., Toma- 
szów=Maz. 87 bezrobotnych — 5.1000 zł., 
Piotrków 42 bezrob. — 2.300 zł., Zgierz 
74 bezrob. — 4.300 zt., Radomsk 25 bezrob 
—1.400 zł., Aleksandrów 3 bezrob. — 160 


„Pod kątem chwili. 


Okno sklepowe. 


(Z powodu konkursu rozpisanego 
przez Magistrat m, Łodzi na zdo”=- 
bienie okna sklepowego). 


W okresie rozwoju wielkich miast po- 
wstała obecna forma wystawy sklepowej, 


"lecz podobnie jak przy powstawaniu no- 


wych ulic zapominano niejednokrotnie o 
estetyce rozpłanowania, tak też w smu- 
tnym okresie upadku i oklektyzmu archi- 
tektury (schytek XIX. w.) okno sklepowe 
uległo zaniedbaniu. 

Czem jest wystawa sklepowa? j. 

1) Integralną częścią ulicy. 

2) Reprezentacyjnym miejscem, fnfor- 
mującym przechodnia o kulturze, stopniu 
zamożności í smaku kupca, 

3) Kartą wizytową w stosunku do in- 


“gych pomieszczeń — salonem. 


Nieodzownym warunkiem urządzenia 
wystawy jest zgodność z architekturą bu 
dynku. Architekt spółczesny przy projek- 
towaniu elewacii opracowuje zewnętrzny 
wygląd sklepu i rodzaj wystawy sklepo- 
wej zawisły od charakteru sklepu. 

Dostawfanie drewnianych szafek, dzt 
wącznę obramienia wejścia, jest zawsze 
brzydkie. Najstosowniejszym materjałem 
obramienia okna bywa szkło barwne, mar 
mur, lib mosiądz, 

Decydującemi czynnikami przy urzą- 
dzaniu wystaw są: 

1) charakter danej dzielnicy; 

2) oraz rodzaj sprzedawanego towar. 

Każdy kupiec musi sobie uświadomić, 
iż konkurencyjnej walki nie prowadzi się 
metrami szpetnej blachy OMÓW. lecz 
estetyką w urządzeniu wnetrza, Najbar- 
dziej celowym jest lakoniczny układ tek- 
stu reklamoweto, odpowiednio rozmiesz" 
czonego w architektonicznej ornamenta- 
oji. 

Okno sklepowe powinno przekonywać 
widza na pierwszy rzuł oka o solidności i 
dobroci towaru, zamieszczonego w spo- 
sób, wwydatniający znakomicie jego zale- 
ty. Najpospolitszą wadą urządzenia okna 
sklepowego, spotykaną również I na sce- 
ne teatralnej — jest przełądowanie towa- 
rów. 

Kupcy, uważajacy swą wystawę za 
część składu nie kalkulują dobrze, 

Okno wystawowe jest miejscem wy- 
odrębnionem, stanowi niejako sankłuar- 
jum, w którym gromadzi kupiec najpięk- 
niejsze towary ze swego skarbca. 

„ Wystawa powinna zająć i bawić oko 
nie szczegółami, lecz doborem barw, har- 
sca tłem i celowem układem towa- 
TÓW. 

Najważniejszym jest widok ław 
łako całości z dalszei Has r Mela nisz, 
W charakterze urządzenia mamy typ de- 
koracyjny, użytkowy, sensacyjny lb naj- 
gorszy — jarmarczny. . Najszłachetniej- 
szym rodzajem jest typ dekoracyjny, w 
którym wszystko podporządkowuje się je- 
dnei myśli, ì wyrażone swobodnytni inja- 
mi i barwnemi plamami, W tym zakresie 
wielką pomoc okazać mogą artyści, spe- 
cjalizujący się już od wielu lat zagranicą 
w fachu u nas zupełnie nieznanym — fa- 
chu dekoratora sklepowego. 

Jak wiele indywidualności możnaby u 
nas uratować od tragedji zawiedzionych 
ambicji domorosłych rozwichrzonych ma- 
larzy, gdyby kupiectwo zechciało postu- 
giwać się pomocą artystów. Niezmiernie 
ważną role w nowczesnej reklamie oraz 
zdobieniu okna odgrywa światło. Łagodne 
z góry spływające z niewidocznego źródła 
światło potężniej działa subtelnością efek: 
tów niźli tysiąc świecowe żarówki, ośle: 
piające źrenice przechodniów. 

Technika dzisiejszą tozporządza niesty 
chanje bogata paletą świateł elektrycz- 
nych, z których najefektowwiejsze są plo- 
nace rurki, układane w litery ornamentu. 
Pod względem estetyki okna sklepoweco 
Łódź stof na najniższym poziomie. Tego- 
roczna inicjatywą Magistratu m. Łodzi, po 
winna znaleźć odpowiedni oddźwięk u- 
śwładomionego kupiectwa łódzkiego i do- 
prowadzić do tego, by szpecące dotych- 
czas ulice Łodzi wystawy sklepowe, sta- 
ły się odpoczynkiem wzrokowym dla prze 
chodnia, a nie udreczeniem. * 

M. Dienstl-Dabrowa. b 


zł, Zduńska Wola 5 bezrob. — 300 zł.. 
Konstantynów 3 bezrob. — 180 zł., Rudą 
Pabianicka 11 bezrob. — 660 zł., razem 
345 bezrob, — 20.000 złotych. 

Z pozostąłej sumy zł. 90.000 postano- 
wiono wypłacić w Łodzi od Nr. Z012 


wzwyż. 
———> m 


mr, 346. 


Nowa serja brudasów. 


Kary za antysanitarny stan 
posesyj. 


Komisariat Rządu na m. Łódź zawia- 
domił Wydział Zdrowotaości Publicznej, 
iż za utrzymanie w antysanitarnym stanie 
posesyi w drodze administracyjnej zostały 
ukarane nastepujace osoby: Prencel Mi- 
chat, Obywatelska 8. na 40 zt, Przybył 
Kazimiera, Żórawia 9 — na 30 zł., Kroch- 
malski Franciszek. Szara 21, — na 50 zł., 
Preqcel Michał  Nowo-Pabianizka 33 — 
na 40 zł, Kowalczyk Walenty, Rzgowska 
Nr. 109—na 20 zł, Marczewski Włady- 
sław. Rzgowska 73—na 30 zł. Sender- 
man Edward. Rokicińska 13—na 25 zł, 
Krauskopf Fm. i Brandes Hersz, Senator- 
ska 4—po 30 zł. każdy, Augustyn Józef, 
Wileńska 14—na 30 zł. Goldberg Roma, 
Nowo-Zarzewska 31—na 15 zł., Szajn Da- 
wid, Kilińskiego 105—na 20 zt.. Rajchert 
Icek Majer. Składowa 31—na 15 zł., Das- 
man Szlama, Piotrkowska 261—na 10 zł., 
Gessner Oskar. Wólczańska 109—na 35 
zi. Bornsztajn Moszek, Gdańska 40—na 
30 zł. Klarman Jakób, Al. Kościuszki 21— 
ha 15 zł. Fiszer Franciszek. Piotrkowska 
Nr. 54 — na 20 zł, Taube Chil, Andrzeja 
Nr.y43 — na 10 zł., Rozen Hersz, Cegiel- 
piana 71—na 30-zł., Związek Ortodoksów 
w osobie Beneta Lejzora. Kielma 42 (po- 
sesja I łaźnia) na 50 zł, Pągowski Karol, 
Kietbacha 24—na 10 zł, grzywny. 


TYDZIEŃ WALKI ZE SZCZURAMI ` 


Oddział Sanitarny przy Wydziale Zdro 
wotności Publicznej przypomina ogółowi 
mieszkańców Łodzi, iż w dniu 13 b. m. 
rozpoczął się tydzień walki ze szczurami 
na terenie m. Łodzi. Wszystkie wiec oso- 
by wymienione w obwieszczeniu, obowią- 
zane są do nabycia trucizny na szczury w 
Dozorze Sanitarnym, w ebrebie którego 
znajduje się posesja. Następnie, po naby- 
ciu trucizny i zarejestrowaniu się, należy 
truciznę w czasie od 20 do 22 grudnia r. b. 
BE rozłożyć w opróżnionych śmietni 

ach. s 

Po upływie wyżej wskazanego termi- 
nu, specjalne komisje przystąpią do spraw 
dzania, poczem winni niespełnienia obo- 
wiązków, wynikających z zarządzenia 
władz, pociązgani będą do odpowiedzial- 
ności w drodze administracyjnej. 


MAGISTRAT POPRZE DZIAŁALNOŚĆ 
TOW. OPIEKI NAD OCIEMNIAŁYMI. 


W dnim wczorajszym Urzad Wojewódz 
k: otrzymał rozporządzenie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, wskazujące na K0- 
ticczność poparcia przez Magistrat dzia- 
łalności T-wa Opieki nad Ociemniałymi. 
Rozporządzenie nakazuje, by gminy jaknaj 
rychleji nadesłały na rzecz towarzystwa 
sumy. przewidziane na powyższy cel w 
budżecie miejskim, ewentualnie sumy uży 
te z części sum dyspozycyjnych. Prócz te 
go rozporządzenie poleca wstawić do bud 
żetów komunalnych na rok 1927-28 odpo- 
wiednie subsydia na rzecz wspomnianego 
towarzystwa. (w) 


WILHELM LICHTENBERG. 


Odzwierny. 


Przesiadując przed południem w mei 
kawiarni — czego rzecz prosta, człowiek 
porządny mie robf — widzę zawsze na 
przeciwącj stronie idicy odźwiernego sto- 
jacego u wejścia do dużego dość ozdobne- 
go gmachu. 

Mus! to być jakiś gmach rządowy, bo 
ludzie wchodzą doń z -wesołemi, ożywio- 
nemi nadzieją twarzami, wychodzą zaś 
»rzygnębieni i smutni. 

Ale mniejsza o to. Gmach nie intere- 
suie mnie. tylko odźwierny. 

Nie ma na sobie świecącego złotemi: 
szamerowaniami munduru. Zewnętrzne- 
mi oznakam? jego godności są tylko srebr- 
ne euzik! przy bluzie i czapka. 

Stoi. iak posag pełen majestatu, przed 
szeroka brama. panując nad każdym mu- 
skułem swego ciała. 

Czasami posunie się o kilka kroków 
naprzód i wówczas robi wrażenie zwykłe- 
zo człowieka z krwi i kości: po chwili jed- 
nak znów teżeje w swym niewzruszońym 
obirktywiźmie. 

Choćby nie miał czapki urzędowej na 
głowie. widać. że to tylko odźwierny. 

Możnaby przypuścić, że architekt, któ- 
rv ten emach budował, umieścił go w pla- 
me hudvwkit. 

W każdym razie fasady bez niego nie 
można sobie wyobrazić. 


UZUPEŁNIENIE KRAKOWSKIEJ WY- 
STAWY OBRAZÓW. 


Otwarta przed kilku dniami w sali Zw. 
Zawodowego Handlowców Polskich przy 
ul. Piotrkowskiej 108, wystawa obrazów 
Krakowskich Artystów Malarzy uzupeł- 
niona obecnie została świeżo nadesłanemi 
obrazami, dzięki czemi wystawa ta jest 
interesującym przegladem współczesnej 
twórczości krakowskich artystów. 

Z pośród licznych dzieł na szczególne 
wyróżnienie zasługują prace: Axentowi- 
cza (Bezdomni), Filipkiewicza, Giepperta, 
Gałka, Hofmanna, Firvńkowskiego. Jabłoń 
skiego, Kamockiego. Kossaka Wojciecha 
(Autoportret. Sielanka í liczne sceny bata- 
listyczne), Mazurka, Mroczkowskiego — 
(Morskie Oko i Hala Gąsienicowa), Pin- 
kasa (Modelka, Kwieciarka, wspaniałe 
tryptyki Wileńskie ì motywy z Prag! Cze- 
skiej) Pronaszki (Zuzanna), Stachiewicza 
(Pastuszek). Tondosa (Wawel), Wyczół- 
kowskiego (Limba i zrafika). Weissa. U- 
ziembły, Żurawskiego í całego szeregu 
młodszych artystów szkoły krakowskiej. 

Wystawa potrwa jeszcze tylko do 
czwartku 16 b. m. włącznie i otwarta jest 
codziennie od 10 rano do 7 wiecz. . 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Według danych cyfrowych Wydziału 
Oświaty i Kultury, działalność Miejskiej 
Galerii Sztuki w parku fm. H. Sienkiewł- 
cza w ciągu listopada r. b. przedstawiała 
się następniąco: 

W okresie sprawozdawczym w Gale- 
rii Sztuki gościła wystawa „Wnętrz Sty- 
lowych“ z Warszawy oraz wystawa zbio 
rowa prac K. Wierusz-Kowalskiego. Ogó- 
łem wystawę zwiedziły 2004 osoby, w 
tem 989 płatnych (600 dorosłych i 389 mło 
dzieży) i 1015 bezpłatnych. 

Prócz tego Galerię Sztuki grunami 
zwiedziło: Seminarium Duchowne. Koło 
warszawskich cyklistów. wyższa szkoła 
realna Zgromadzenia Kupców, Związek Za 
wodowy „Praca Polska“. gimnazjum C. 
Waszczyńskiej, gimnazjum żeńskie „Wie- 
dza”, szkoła powszechna Nr. 57, gimna- 
zim im. ks. Skorumki. Towarzystwo Fila- 
retów im. J. Żaną, Państwowa szkola prze 
mysłowa żeńska oraz Miejskie seminarjum 
żeńskie. E 


ZATARG W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI 


CZYM W BIELSKU TRWA. 


Trwadący od kilku tygodni zatarg w 
przemyśle włókienniczym w Bielsku nie 
zosta! dotychczas zlikwidowany. Robotni 
cy bielscy nie zgodzili się na propozycje 
komisji arbitrażowej. domagając się w dal 
szym ciagu podwyżki płac o 30 proc. Wo 
bec powyższego złówmy inspektor pracy 
p. Kiott wezwał do siebie na konferencie 
przedstawicieli przemysłowców. celem od 
bycia z nimi jeszcze fednei narady Ww spra 


wie zlikwidowania zatargu i niedopuszcze . 


nia pod żadnym pozorem do straiku. Kon 
ferencia ta odbyła sę w dniu wczorajszym 
poczem przedstawiciele przemysłowców z 
p. Niemczewskim na czele powrócili do 
Bielska. by wszcząć dalsze partraktacie z 
robotnikami. (w) 


Gdyby odemnie zależało, oddałbym go 
pod opiekę Towarzystwa Ochrony Pom- 
ników. A 

Człowiek ten nie powinien nigdy, prze- 
nigdy być zdemolowanym, odnawianym 
lub zupełnie zniesioqym. 

Posiadałby swoją wartość, choćby nic 
innego ponad to, że stoi przed gmachem 
rządowym nie robił, posuwając się tylko 
od czasu do czasu parę kroków wstecz f 
naprzód. 

Czynność te spełnia tak klasycznie, że 
niewiele urzędów w państwie może się 
rówelą sprawnością pochwalić. Kto jed- 
nakże orientuje sie w maszynie państwo- 
wej, wie, że odźwierny jeszcze coś niecoś 
innego robi. 

Kłania sie naprzykład niektórym z 
wchodzących. 

Nie każdemu, na honor! Niektórym 
tylko. I to nie wszystkim jednakowo! 

Ma taki dar różniczkówania ukłonów. 
że ja z przeciwległej strony nie znając 
wichodzących podejmuję się określić do- 
kładnie ich rangę i klasę. 

Nie znam artystv filmowego, któr po- 
trafitby jednym ruchem tyle wyrazić! 

Co za gama odcieni w jego ukłonie! 

Dwa palce przy czapce bez spolrze+ 
mia. Dwa palce przy czapce — plus spoj- 
rzenie, Lekki zwrot głowy — trzy palce 
przy czapce. Skąpe pochylenie głowy — 
ukłon z opieszale do góry wzniesiomą Tę- 
ką. Umiarkowany udział tułowia — z it- 
chyleniem czapki na jeden milimetr. U- 
przejmy grymas — uchylenie czanki pod 
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SKARGI NA SPÓŁDZIELNIE MIESZKA- 
NIOWE. 

W związku z wydawaniem przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego kredytów budo 
wdanych. napływać poczynaja doń skarg! 
ta pewne kategorie spółdzielni mieszkan:0 
wych. które zajmują się sprzedaża i han-_ 
dlem mieszkaniami. Spółdzielnie te korzy 
stają z państtwowych kredvtów budowla 
nych. które w rezultacie ida na cele spe- 
kulacvine. Wobec powyższych skarg, fak 
nas informuja. w najbliższym czasie czyn 
niki powołane do kontrolowania tego ro- 
dzaju spraw. zajma się zbadaniem istotv 
rzeczy i w razie wiawnienia nadużyć. kre 
dvty budowlane dla takich spółdzielni będą 
cofnięte. 6w) 


TRUDNOŚCI PRZY UZYSKANIU OBY- 
WATELSTWA POLSKIEGO. 


Mimo rozporządzenia. Ministerstwa Spr. 
Wewn. w sprawie nadawania obywatel- 
stwa polskiero. dowiaduiemy sie z wiaro- 
godnych źródeł, iż niektórzy urzędnicy w 
dalszym ciami stosuja utrudnienia mimo, iż 
petenci posiadaja wszelkie dane wymienio 
ne w okólnikach o obywatelstwie wyda- 
nych przez M. S. Wewn. Wyższe władze 
administracyjne winny wzlądnać w fe 
sprawy i pouczyć odnowiednio niższych 
funkcjonariuszy. by petentom posiadają- 
cym wvmagane kwalifikacie nie czyniono 
żadnych trudności. (w) 


ŻNIWO ŚMIERCI I KALECTWA W KO- 
PALNIACH ŚLĄSKA OPOLSKIEGO. 


W roku 1925 zanotowano w Knapp- 
schafcie Gliwickim niemniej niż 13,163 nie- 
szcześliwych wypadków. Z liczby tej za- 
bitvch lub śmiertelnie okaleczałych było 
1,560 górników. 

Obliczając według tej statystyki — 
przypada 130 wypadków «ra miesiąc, czy- 
li licząc przecietnie 25 dni roboczych w 
miesiacu, wypada na każdy dzień 5,2 nie- 
szczęśliwych, którzy giną lub nawiedzeni 
zostają strasznem kalectwem. © 

Dodajmy. że na Śląsku Opolskim ma- 
my tylko 17 kopalń wegla i 3 kopalnie 
kruszcu. które podlegają Knappschaftowi 


W Gliwicach. : - 


FUZJA T-WA OBRONY PRZECIWGA- 
ZOWEJ Z LOPP. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 18 b. m. 
odbędzi esię nadzwyczajne walne zgroma 
dzenie T-wa Obrony Przeciwgazowej. na 
którem w myśl ostatnich uchwał powzię= 
tych na zjeździe komitetów woiewódzkich 
LOPP zapaść ma uchwała w sprawie przy 
łączenia T-wa Obrony Przeciwgazowej ja 
ke oddziału do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. (w) 


OPŁATY NA WYDATKI RZECZOWE 
W SZKOŁACH ŚREDNICH. 

© Jak się dowiadujemy. celem umożliwie 
nia szkołom średnim pokrycia wydatków. 
w zakresie potrzeb rzeczowych. jak re“ 
mont. pomoce naukowe, światło i t. d. Mi 
nisterstwo Oświaty zezwoliło na wprowa- 
dzenie w bieżącym róku szkolnym iednora 
zowei taksy administracymej w kwocie po 
45 zł. od każdego ucznia. Zwolnić z tei fak 
sy można jedynie najwyżej 25 proc. ozólu 
uczniów danej szkoły. (w) 


Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 

Liga Morska i Rzeczna, Oddział w ŁA 
dzi. Piotrkowska 92 za naszem pośrednic- 
twem wzywa wszystkich swych członków 
opłacających składki z prawem otrzyma 
nia miesięcznika „Morze“ „do odebrania 
tegoż za zaległe miesiące do dnia 1 stycz: 
nia 1927 r., gdyż po tym terminie wszyst- 
kie pozostałe numera zostana zwrócone 
do Warszawskiego Oddziału i Członkowie 
stracą możność otrzymania ich bezpłatnie. 


„DZIENNIK ZARZADU M. ŁODZI“. 

Wyszedł z druku Nr. 50 (377) „Dziene 
nika Zarządu m. Łodzi*. Numer ten zawie 
ra: artykuł prezesa Radv Miejskiej — dr: 
Bolesława Fichny p. t. „Wzmocnienie wła 
dzy wykonawczej w samorządach“; pró- 
tokół posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 
23 listopada r. b.; biuletyn statystyczny 
statystyka prywatnego ruchu budowlane- 
go w Łodzi; ruch służbowy pracowników 
miejskich za wrzesień r. b.; obwieszczenia 
o akcji tępienia szczurów: w Łodzi; kroni- 
kę miejską oraz „Z życia mfast polskich“, 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 33, tele- 
fon 28-00. że 


Gumowa łódź motorowa, płynąca z szybkością 12 kilometrów na 


godzinę (wynalazku niemieckiego). 


Kadłub łodzi po odczepieniu 


motoru da się włożyć do kieszeni, 


rozwartym kątem. Posunięcie w bok — z 
nagłem uchyleniem czapki. Głęboki ukłon 
w ciągu trzech sekund. Otwarcie drzwi- 
SO pojazdu — stężenie w zgiętej posta- 
wie. 

Obserwując woźnego w ciągu paru dnf 
każdemu z wchodzących można nadać od- 
powiedni tytuł. 

Ale odźwiernego 
sób. > 
Szczególniejszą słabość ma do ludzi, 
którzy mu się kłaciają. ję 

Rzecz zrozumiała zresztą. 

Człowiek, urzędnik państwowy, które- 
go obowiązkiem całe życie, aż do chwili 
przeniesieńia go w stan spoczynku, kła- 
niać sie, rad jest. jeżeli mu sie daje sposo- 
bhość dziękowania. 

To też do iego skądinąd opancerzone- 
go. serca mają dostęp młodsi urzędnicy í 
nieśmiali petenci. 

Jego ukłon dziękczynny iest również 
pełen godności, ale zgoła niepodobny do 
powitalnego. 

Sumiemny z niego urzędnik. Dla swych 
osobistych spraw nie zaniedba obowiązku 
względem kraju. 

Ami jednej sekundy nie ukradnie pań- 
stwu, któremu zaprzysiągł wierność i któ- 
re rozporządza jego czasem. 

To też dziękuje prawym kącikiem oka 
podczas gdy resztą prawego oka, lewem 
okiem i cała wogóle osobą jest na służbie, 
która polega na witaniu — nie zaś na dzię- 
kowaniu za przywitanie. 


maśladować nie spo- 


Nikt go z tej duchowej karności nie 
wytrąci. i 
Olimpijski spokój jego symbolicznej e- 
gzystencji naruszają Klienci zarzucający 
go pytaniami. 
Któżby mógł zorientować się bez nie: 
go w wielkim budynku państwowym, z 
jego korytarzami. registraturą, ekspedy+ 
cją, oddziałami itd. ? | 
_ Jego odpowiedzi są prawdopodobnie — 
krótkie ! jasne, gdyż nie zauważyłem aby 
pytający zatrzymał się dłużej nad prze“ 
ciąg jednego pytania i odpowiedzi. 4 
Pytający staje tuż przy nim — on się 
zlekka cofa, pochyla się ku petentowi 
(przewyższa wszystkich o głowę) słucha: 
jąc z współczujiącym wyrazem twarzy. 
Poczem podniósłszy głowę, robi kilka 
krótkich ruchów wyciągniętą prawą rę 
ką. T koniec. i 
Ale to wystarcza. jak się zdaje. 7 
Mógłbym był dalej w nieskończoność 
snuć treść do gawędki o moim odźwier= 
nym, gdyby mię zły. trzeźwy, pozbawio* 
ny wyobraźni człowiek nie spłoszył. 
Przyszło mu Bóg wie po co do głowy. 
udzielić mi o nim bliższych szczegółów: 
Wiem teraz. że się nazywa Prohaska. 
Prohaska! Ma żone, która pierze po do: 
mach, i sześcioro dzieci - łobuzów, me 
chcących się uczyć w szkole. Co wieczo: 
ra chodzi.do szynku. aby się upić do utra* 


ty przytomności... S 
Ktoby temu uwie 


Ten człowiek! 
j Tłum. Jotsaw. 


rzył? 


re = dą) AEG ol. RÓG ut L= 6 ALE E A E e E GR RÓ 
Nr, 346. „KURIER_IUDZRY. — Piatek. (7 grunna 1925 rok. 
a 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu P 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Piątek). — Godz. 15 Komunikat gospo 
darczy, godz. 16,45 Komumikat harcerski, 
17 Program dla dzieci, 18 Koncert popolud 
niowy, 19 Pogawędka z działu „Wśród 
ksiażek“, wygłosi prof. Henryk Mości: oki 
(przegląd najnowszych wydawnictw), Z. 
19,30 Komumikat rolniczy, 1945 Nad pro- 
gram. rozmaitości, 20,05 Retransmisja Kon- 
certu symfonicznego z Filharmonii war- 
szawskiej. Sygnał czasu. Infotmacie praso 
wę. 


Radiostacje zagraniczne. sę 
Berlin 483,9 m. — 16,30 Muzyka lekka, 
20 Wieczór operowy: „Iługonoci”, opera 


- Meverbera. 22,30 Muzyka taneczna. 


Hamburg 304,7 m. — 13.20 Poranek po 
święcony twórczości synów J. S, Bacha, 


` 17 Koncert poświęcony twórczości Verdie 


zo; w programie wyiątki z oper: „Bal mas 
kowy'”. „Otelo“, „Siła przeznaczenia” i f. 
d., 20 Koncert beethovenowski. w progra 
mie m, m.: arja „Ah, perfido} koncert 
MAN aA D-dur i symfonia nr. 5 (c- 
mo 

Wiedeń 517,2 m — Muzyka lekka. 20.05 
Wieczór włoskiej muzyki operowe. 

Stokholm 454,5 m. — 18.50 Muzyka Ta- 
neczna. 20 Transmisja z opery królew- 
skiej: Cyganeria“. op. Pucciniego, 


LIKWIDACJA ZATARGU W KASIE CHO 
RYCH, s 


„ Onegdaj odbyła się w Kasie Chorych 
konferencja z pracownikami farmaceuty - 


"cznemi w sprawie żądanej podwyżki. 


Po dłuższej dyskusji przedstawiciele 
Kasy oświadczyli, że pobory pracowni- 
ków za listopad i grudzień podwyższone 
są 6 10 proc. i że kasa zawrze z pracowhi 
kami farmaceutycznymi umowe zbiorową 
codo warnmków pracy i płacv. 

Na tem konferencja została zakończo- 
na. a zatarg zlikwidowany. (b) 


UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW KA- 
SY CHORYCH. 


Jak wiadomo. sprawa potrącania pra- 
cownikom Kasy Chorych składek na rzecz 
ubezpieczenia ich w kasie dotychczas nie 
została załatwiona, 

Na decyzję Okręgowego Urzedu Ubez- 
pieczeń, polecaiącego potracać składki, Za 
rząd Kasy złożył odwołanie do Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń, a narazie Kasa Cho 
rych przy wypłacie pensvi nie potrąciła 
pracownikom tych składek. (b) 


GODZINY HANDLU NA TARGOWI- 
SKACH MIEJSKICH. 


W związku z podaniem Krajowego Zw. 
Drobnych Kupców  Jarmarczno-Obnoś- 
nych w Łodzi w sprawie przedłużenia go 
dzii handlu w okresie przedświątecznym 
Magistrat m. Łodzi zezwolił, aby w czasie 
od 16-g0 do 24-g0 grudnia r. b. nie wy- 
łączając niedzieli, handel na targow iskach 
miejskich odbywał się od godziny 6-ej i 
pół rano do 4-ej po południu. 


SPIS MĘŻCZYZN, URODZONYCH W 
1905 ROKU. 


Dnia 17, 18 i 20 b. m. — na podstawie 
trstawy z dnia 23 maja 1924 r. © powszech 
nym obowiązku służby wojskowej do lo- 
kalu Biura Wojskowo-Policyjnego, przy 
ul. Traugutta 10, w gdzinach urzędowych 
Gd 8-ej rano do 3-ei po poludniu powinni 
się zgłosić do spisu mężczyźni, urodzeni 
w 1905 roku, a zamieszkali w Łodzi, 


WSKAŹNIK DROŻYŹNIANY W GRU- 
DNIU. 


| 
Pierwsza połowa b. m. przyniosła sze- 
reg zmian w cenach artykułów pierwszej 
potrzeby ma rynku łódzkim. Dotyczy to 
przedewszystkiem cen nabiału, a zwłasz 
cza mastą 1 jaj, które poważnie zwyżkujłą. 
Zwyżka cen objęta również i kartofle. W 
przeciwieństwie do tego staniały towary 
mączne. chleb i wegiel. Tendencie stałą 
posiadają towary kolonialne. kasze i t. d. 
Z uwagi na to, iż artykuły nabiałowe zaj 
muja poważną pozycie w budżecie kosz- 
łów utrzymania, przeto pierwsza połowa 
grudnia przyniosła zwyżkę tych kosztów 
w Łodzi, wahającą się w eranicach około 
1 proc. (e) 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 


W dniu dzisiejszym, t. zt. w piątek, dnia 17 


ń, m. dyżurnią następujące apteki; M, Bpsztejna— , 
M. Bartoszewskiego — ul. * 


ul Piotrkowska 225, 
Piotrkowska 95, M. Rosenbluma — w. Ceziejniana 
Nr 12, S. Gorfejna — ul, Wschodnia 54, oraz J. 
Koprowskiego przy ul. Nowomiejskiej 15. 


Niedyplomatyczny postępek beztroskiego dyplomaty. 
Sekretarz konsulatu austrjackiego znikł bez śladu. 


Wraz z nim przepadły pieczęcie, dokumenty oraz wierzytelności wielu łodzian. 


Łódź miała wczoraj nielada sensacie. 

W godzinach wieczorowych lotem bfys 
kawicy rozbiegła się wiadomość o taiem- 
niczem zniknięciu sekretarza konsulatu au 
striackiego, barona Stolzenberga. którego 
ministerstwo spraw zagranicznych Austrii 
wydelegowało przed niedawnym czasem 
do Łodzi. 

Przybył on do miasta naszego i obiął 
stanowisko. Wraz z baronem Stolzenber- 
giem przyjechała małżonka jego, tytułują- 
cą się hrabina z domu Morozow. 

Małżonkowi ie, prowadzący wytworny 
tryb życia. dali się wkrótce poznać szer- 
szym kołom tutejszego społeczeństwa. Wi 
dywano ich razem w pierwszorzednych sa 
lach dancinqowyvch. jak beztrosko i wesoło 
spędzali dzień za-dniem i noc za nocą. 

Zachowaniem się swoiem oraz utmiejęt 
nością ziednywania otoczenia nie wzbudza 
li nawet wobec życia mad stan żadn ych 
podejrzeń. Tarczą, o która odbifały się 
wszelkiego rodzaju podszepty, była osoba 
pana sekretarza Stolzenberga. 

Od dwóch tygodni jednak znajomi bliż 
si i dalsi nie widywali pana barona w towa 
rzystwie swei małżonki. Osobv bliżej sto- 
jace urzędowej postaci barona Stolzenóet 
ga zaspokojły swą ciekawość wiadomoś- 
cią, że pani domu opuściła Łódź. Dokąd 
wyiechała trudno było wiedzieć. 

Przyjaciółki czy przyłaciełe pani baro 
nowej wiedząc, że niema jej w Łodzi, a 
znając miejsce jei pobytu. nie zawahaly 
się prawdopodobnie wyjawić tajemmicy. 

Jak się to stało, mniejsza o to. Dość, że 
ujawniono iż p. hrabina Morozow=Stolzen- 
berg zatęskniła za swą macierza į udała 
sie do Rosii Sowieckiej. 

P. Stolzenberg, będąc słomianym wdow 
cem, bawił się sam, a jednocześnie samot 
ność stać ułatwiała mu kniicie poważniej 
szych planów. 

Naokół postaci sekretarza konsulafut u 
wiiało się wiele osób. z któremi łączyły 
pana barona bądź to stosunki przyjaciel- 
skie, bądź też sprawy finansowe. 

I oto te sprawy finansowe. których do 
kumentem może być weksel z podpisem 
Stolzenberea staty się powodem odkrycia 
tajemnicy. 

Należności i pożyczki, jakie pozaciągał 
od wielu osób sekretarz konsula anstriac- 
kiero, udzielane mu nie na słowo honori, 
na skutek przybliżająceco sie terminu płać 
rości, ściąznęty do mieszkania mana baro 
na wielu wierzycieli. 

Jakież było zdziwienie przybyłych, sko 


ro' zastali dom barona zamkniety. Nie po- 
mogly protesty wekslowe, pan baron prze 
padł w sposób taiemmiczy. 

Po bliższem zbadaniu sprawy okazało 
się. że baron Stolzenbert, którego żona za 
tęskniła za macierzą, również zatesknił, a- 
le za żoną. Ciekawe tylko, dlaczego zabrał 


z sobą pieczecie konsula, liczne dokumenty 
z konsulatu i dlaczego nie pożeenał wie- 
rzycieli, no i swego przełożonego. p. kome 
sula. 

Wyświetlenie tajemnicy 
władz policyjnych. 


należy do: 


W obrenie dzieci przed germanizacia. 


Apel gminy polskiej w Gdańsku do społeczeństwa. 


Niemcy zawsze wrogo usposobienj do 
wszystkiego. co polskie, na skutek. osfat- 
nich posunięć politycznych. szczególnie 0 
stro odnoszą się do żywiołu polskiego. za- 
równo na terytorium swoiem. jakoteż i w 
winem mieście Gdańsku. 

Zakusy germanizacyjne. z któremi Niem 
cy nie kryją się uż, zmuszaia koła polskie 
do samoobrony. Germanizacia dzieci pol- 
skich, pozostańacych pod wpływami Niem 
ców. zatacza coraz szersze koła. Aby 
przeciwstawić się tej wrogiej dla nas akcji, 
„Polonja* w Gdańsku, zomiskowaną w 


gminie polskiej. energicznie staje w obro- 
nie licznych rzesz najbiedniejszych dzieci 
polskich, pozbawionych opieki. Akeja ta 
mie może przyttieść dodatn. wyników bez 
współudziału całego społeczeństwaW tymi 
celu gmina polska w Gdańsku zwraca się 
za naszem pośrednictwem do społeczefń- 
stwa miejscowego z goracym: apelem, by 
nie skapiąc ofiar w jakiejkolwiek postaci, 
pośpieszyło z pomocą gminie na rzecz dzie 
Gi polskich. pozbawionych opieki i,dachu G 
raz dla dziatwy szkolnej w okresie zbłiża 
iacych się świąt Bożego Narodzenia. 


Organizacja finansów komunalnych 


W związku z odbytą ostatnio konferen- 
cią w Minis terstwie Spraw Wewnetrziych 
w Sprawie reorganiz. rachimkowości i ka- 
sowości komunalnej, dowiadujemy sie, że 
na konferencji tei opracowano instrukcję 
budżetową dla samorządów. idaca w kie- 


runki uproszczetia dotychczasowych me, 


tod rachunkowości j ich uiednostajnienia, 
Dotychczas bowiem rachunkowość ta była 
bardzo skomplikowana. a przedewszyst- 
kiem niezmiernie „samodzielna“. gdyż sa- 
morządy nie posiadały jednolitych przepi- 
sów finansówcyh. a kierowały sie jedynie 
tradycią. odziedziczóną po zaborcach. W 
ten sposób we wszystkich trzech byłych 


zaborach rachunkowość komimalna była 
różna. W niektórych samorzadach zapro 
wadzono rachunkowość własnego: pomy- 
słu. Obecnie Ministerstwo Spraw Mk 
trznych opracowaną przez. sie instrukoj 
przesłało związkom komiumalnym i IRA 
niom pracowników samorządowych do za 
opiniowania. Po otrzymaniu odoowiedzi 
odbedzie się ponowna narada w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych. na której o- 
statecznie zredagowane będa przepisy 0 
kasowości i rachunkowości komunalnej 
dla samorządów na całym obszarze Rzpli 
tej Polskiej, 


Pracująca Łódź w walce z drożyzną prądu. 


Protest przedstawicieli 


Onezdaj wieczorem odbyła sie w loka 
lu Handlowców Polskich pod przewodnic- 
twem inż. Bogdamowicza konferencia w 
"e nadmiernych opłat za prad i świa 
tto 

W konferenati wzięli udział przedsta- 
wiciele wszystkich: trzech orzanizacyi pra 


Niektórym firmom przysłunują ulgi 


przy nabywaniu świadectw handlowych 
i przemysłowych. 


Izba Skarbowa w dniu wczorajszym 0- 
trzymała okólnik Ministerstwa Skarbu, za 
wierający szereg zarządzeń w Sprawie 
świadectw przemysłowych co do poszcze 
gólnych kategoryj przedsiębiorstw. 

Wspomniany okólnik upoważnia prze- 
dewszystkiem Izby Skarbowe do zezwala 
nia na nabywanie świadectw przemysło- 
wych -HI kategorii handlowei przez przed 
siębiorstwa, prowadzące drobną sprzedaż 
towarów. posiadających cechy proditkcji 
wytwormieńszej. 

Ulga ta w roku 1927 może być przy- 
znawana tylko w tych wypadkach. gdy 0- 
brót przedsiębiorstwa, ustalony za drugie 
półrocze 1925 r. nie przekraczał 15 tys. zł., 
ą ilość towarów, posiadający. ch cechy pro 
dukcji wytwormiejszej, stanowi najwyżej 
5 proc. ogólnej ilości towarów. znajdują- 
cych się w przedsiębiorstwie. 

Dalej okólnik przedłuża na r. 1927 peł- 
nomocnietwo Izby Skarbowej do udzieia- 
nia — na indywidualne podania właścicieli 
dorożek samochodowych — zezwoleń na 
nabycie świadectw przemysłowych IV ka 
tegorii dla przedsiębiorców. posiadających 
tylko dedna, najwyżej 6-cio osobową do- 
rożkę samochodową III kt.. zaś dla: przed- 
siębiorców, posiadających nie wiecej, niż 
trzy dorożki samochodowe (naiwvżej 56-10 
osobowe). 

Wkońcu Ministerstwo upoważnia 1zbę 
Skarbową do zezwałania na indywidualne 
należycie uzasadnione podamia właścicieli 
składów aptecznych (drogerit) na nabywa 
nie na r. 1927 świadectw: przemysłowych 


IM kategorii. o ile obrót w Il połowie 1925 
roku nie przekroczył 15,000 złotych. 

Pozatem wspomniany okólnik zezwala 
ná prowadzenie księgarń wraz z uboczną 
drobną sprzedażą materiałów piśmiennych 
na podstawie jednego świadectwa przemy 
słlowego III kat.. o ile rzeczone przedsię- 
biorstwa w księgami i przy sprzedaży ma 
terjałów piśmiennych zatridniają, oprócz 
właściciela lub zastępującego go dorosłe 
go członka rodziny, najwyżej iednego do- 
rosłego naiezamego subiekta i ò ile łączny 
obrót nie przekraczał w ostatnim okresie 
wymiarowym (II półrocze 1925 roku) 15 
tys. zł, 

Równocześnie Ministerstwo poleca, by 
władze nie wymagaly oddzielnych świa- 
dectw przemy głowych na sprzedaż wyro- 
bów tytowiow ych prowadzona ubocznie w 
restawraciach. księgarniach oraz w przed 
sięblorstwach handlu towarowego, o ile 
sprzedaż ta odbywa sie w tym samym po- 
koiu. 

Wyżej wymienione ulgi będą stosowa- 
ne tylko ma inhdywidnalne podania płatni- 
ków, zaopiniowame przez władze wymia- 
rową I instancji po przeprowadzeniu szcze 
gółowych urzędowych dochodzeń. stwier 
dzałących niezbicie w każdym poszczegól 
aym wypadktr. iż wykupienie wlasciwego 

wiadectwa przemysłowego może zagro- 
z: é eczystencjj przedsiebiorstwa. 

Ulgi te mogą mieć zastosowanie 5 do 
przedsiębiorstw: nowopowstałych pod wa 
runkiem iednak, że ustalony prowizorycz- 


nie przez władze skarbowe obrót. nie prze 


kroczy wyżej wymienionych sum. 


związków zawodowych. 


cowiników: biurowych, Rady Okrecowej Z 
Z. P.. Stowarzyszenia Maistrów Fabrycz 
nych, obydwu Związków Pracowników U 
żyteczności Publicznej, Stowarzyszenia 
Techników. Związku Inwalidów oraz 
wszystkich stowarzyszeń kupieckich. Jako 
referent wystąpił wiceprezes Zwiazku Han 
dlowców: Polskich p. Brykalski. który wy 
głosił dłuższy referat w sprawie podwyż- 
szenia cen za prąd i światło. Referent 
wskazał, że od chwili przejecia elektrowni 
przez ńowe konsorcium w ciagu 5 miesie- 
cy podwyższono cenę pradu czterokrotnie 
a mianowicie z 60 er. do 90 gr, za kilował 
godzinę. 

Prócz tego konsumenci zmuszeni są do 
płacenia 10 proc. rzekomo za kare, skoro 
inkasent nie otrzymał należności natych- 
miast do rąk w ten sposób w naibltższym 
czasie opłata za światło podwyższona Đe- 
dzie ocółem w porównamiu z opłata w m. 
czerwctr o 70 proc. 

Mówca nważa. że bilans elektrowni wi 
nien być ogłaszamy. a konsumenci powini 
być poinformowani publicznie o naidrob- 
niejszych zmianach i szczegółach. wpływa 
facych wiemnie na jej stam finansowy. 

Eletrownmia. test przedsiębiorstwem w 
znacznym stopniu żamortyzowanem uprzv 
wilejowanem. ponieważ korzysta z szere- 
gu nłatwień | ule oraz pracuje bez ryzyka. 
_ _ Po Teferacie wywiazała sie ożywiona 
dyskusia. vo której uchwalono wvbrać ko 
mitet, żłożony z 5 osób, dla opracowania 
memoriału dla rzadu i klubów poselskich 
Niezależnie od tesó zwołany bedzie wiec 
konsumentów pradu, (5) 


— AN we 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE OBOZU 
WIELKIEJ POLSKI. 


Zebranie  informacyjno-organizacyjne 
„Obozu Wielkiej Polski“ odbedzie się w 
Łodzi 'w sali Rady Miejskiej (ul. Pomorska 
Nr. 16) w niedzielę, dnia 19 b. m., o godz. 
3 po poł. Karty wstępu otrzymać można 
w sekretariacie Związku HalWerczyków 
(ul. Piotrkowska 104, prawa offe. parter) 
od zodz: 10 do 1 po poł. i ad 5 da 3 wiecz. 


ONET II ERER RAA EGRIZZWNAKA TNO RAW PROZAK 


Pamiętajcie o inwalidach 
wożennych ! 


„Kurier Łódzki: 


„KURIER ŁÓDZKI”, „Piatek. 17 sruduia 1926 rok. 


Piątek 17 grudnia 1926 r. 


Troski Sląska Niemieckiego 


idą po linji dobrego traktatu handlowego z Polską. 


ex) Wojna celna odbywa się przewa- 
źnie na grzbiecie Śląska niemieckiego, obar 
cza też największemi stratami śląski prze- 
mysł i handel, 

W tych słowach da się streścić artykuł 
ə troskach Śląska niemieckiego, zamiesz- 
-czony w „Frankfurter Zeitung”. Pierwsza 
część artykułu poświęcona jest wywodom, 
że prawdziwą przyczyną gospodarczego 
upadku Śląska jest odbudowa Polski, ściślej 
mówiąc, utrata Poznania i Pomorza, przez 
co zabrano Śląskowi połowę jego „przy- 
rodzonego Hinterlandu", Utyskiwania te, 
jak i mocno naciąśnięte powoływania się 
na przeszłość historyczną Wrocławia i 
Śląska i ich rozkwit gospodarczy, kiedy to 
Wrocław był węzłem .dróg handlowych, 
prowadzących z Zachodu Europy aż na naj- 
dalszy wschód — można najspokojniej po- 
minąć milczeniem. 

Dalej autor przystępuje do sedna spra- 
wy, dowiadujemy się bowiem, że „zrazu 
wiele wierzyło, że tak nagle zaostrzone 
ekscentryczne położenie Śląska uczyni zeń 
po powstaniu Czechosłowacji i Polski po- 
średnika w handlu ze wschodem”, Wtedy 
to — dowiadujemy się w dalszym ciągu — 
berlińskie banki i berlińskie wielkie ma- 
gazyny poczęły kupować na gwałt grunta 
w Wrocławiu, by móc uczestniczyć w spo- 
dziewanym rozwoju. Kto więc winien — 
należy spytać z polskiego punktu widzenia, 
że te nadzieje i ugruntowane na nich spe- 
kulacje zawiodły. — Pogląd geograficzny, 
jak i handłowy był przecież najzupełniej 
słuszny. Autor sam daje na to pytanie od- 
powiedź i unikając prawdziwego sedna 
rzeczy, składa winę na „gospodarczy na- 
cjonalizm młodych państw na wschodzie 
Europy”, poczem pisze dalej: 

„A jednak to fałszywe położenie gospo- 
darcze nie byłoby się rozrosło do tak fatal- 
nych rozmiarów, gdyby nie przyłączenie 
się jeszcze jednej rzeczy, a mianowicie nie- 


miecko-polskiej wojny celnej, która trwa 


już pięć ćwierci roku, a której końca je- 
szcze nie widać”, Śląsk — podkreśla arty- 
kuł — tradycyjnie jest skłonny do pono- 
szenia ofiar wymaganych przez konieczno- 
ści państwowe. Ale i na Śląsku budzi się 
ozgoryczenie, jeśli w Niemczech w publi- 
cznej dyskusji, a poczęści nawet w urzę- 
dach dochodzą zapomocą swych wpływów 
do głosu ludzie, którzy sami zainteresowa- 
ni są w jak najdalszem przedłużeniu wojny 
celnej. Są to kupcy węślowi, którzy widzą 
swą korzyść w niedopuszczaniu polskiego 
węgla i kupcy zbożowi, którzy takąż 
korzyść znajdują w niedopuszczaniu pol- 
skiego zboża i polskiego bydła.” 
Bezsensowną — zaznacza autor — jest 
chęć przekonywania, że niemiecki wywóz 
do Polski wynosił przed zatargiem tylko 
4,6 procent całego niemieckiego wywozu, 
bo ta drobnostka wyniosła w roku 1924 po- 
lowę całego niemieckiego wywozu do An- 
glji, a trzy razy tyle, co cały niemiecki wy- 
wóz do Hiszpanii, o którym w Niemczech 
tak wiele się obecnie mówi. Podkreślić 
zaś należy, że wywóz ten w przeważającej 
części pochodził przedewszystkiem ze 


Śląska, a w jeszcze znaczniejszej części do- 
stawał się do Polski za pośrednictwem han 
dlu śląskiego. Autor przytacza dostate- 
cznie skądinąd już znane cyfry odnoszące 
się do gwałtownego skurczenia, jakiemu u- 
legła gospodarcza wymiana pomiędzy Pol- 
ską a Niemcami. 

„Polska jednak, czytamy dalej, ze swoim 
wywozem, przeważnie surowców i żywno- 
ści, znajduje się przy zdobywaniu nowych 
rynków zbytu w znacnie łatwiejszym po- 
łożeniu, aniżeli niemiecki, a szczególnie 
śląski przemysł towarów gotowych. Ślą- 
skiemu przemysłowi, jak i handlowi poprze 
rywano obecnie przyrodzone połączenia w 
nabywaniu surowców i zbyciu gotowego 


produktu — a zachodzi poważne niebez- 
pieczeństwo, że przy długotrwałej wojnie 
celnej, przerwanie to stanie się ostateczne, 
gdyż wymiana gospodarcza przyzwyczai 
się do nowych dróg. Szkody, ponoszone 
przez Śląsk wskutek wojny celnej z Polską, 
obecnie już niezwykle ciężkie, wtedy wo- 
góle już nie dałoby się naprawić. A było- 
by to szkodą nietylko dla Śląska, ale i dla 
całych Niemiec. Czego Śląskowi potrzeba 
do życia, jest zatem rzeczą jasną: dobrych, 
wymianie gospodarczej najszerszą wolność 
otwierających traktatów handlowych, prze 
dewszystkiem z Polską, Czechosłowacją, a 
także innemi młodemi państwami wschodu 
i południowego wschodu”. P; 


Postulaty kupców warszawskich 
a łódzki przemysł włókienniczy. 


Porozumienie w celu 


ex) W jednym z porannych dzienników 
wczorajszych ukazał się artykuł p. t. „Ku- 
piectwo łódzkie mie poprze postulatów 
warszawskich manufakturzystów”, w któ- 
rym autor, powołując się na wyrażoną 
przez siebie w swcim czasie opinję w spra 
wie manifestu manufakturzystów warszaw 
skich, który przed trzema tygodniami cen- 
trała związku kupców w Warszawie w 
imieniu sekcji handlu włókiennicześo wy- 
stosowała do Związku Przemysłu Włókien 
niczego w Państwie Polskim, twierdzi, że 
przewidywania jego w całej rozciągłości 
sprawdziły się w ciągu dstatnich dwóch 
dni, kiedy to odbyły się konferencje dele- 
gacji kupców z delegacją związku prze- 
mysłu włókienniczego. 

Jak się jednakże dowiadujemy, artykuł 
ten całkowicie niezgodny jest z rzeczywi- 
stością i treść wyssana została z palca. 

Celem otrzymania prawdziwych infor- 
macji zwróciliśmy się do Stowarzyszenia 
Kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73), gdzie 
oświadczono nam, co następuje: 

W dniu 15 b. m, odbyła się konferencja 
między kupcami a przemysłowcami łódz- 
kiemi, W skład delegacji kupców war- 
szawskich wchodzili: pp. Aronzon Rozen- 
baum, Jos i adwokat Braw. Kupiectwo 
łódzkie reprezentowali: dr. Józef Sachs, J. 
Lewsztein i Daniel Berkowicz. Przemysł 
łódzki był reprezentowany przez pp. Jó- 
zefa Rozenblata, Stefana Barcińskiego, dr. 
Marcelego Barcińskiego, Teodora Endera, 
Karola Fiserta, Kazimierza Poznańskiego i 
Leona Hirszberga. W imieniu wspólnej 
delegacji kupców przemawiał p. dr. Józef 
Sachs, który. wskazywał na konieczność 
stałej współpracy przemysłu i handlu, ce- 
lem wypracowania wspólnej płatformy 
dła podniesienfa stanu gospodarczego kra- 
ju 

W odpowiedzi wygłosił przemówienie 
przewodniczący konferencji p. Stefan Bar- 
miński, który podkreślił, iż przemysł łódz- 
ki czynił 1 zawsze czynić będzie starania, 
aby być w stałym koatakcie z wielkim 
handlem oraz przypuszcza, że już wkrótce 
zostanie opracowana wspólna platforma 
celem korzystnej współpracy obu stron. 

Na zakończenie adwokat Braw wyraził 
jid z pomyślnego przebiegu ob- 
rad. 

Zaznaczyć należy, że już ma tej konfe- 
rencji większość postulatów kupców wā- 
szawskich została przez przemysłowców 


współpracy obu stron. 


przyjęta, co do reszty zaś, to będą one 
przedmiotem narad w. łonie związku wiel- 
kiego przemysłu włókienniczego. 

Nic dziwnego, że marady warszawskich 
kimców z Centrałnem Stowarzyszeniem 
Kupców m. Łodzi (Piotrkowska 10) nie 
doprowadziły do żadnego rezuitatu, jak to 
donosił wspomniany na wstępie artykuł 
stowarzyszenie to bowiem w konferencji 
tej nie brało udziału, ponieważ pertrakta- 
cie prowadzone były wyłącznie z wielkim 
handlem, który reprezentuje Stowarzysze- 
nie Kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73). 

Adhat. 


—— 0 —— 
SPECJALNE KOMISJE DLA ORGANI- 
ZACJI ROBÓT PUBLICZNYCH. 


ex) ‘Chaos panujący w dziedzinie organi 
zacji robót AA jest obecnie przed- 
miotem troski władz rządowych, szczegól- 
nie wobec pory zimowej i związanej z tem 
likwidacji robót w miastach, Jak wiado- 
mo różne ministerstwa i instytucje samo- 
rządowe prowadzą roboty publiczne, wo- 
bec czego niemożliwa jest planowa organi- 
zacja robót i celowe rozmieszczanie bez- 
robotnych. Okoliczności te skłaniają wła- 
dze rządowe do powołania do życia specjal 
nych komisyj przy poszczególnych woje- 
wództwach, w skład których weszliby 
przedstawiciele zainteresowanych urzę- 
dów państwowych i komunalnych. Narazie 
utworzona będzie komisja taka o charak- 
terze eksperymentalnym w stolicy. Prze- 
wodnictwo komisji powierzone zostaje na- 
czelnikowi wydziału opieki społecznej war 
szawskiego urzędu wojewódzkiego p. Ło- 
patto. W najbliższych dniach opracowana 
zostanie specjalna instrukcja, w której wy- 
łuszczone zostaną zadania i zakres kom- 
petencji komisji. 

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HAN- 


DLU O ZEZWOLENIACH PRZYWOZU. 


ex) Dotychczas Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu tolerowało nieprawidłowe 
postępowanie przy imporcie towarów na 
podstawie zeżwoleń przywozowych, wy- 
stawianych na innych kraj traktatowy, niż 
to w rzeczywistości miało miejsce. Mini- 
sterstwo zwraca uwagę, że na przyszłość 
nie będzie tolerować tego, że więc kraj, z 
którego towar został sprowadzony, musi 
ściśle odpowiadać krajowi wymienionemu 
w zezwolenia. 


„Kurjer Łódzki*. 


LOSY ANKIETY O GODZINACH 
i W HANDLU, 


ex) Jak wiadomo, w Ministerstwie Pra 
cy i Opieki Społecznej odbyła się w swoim 
czasie konferencja, na której przedstawi- 
ciele handlu wypowiedzieli się w sprawie 
godzin w handlu, Opinje różnych sier han- 
dlowych okazały się do tego stopnia sprze- 
czne, że niemożliwe było opracowanie u- 
zgodnionego projektu ustawy. Wobec te- 
go Ministerstwo Pracy zebrało tylko nie- 
zbędne materjały, które są obecnie uzga- 
dniane na konferencjach wewnętrznych, 
Jak się dowiadujemy, sprawa ta się prze- 
ciągnie, gdyż po opracowaniu materjału 
zwołana zostanie jeszcze jedna konferen- 
cja porozumiewawcza, Głównie chodzi o 
zrównanie w prawach co do godzin handlu 
sklepów spożywczych z cukierniami i jadło 
dajniami, usunięcie z projektu rządoweśo 
przerwy obiadowej oraz wyeliminowanie 
niektórych kategoryj zakładów, jak to 
fryzjerskich, fotograficznych i t. d, jako me 
jących charakter przedsiębiorstw rzemieśl. 
niczych, 


BILANS BANKU POLSKIEGO ZA leszą 


ex) Bilans Banku Polskiego za pierw- 
szą dekadę grudnia r. b. wyłkazuje wzrost 
kg złota 1 srebra o 62 tys. zł. (136 mil: 
zł.). Zapas walut i dewiz brutto zwiększył 
się o 6,7 mifi. zł. (145,2 mil. zł.). Zaliczki 
reportowe wzrosły o 2,1 mil. zł. (25,5 míti: 
zł.) oraz zobowiązania reportowe i na ra~ 
chumkach w walucie zagranicznej 6 1,1 
mil. zł. (31,7 mili. zł.), Portfel weksio 
zmniejszył się o 1,3 miti. zł. (305,1 mflj. zł) 
Pożyczki zabezpieczone zastawami zmnień 
szyły się o 199 mik. zt. Suma ta została 
spłacona przez jeden z banków państwo» 
wych (9,2 mili. zł.). Obieg biletów pań- 
kowych zmniejszył się o 6,9 mili. zł. (550,9, 
mil. zł.) również i stan polskich 


srebrnych i bilonu zmniejszył się o 1,1 o 


> 


zł. (25,4 milj. zł.). Inne pozycje nie 
większym zmianom. Z, RI 


RE" 1 
z 


PODWYŻKA PŁAC W PRZEMYŚLE 0: 
KRĘGU BIELSKO-BIAŁA. 1 
ex) Na posiedzeniu w dniu 14 b. m, 
w sprawie zawarcia umowy w przem 
wiłókiemmiczym na terenie Bielsko - Białai 
okolic w wymiku dłuższej dyskusji prze- 
mysłowcy zgodzili się na przyznanie 8-iu_ 
proc. podwyżki, robotnicy zaś żądali jako” 
minimum 12 proc. Strony zgodziły się 
sprawę przekazać do rozstrzygnięcia W=" 
spektorowi pracy d-rowi Bartonecowi, 
który określił wysokość podwyżki na 10 
proc., na co obie strony zgodziły się. Na-i 
stępne posiedzenie wyżnaczone zostało na! 
czwartek 16 b. m., na którem zostaną za« 
łatwione pozostałe sprawy, między inne- 
mi sprawa daty, od której ma obowiązy-| 
wać nowa podwyżka, oraz wysokość pod-| 
wyżki dła innych gałęzi przemysłu w 0-, 
mawianym okręgu, a mianowicie, dła me- 
talowców, przemysłu drzewnego i prze 
mysłau chemicznego. { 


KINO Dom Ludowy 
A, ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! 
W miłosnym obłedzie 


(Pielgrzymi miłości.) 
W roli głównej słynna artystka 
Arlette Marchal. 


k a a 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę — 
i święta od godz, 2 do 3 po południu - 
I m, 60 gr. II m. 30 gr. III m 20 śr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 8 


po poł I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr, 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! | 


| 


| mana, 
Í 


Nr. 380, 


ZNACZNY SPADEK PRODUKCJI 
CUKRU W CZECHACH. 


ex) Wedlug biuletynu, wydanego przez . 


Centralny Związek Czeskosłowackich rafi- 
nerji cukru, objęła uprawa buraków w r: 
1925/26 — 331,674 ha, w kampanji roku 
bieżącego zaś tylko 264,694 ha, co oznacza 
zmniejszenie się powierzchni zajętej pod 
uprawę buraków o 15 proc. 

W roku 1925/26 wyniosła produkcja 
cukru 15,043,689 c., w tym roku oblicza się 
Ją na tylko 10,170,024 c., spadek produkcji 
wynosi więc w stosunku do roku poprze- 
dniego 32,4 proc. 

Przeróbka buraka wyniosła w r. 1925/26 
— 88,264,132 c, w r. b. liczy się na 
$1,880,124 c. przeróbka spadła przeto o 
29,89 proc. 

Wykazuje się, że nietylko powierzchnia 
użyta pod uprawę buraka poważnie się 
zmniejszyła, ale również zawartość cukru 
w burakach pozostawia wiele do życzenia. 

Dla eksportu wyrazi się to minusem 12 
milj, c. Brak ten będzie w czeskim bilan- 
sie handlowym stanowił poważną lukę, 
gdyż cukier jest jedną z najważniejszych 
pozycji aktywnych w czeskosłowackim han 
dlu zagranicznym. 


NOWA LOKOMOTYWA — POTWÓR 
W AMERYCE. 
ex) Najnowszą zdobyczą techniki w 
Stanach Zjednoczonych jest lokomotywa o 
sile 7000 HP, Towarzystwo Westinghaus 
stwierdza, że lokomotywa ta będzie cią- 
śnęła pociąg złożony z 200 wagonów. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dnit 16 grudnia 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin 46.385—46.865, wypłata na 
Warszawę i Katowice 46,58—46.82, na 
Poznań 46.53—46.77, Gdańsk 57.18—57.32, 
wypłata na Warszawę 57.03—57.17, Wie- 
dćń czeki 78.35—78.85, banknoty 78.28— 
79,28, Praga 375. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Dolary 9.00, 8.99,75 

5 proc. pożyczka konwersyjna 47.00 
Cegielski 12.75 
Przem. Chemiczny w Zgierzu 0,85 
Nobel 2.20 : 
Saturn 90 
Żyrardów 10.30 

Starachowice 2.08 

Mastar ożywiony, tendencja utrzy- 
(ah) 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 


Łodzi w godzinach wieczorowych dolar . 


kształtował się po kursie 9 i pół w żą- 
daniu i 8.99 w płaceniu, Tendencja spo- 
kojna, Obroty średnie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16 grudnia (Pat.) 
Notowania oficjalne, 
Gotówka. 
Dolary 8.98— 9,— — 8.96 


Czeki. 
Belśja 125.55 
Holandja 360.90 
Londyn 43.75 
N. York 9— 
Paryż 36.20 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174,40 
Wiedeń 127.25 
Włochy 40.55 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 85—, 86.— 

Pożyczka kolejowa 92—, 92.50 

Pożyczka konwers, 5 proc. 47,50, 47.75, 
8 proc. 96.50 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 


` przedw. 38,25, 38.75, zł. 37 —, 37.25 


4 i pół proc. obl. Tow. Kred, m, War- 
szawy zł, 38.75 

"5 proc. obl, Tow. Kred, m. Warszawy 
zł. 42,—, 43,25 


AKCJE. 


Notowano w złotych, 
Bank Dyskontowy 10.20 
Bank Polski 82,50, 82.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 x 
Bank Zachodni 1.35 
Bank Zarobkowy 5.50 
Cerata 1,— 
Spiess 55— 
P. T. E. 0.09 
Strem 6— 
Siła i Światło 21.75 
Gosławice 38.— 
Cukier 2.90, 3.08 
Węgiel 70.—, 69— 
Polsk, Przem. Naftowy 0.60 
Cegielski 13.50 
Modrzejów 3.80, 3.90 
Ortwein 0,23 
Parowozy 0.25 
Rudzki 1.13, 1.15 
Ursus 1.20 ~ i 
Żyrardów 10.50, 10,60 
Haberbusch 68— 
Kijewski 0,18 
Elektr. Dąbrow. 16. — 
Brown Boberi 1.40 
Zgierz 0,65, 0.70 
Czersk 0.30 
Michałów 0.21 
Łazy 0.10, 0.11 
Nafta 0.20 
Nobel 2.20, 2.17 
Liłpon 16—, 16.15 
Norblin 94.50 
Ostrowieckie 8.—, 7.90, 8,10 
Pocisk 1.15 
Starachowice 2.08, 2.13 
Zawiercie 13.50 
Borkowski 1.16, 1.19 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 16 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul: 
denach gdańskich. 


100 złotych polskich 57,18—57,82 


ozek-na Londyn 24,931/e 
Telegraficzna wypłata: 
na Londyn 24,99 


na Warszawą 67,08—57,17 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 16 grudnia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,853/, Holandja 12,1818 
Francja 121,06 Belgja 34,88 
Włochy 10809 Niemcy 20,391/2 
Szwajoarja 2509374 Hisznanja 31,84 
Portugalja 2,68 Danja 18,21 
Szwecja _ 18,15%/4 Norwógia 19,2312 
Praga 183,81 _ Hełsingfors 192,55 
Wiedeń _ 34,48 Warszawa 43,50 


JÓZEF 


SP -i 
„Leresa” E=— 
przyjmuje do szycia sukníe po cenach 
bardzo przystępnych. = .-* „-* -' 

Łódź, Gdańska 5, 
JAKUBOWICZOWA. 


KURIER ŁÓDZKI”. — Plate. 17 grudnia 1926 ror. 


w: ŁÓDŹ, PRZEJAD 4, TEL. 2,25. s3 


Pracownia sukien damskich 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, piątek, w dalszym ciągu świetna szttika 
historyczna w 4-ch aktach Wiktoryna Sardou „Ma 


dame Sans-Géne", na której publiczność entuzja- _ 


stycznemi oklaskami przyjmuje porywającą grę 
Marii Przybyłko-Potockiej w mopisowej roli tý- 
tulowej. Dekoracje, meble i kostjumy, pierwsze 
według projektu art. mal. Konstantego Mackiewi- 
cza, drugie prof. Karola Frycza, budzą dawno 
mie notowany zachwyt na widowni zyskując 0- 
klaski przy otwartej kurtymie, w tej znakomitej 
obsadzie i z tą wspaniałą wystawą sztuka Sardou 
będzie napewno jednem. z największych powo- 
dzeń bieżącego sezonu, 

„Madame Sams-Góne'* z Marią Przybytko-Po- 
tocką grana będzie do środy przyszłego tygo- 
dnia włącznie, poczem znakomita artystka wraca 
do Warszawy. 

W niedzielę, o godz. 3 m. 30 po południu, po 
raz pierwszy i prawdopodobnie jedyny na przed 
stawienia popotudniowem ukaże się „Król“ de 
Fiers'a i Cailavet'a z M. Kamińską i M. Maszyń- 
skim. 

Rozpoczęto próby z wybornej komedi G. Mont 
gomery'ego (autora „Cały dzień bez kłamstwa”) 
p. t. „Tajemnica powodzenia”. Reżyseruje Wła- 
dysław Ryszkowski. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś dwa spektakle, po południu i wieczorem. 
Po południu dyrekcja wznawia po raz ostatni dla 
młodzieży szkół średnich „„Warszawiankę* i II 
część „Dziadów“. Ceny majniższe, Wieczorem 
po cenach normalnych „Taniec szczęścia”, pozo- 
stający na afiszu już dwa tygodnie, a mimo to cie- 
szący się nadał powodzeniem. 

Jutro po południu t wieczorem „Taniec szczę- 
ścia”. 


„RUCH WYDAWNICZY. 


Leopold Caro: Myśli Japończyka o Polsce. — 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossoliń- 
skich 1926. ) 

Bezmyślne i bezprogramowe starania nasze o 
pożyczkę zagraniczną, brak zupełny celowej potl- 
tyki emigracyjnej, zaniechanie walki z alkoholiz- 
mem, zupełne niezorjientowamie się w programie i 
zadaniach polityki gospodarczej znajduje w „My- 
ślach Japończyka o Polsce" surową ocenę. Autor 
żąda bezwzględnego tępienia korupcji i stworzenia 
nareszcie czystej atmosfery: Niema tu walki w 
imię haseł osobistych, haseł chwili bieżącej, niema 
podziału na t. zw. Pisudczyków i nie-Piłsudczy* 
ków, istnieją bowiem kryterja rzeczowe, przeko- 
naniowe, więc z natury rzeczy trwalsze i znamien- 
niejsze. 

Bystry spostrzegacz Japończyk, którego barw- 
ną i romantyczną przeszłość autor nam opowiada, 
krytykuje nasze państwo, które zna przeważnie z 
aktów dyplomatycznych i z krótkiego pobytu, z 
miłością i wiarą w jego świetną przeszłość, daje 
nam cente rady, które są nietylko tańsze, niż 
Younga i Kemmerera, ale obejmują dziedzinę Toz- 
leglejszą, bo także kwestie wychowawcze i re- 
ligine obok gospodarczych i społecznych. Do- 


ZERETZTT PORE TO DKP EEA, 
GIEŁDA PARYSKA. 


Parvż. 16 grudnia (PAT). 
Notowania kogcowa. 


Londyn 121,00 N. Jork 25,95 
Belgja 3847,00 — Hiszpanja 381,00 
Niemcy 592,00 Sewajcarja 482,75 
Włochy 112,25 Rumnunja 12,80 
Danja _ 665,00 Holandja 997,50 


LEŻON 


[dolny MAJSTER 


a krosnach potrzebny od za- 
razy 


Kilińskiego ur. 210. 


Już należy 
| go” Poetów 


stosować jedyny i wypró- 
"bowany środek na odmro- 


ul. Piotrkowska Nr. 109, front, 


R 


brze jest czasem dowiedzieć się, co myśli o mas 
io świecie wogóle nieuprzedzony, raczej życzki« 
wy, ale i innemi kategorjami myślący cudzozie- 
miec. Krytyka jego dochodzi do niespodziewa: 
nych wyników, dlatego może być pożyteczną. 

Do „Myśli Japończyka“ dołączone są cztery 
rozprawy p. t. „Potrzeba poczucia państwowego 
u mas“, „Charakterystyka. Stanisława Szczepano« 
wskiego”, „Soldaryzm a spółdzielczość”, 1 „Na: 
sze położenie gospodarcze pod kątem widzenia 
naik Św. Tomasza z Akwinu“. Rozprawy te sa 
w ideowym związku z tem, co mówi Japończyk 
dlatego znajdują się tu ma właściwem miejscu. 

Książkę owiewa gorące tchnienie patriotyzmu, 
bije z niej żywa i zdrowa myśl reformatorska. — 
Zasłużony badacz, trzymający rękę na pulsie na. 
szego życia gospodarczego wskrzesza piękne tra: 
dycie naszej dawniejszej „literatury politycznej", 


Komunikaty. 


Z KOM. BUDOWY POMNIKA KS. 
SKORUPKI. 


Sekcja wystawowa przy kom. budowy 
pommika ks. Skorupki w Łodzi pod prze- 
wodnictwem p. dr. Mogflnickiej zawiada- 
mia za naszem pośrednictwem, iż wysta- 
wa robót ręcznych została otwarta dnfa 
16-%0 grudnia o godz. 16-ej przez J. E. ks. 
biskupa Tymienieckiego i będzie trwałą 
do niedzieli. Eksponaty są zamawiane w 
bardzo dużej ilości ze względu ma niskie 
ceny. Sekcja wyraża nadzieję, że publicz 
ność pośpieszy fumnie, by przekonać się 
© dobroci pierników szkoły gospodarczej 
i niskich cenach eksponatów. Dyżury przy 
wystawie przyrzekły panłe: Adamowi- 
czowa, Besalowa, Brzozowska, Chądzyń- 
ska, Fandzenówna, Chawłowska, jun. Cha 
włowska, Horodyńska, Ilikiicka. Iwanow- 
ską, Keizerbrechtowa, Kreżyńska, Lewic: 
ka, M. Lewicka, Lisowska, Łukomska, 
Mogilnicka, Nakielska, Pawłowska, Pel- 
kówna, Szmidtowa. Sztyfterówna. Ulej- 
ska, oraz panowie: ks. Rabiński, Ruciński 
Kościelski, Wiśniewski i Zrobkiewicz. 


ZBIÓRKA CZŁONKÓW CZYNNYCH 
„STRAŻY NARODOWEJ“. 

W niedzielę, dnia 19 b. m. o godz. 12 

w południe w lokalu wlasnym przy ulicy 

Podleśnej 4, odbędzie się zbiórka człon- 

ków czynnych „Straży Narodowej”. Obec 

ność wszystkich pożądana. 

Straż Narodowa 

Koto Miejskie w Łodzi, 


OFUARY -` h 

Nr. 669. Na budowę pomnika Ś. p. Kpt. 
Poesonowskiego — oficerowie Sztabu D 
O. K. nr. IV w Łodzi zł, 38,90. 

Nr. 670. Na Sieroty po pol. Żołnie- 
rzach Pol. — Kazimierz Niemelski zł. 8. 

Nr. 671. Na Tow. Opieki nad Siero- 
fami „Gniazdo“ — Wtodzimíerzostwo Ho- 
rodyńscy zł, 20 zamiast wieńca na grób 
$. m. Bolesława Góreckiego. 

Nr. 672. Na Tow. „Kropla Mleka“ — 
Stow. Techników: w Łodzi zł. 40. 


Hokoia lab dwóch 
” solidnie umeblo- 
wanych x używal- 
nością kuchni. albo 
pokoju z kuchnią 
poszukuje od raraz 


Dr. med. 


|. Makowshi 


PAANS; parr chor. dzieci 
zietne, — profesor 
gimnazjum, Wiada- Główna Nr. 62, 


Tel. 50-02. 
Przyjmuje od 2—4, 


mość w Admlnistr, 
pod „Profesor“. 


EATEN AA T Z TOCZY Z RĄEDY TT E OSA 


Po cenach fdrycznyi l 


amerykańskie urządzenia biurowe, biurka 

płaskie, zaluzjowe, stoły szafki zaluzjowe, 

stoliki pod maszyny, bibljoteczki składane 
segmontowe poleca 


żenie 


„MOTOR* | 
żądać w apiokach I skł. ani. | 


RIGORIN | 


PAS BIODROWY 


gumą kombinowany, zastosowany do teraź- 
niejszych wymagań mody, specjalność dla 
pań obarczonych nadmierną tuszą, — 


poleca Pracownia Gorsetów 


MARTA” 


ma Wa 


II piętro, 


„A 


w o 


dowy Spółki zostaje podwyższony o sumę zł. 


ZARZĄD Spólki 
„Kolej Elektryczna Łódzka Spółka Akcyjna“ 


zawiadamia niniejszym PP, Akcjonarjuszów, że z dniem 28 grudnia 1926 roku przy- 
stępuje do wymiany akcyj rubiowych na akcje złotowe na podstawie uchwały Wal. 
nego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 31 października 1924 roku, zatwierdzonej 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, wmyśl której to uchwały za każdą posiadaną 
akcję wartości nominalnej rb. 250 — wydana zostanie jedna akcja wartości nomi- 
nalnej zł, 700,—. 

Jednocześnie Zarząd podaje do wiadomości, że w myśl uchwały Walnego Zgro- 
madzenia akcjonarjuszów z dnia 21 sierpnia 1925 roku i postanowienia PP. Mini- 
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu zdnia 27 sierpnia 1926 roku kapitał zakła- 


1,050,000, 


czyli 
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f 


do wysokości 


zł. 


9,450,000 — drogą emisji 1500 sztuk akcy; bezpłatnych, z których 500 sztuk będą 


akcje imienne i 1000 sztuk na okaziciela, nominalnej 


wartości 


zł, 700.— każda — 


pod następującemi warunkami, ogłoszonemi w Nr. 221 „Monitora Polskiego" z dnia 
27 września 1926 roku: 


1) nowa emisja akcyj będzie uskuteczniona drogą przelania do kapitału za- 


kladowego zł. 1,050,000 z funduszu budowlanego, utworzonego na mocy uchwały 
Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 21 sierpnia 1925 roku; 

2) 1000 sztuk akcyj na okaziciela nowej emisji będą wydane po cenie nominal- 
nej dotychczasowym akcjonarjuszom, w stosunku jednej nowej akcji na każde osiem 
akcyj dotychczasowych. Akcje imienne (500 sztuk) nowej emisji będą wydane po 
cenie nominalnej Gminie Miejskiej Łódź; 


3) akcjonarjusze, nie posiadający 8 akcyj 


dawnych, 


otrzymają 


tymczasowe 


świadectwa, uprawniające ich do korzystania z dywidendy w odpowiednim stosunku 
oraz do otrzymania efektywnych akcyj w razie przedstawienia świadectw na odpo- 
wiednią ilość akcyj; 


4) pod względem praw przysługujących akcjonarjuszom, 


akcje nowej emisji 


będą zrównane z akcjami poprzednich emisyj z chwilą wpisania podwyższenia kapi- 
tału zakładowego do rejestru handlowego, które powinno być uskutecznione w ciągu 
miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji, i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 
1 stycznia 1925 roku. 
Na zasadzie powyższej Zarząd, poczynając od dnia 28 grudnia 1926 roku, wyda 
bezpłatnie PP. Akcjonarjuszom nowe akcje w stosunku jednej akcji nowej wartości 
nominalnej 700 zł. na każde osiem akcyj dotychczasowych. 
PP, Akcjonarjusze, nie posiadający óśmiu akcyj, otrzymają tymczasowe świade- 
ctwa, uprawniające ich do otrzymania dywidendy w odpowiednim stosunku, jako 
też do otrzymania efektywnych akcyj po przedstawieniu świadectw tymczasowych 
na odpowiednią ilość akcyj. 
Wymiana akcyj rublowych i wydawnictwo akcyj nowej emisji odbywać się 
będzie bezpłatnie w biurze Zarządu w Łodzi przy ul. Tramwajowej Nr. 6 w dni 
powszednie od godz. 9-ej do 12-ej przed południem, 
Celem uskutecznienia wymiany akcyj rublowych wzgl. ce!:m otrzymania akcyj 
nowej emisji PP. Akcjonarjusze winni przedłożyć posiadane akcje, ułożone w po- 


rządki kolejnym, poczynając od numeru najniższego, 


oraz wypełnić odpowiednią 


deklarację, której mocą akcjonarjusz bierze na siebie całkowitą odpowiedzialność za 
autentyczność przedłożonych do wymiany akcyj. 


SPRZEDĄM 


ad WIR I W 


dobrze prosperujący, wraz z ca- 
łem urządzeniem i towarem. 


Oferty do „Kurjera Łódzkiego” 
ć dla „W, M.“ 


Perfumeria 


VIOLET 


— ul Piotrkowska 83 — 


Poleca Sz. Klijenteli na nad- 
chodzące święta najnowsze f 
najmodniejsze 


PERFUMY 


Dr. med. 


|.Pikieiny 


Choroby norok, 
pęcherza I dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr. 8.. 
Telef. 19-90. 


(mnes aaeain 
Dr. 


Fr. Łukasiewicz 


choroby we- 
wnętrzne Í 
kobiece, 
Przyjm. od 3—7 
ul,  Napiórkow- 
je róg So- 


snowej. 


Konto cze- 
kowe 
P. K. O. 

Me 21747. 


i. tylżewa 


b. lekarz Szp. św 
Łazarza. 
choroby skórne i 
weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz, 10-21. 


Dr. med. 


|, Nehir. 


Specjalista cho- 
rób płuciser- 
ca, Lampa 
Kwarcowa* 
od 3—4 i od 8—9. 
Cegielniana 47. 
Tel 26-02. 


Kilińskiego 143 
u przy Głównej 
choroby weno- 
ryenne, skórne 
4 dróg moczo- 
wych przyj muje 
od gods. 12— 17/2 
od goda. 61/4—8'/a 


DR. MED. 


[r OnIKEWIC 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dłachorób skór” 
nych i wene- 


rycznych. 
Piotrkowska 50. 
przyjmuje od 9—11 
d'3—!1 po południu 


Jye 


Szkolna 12. 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lampa 
kwarcowa) Elektro- 

terapia. 
Przyjmuje od 6 —9 
wieczór 


Panie od 12—3 po 4 


poł. 


CENA PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedz. dod. flustr. miesięcznie 


Dła robotników s 
Na prowincji « 
Zagranicą a 
Odnoszenie do domu 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumxowski 


MM FIRE ABK! 


akuszor-ginekolog 
przeprowadzi i 
się na ul. Ewan- 
gielicką 16. Tel. 
10-26. 
Przyjmuje od 5,30 
do 6. 


Dr. med. 


PRYRULSKI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo-= 
płciowe. 
Łeczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr, 1. 
Telefon 25-39, 


MIÓD 


lećzniczy czysto 
pszczelny pod 
gwarancją lipca 
wy w  blaszan- 
kach 3 kg. 12 
zł, 5 kg. 16 zł 
10 klg. 29.60 zł. 
wzaz z blaszan- 
ką 1 opłatą po 
| cztową wysyła 
za zaliczką 


Stanięłów. Chahura 
| „PASIEKA* 
i BRZEŻANY. 


W tekście 


40 ©, « 8 a w 1 e » w 

a 3.70) Za tekstem 30 w.w. u. m0 a, go, 856 

4.70 Nekrolozł 39 w w [JI R u Li w. w 4 è 

» " "| Komunikaty 30 s w w u 1. 311 WB3 
»10.50| Zwyczajne Jo x BS 4 „ 1Otamów 


„ 90 


Drobne 10 gr., poszukiwani: 
szenię 50 gr. Ogłoszenie madesłane po godz. 7 
„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie, 


W. 


4493525.2-4 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po M groszy sa wyraz. Dia po- 
szsskujęcych precy 59 groszy sa 


wyrsa.  Najrmniujsza  ozłoszenie 
50 groszy. 
UDALI UŁ Eee 


grenografji WYUCZA 
M darmo, llatownie., 
Redakcja Stenogra- 
fa Polskiego, War- 
szawa Szezygla 12 


tudent udziela ma- 
tematyki łaciny, 
fizyki, języków. Ul, 
Kilińskiego 96, m. 3, 
na prawe — druga 
brama, godz. Ń. 


Muna | sgedadaż 


tomanę, czafę, tre- 

mo, stół, krze- 
sta, futra męskie— 
cznpkę karakułową 
sprzedam. Główna 
55, m. 46, ficyna 
prawa. 7138 


gypialnia jaworowa 
U prawie nowa, do 
sprzedania zaraz 
wraz z odstąpie- 
niem mieszkania 2 
pokojowego i kuch 
ni z komfortem. — 
Zgłoszenia listowne 
do administracji pod 
„Meble i pomiesz- 
kanie”, 

Y óżka, materace — 
A szafę, stół krze- 
sła, otomanę, kre- 
dens, biurko sprze- 
dam zaraz. Karola 
10, m. 6, — Zastać 
można od 3:ej. 


marnan n 


nia tanio, Francisz- 


kańska 13, sklep 
tytoniowy, 


Moe wyprzedaje 
po cenach zni- 
żonych Zakład. Ta- 
picersko Meblowy, 
Piotrkowska 183. 


jo sprzedania dla 
duchowieństwa i 
amatorów. Komplet 
dzieł  chrześcijnń- 
skich więcej jak sto 
książek. Poładnio- 
wa 28, m. 15, front 
lewe wejście 3 pię- 
RA 

tomanę, kredens, 
M stół i krzesła 
sprzedam tanio by- 
le zaraz. Przejazd 
14, m. 20, oficyna. 
II pietro. 7200 


Maa z lustrem, 
otomanę, stół — 
krzesła, szatę, par- 
derobę, łóżka, ma- 
tęrace, bieliżniarkę, 
tremo. Sienkiewicza 
59, m. 42, oficyna 
drugie wejście, I-e 
piętro. 120 


coron n a e a S 


o sprzedania sklep 
14 kolonjalno - spo- 
żywczy wraz z u= 
rządzeniem i towa- 
rem przy ul. Prze- 
jazd 33, w Łodzi. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem 40 groszy ża wiersz milimetr, 1 łam (strona 4 tamy) 


p 


R Ć 


Pihis we wlasnej drukarni ul, Zawadzka Nr, h 


rudnia 1926 roki. 


„oOWuwatki” 
gilzy 


fabr. „Sokół* 


w Warszawie 


do nabycia w niżej wymienionych 


firmach: 

Bomba ul. Piotrkowska 72 
E. Bogus ,„ 5 15 

I. Reissman „ 67 
K. Wytrzyc,„ r 145 
Szaniawski „ M 3 
M.Wolański z 29 
T. Gunowski - 119 
J. Topolska » 45 
J. Cieślewski Główna 2 
Fr. Lewandowski „ 56 
A. Krening 4 22 
Chmielnicki Abram, 53 
Chmielnicki Lejbuś, 41 


J. Bleiman Rokicińska 


P. Joskowicz 


P 51 


S. Bomstein 5 47 
S. „Granit* Zielona 11 
1 Kaliński ii: 11 
I. Dula p 35 
A. Żeleszkiewicz Złota 12 
J. Kowalski Nawrot 41 
M. Bajerowa p 54 
E. Zaklika Pr. Narutowicza 30 


Michałkiewicz 


50 


P.Szymanowicz Sienkiewicza15 


A. Gerber Zamenhofła 
Żeromskiego 101 


J. Mroziński 
J. Sobczyński 


13 
Napiórkowsk. 9 


Ä.Fryde! Napiórkowskiego n 


Fr. Obraniak R 

F. Szutkowski Sz.-Pabjanickal 7 
Milsz Wólczańska 157 
Michalak Andrzeja 44 


J. Piekarski Przejazd 


S. Janczak 


Kostkiewicz Kilińskiego 


F. Gieryng 


48 
84 
145 
105 


S. Lewandowski ul. Sienkie- 


ETES TINEA? 
Po dwa łóż- 

ka żelazne z ma- 
łeracami za 200 zt., í 
toaletkę. Kilińskie- 


o 159, m. 34 7207 
i sprzedania łóż- 
ka, tokarnia, biur- 


ko, warsztat i ma- 


UL 


kszyjnie sprzedam. 
tanio maszynę dó 
pisania, piec szamo- 


larów. krzesła, za- 
bawki I inne dro- 
biazgi. Piotrkowska 
191, sklep rowerów 
7212 
Lg sprzedania oka- 
zyjnie otomana. 
Tapicer, Konstanty- 
AIZ 
PO? 
dam tanio. Ro- 
kicińska 36, m. 2. 
1202 


Padały | prate 
Zaołflarowane. 


oszukuję eksped- 
jentki do eukier- 
nt. Oferty pod „S.S." 
1171 


poza sprzedaw 
cy, sprzedawczy- 
nie. Piotrkowska 
79, prawa oficyna, 


I wejście parter — 
parter. 7117 


lekfromonierzy i 
pomocnicy po- 
trzebni, ul. put- 
ku Strzelców Ka- 
niowskich nr. 33/35, 
od 7 do9 ü R. 
Utza. 


[zeru subjekt 
potrzebny ewen- 
tualnie oddam zak- 
ład w dzierżawę — 
Wiadomość: Kiliń- 
skiego 62, u felcze- 
ra. 1204 
potrzebny chłopiec 

na posyłki. Kuli- 
kowski, Nawrot 15, 


wicza 


otrzebna służąca 
do gotowania o- 
biadów, na przy» 
chodnią. Gdańska 
nr. 67, m. 8, 0d 5—7 
pei subiekt 
fryzjerski, Roki- 
cińska 67. 7211 


Poszukiwane 


fjerodnik żonaty 
a kilkuletnią prak 
tyka I dobremi świa 
dectwami poszuku- 
je miejsca od 1-ga 
stycznia może być 
na wyjazd. Oferty 
„Ogrodnik", 7192 
nteligentna panien 
a poszukaje po- 
sady kasjerki, eks- 
pedjentki, do towa- 
rzystwa starszej o- 
soby, lub do dzieci. 
Wymagania skrom- 
ne, Oferty pod 
„Skromna do Ad- 
minłstracji pisma. 


DB" Inteligentna, 
znająca się dob- 
rze na gospodarst- 
wie i kuchni poszu- 
kuje miejsca. Prze- 
jazd 23 — Ochrona 
Kobiet może być 
bezinteresownie do 
I-go stycznia, 


polezi, posładają- 
cajkilkoletnią prak 
tykę w samodziel- 
nem prowadzeniu 
pracowni sukien i 
okryć z dobrym 
krojem zmieni po- 
sadę jako zarządza- 
jąca pracowni wy- 
kwintnych sukien £ 
okryć. Oferty „Kur- 
jer Łódzki” — pod 
„Ratyna” 7176 


Lokale | mieszkania 


je wynajecia jeden 
ub dwa pokoje 
na biuro Południo- 
wa 28, m. 15, front 
lewe wejście 3 p. 
4—5 po południu. 


je odstąpienia — 
sklep x pokojem 
í kachnią Srebrzyń- 
ska 25. 7145 


Rężne mieszkania 
do wynajęcia. — 
Wiadomość Karota 
22. 


| GRE z dwoje 
NV giem dzieci po- 
szukuję mieszkania, 
najchętniej w prost 
od gospodarza. Cena 
nie krępuje Oferty 
do „Kurjera Łódz- 
kiego” sub „A. A. 
50". 1205 


Matrymonjale. 


hcesz szybko i dob 

rze wyjść zamęt 
lub się ożenić? Na- 
pisz do Międzyna- 
rodowego biura ko- 
jarzenia małżeństw 
„Matrymonjam* w 
Warszawie, ul. No- 
wogrodzka 38, Ści- 


sla dyskrecja xa- 
pewniona. Wybór 
olbrzymi! 


eżell chcesz wkró- 
tce stanąć na ślub 
bnym kobiercu, u- 
daj się z całem za- 
ufaniem, do biura 
„Argus”, Piotrkow- 
ska ur. 90. Ścisła 
dyskrecja, etyczne 
załatwianie sprawy 

zagwarantowane | 
6136 


es dancingo 
wą kwintet sa- 
xofon-jazband po- 
szukujemy od 1-go 
stycznia, Bydgoszcz 
Restauracja Hotelu 
pod Orłem. 


| aiin wek- 
sel na sumę 150 


zł. wystawiony na ' 


imię Konstantego 
Kucharskiego, za- 
mieszkałeśo przy 
ul. Zakątnej 10 na 
zlecenie Wojciecha 
Filińskiego, Weksel 
powyższy wykupio-= 
ny był w oznacza- 
nym terminie. 
pe dobre wy- 
* najme zaraz: Plac 
Dąbrowskiego L. 4, 
Thomas. 1160 
ozwodowe 
sti sprawy w kon- 
storzach _ wileń- 
skich i kościele pra 
wosławnym  załat- 
wiają prawnicy. — 
Warszawa, Poczta 
skrzynka 60t „J 
Beher“ 


peca dekorator, 
przerabia meble, 
zakłada firanki, po 
bardzo niskich ce- 
nach, Uwaga: Ce- 


gielniana nr. 64 
dutym wyborze 
ofomany, kożet- 

ki; krzesła, fotele 

klubowe i t. p. po 
leca Zaktad Tapl- 
cerski Warunki do 
godne Stanisław 
Gabała Karols 1. 


Dagoblone dokamaniy 


| ora Ordon zgu- 
bił legitymacje 
za Nr. 10573 wyda- 


ną przez P, U.P.P. 
franciszek Janicz, 
rocznik 1894 za- 


mieszkały we wsi 
Bałobrzychowie,śm. 
Poddębice, zgubit 
książeczkę wojsko- 
wą, wydaną przez 
P. K. U. z Kutna i 
dowód osobisty, wy 
dany przez Urząd 
Powiatowy w Łę- 

czycy, 
geter Mantaj zgu- 
bił kartę odro- 
czenła, wydaną 
przez P. K. U, Łask. 
7813 


Ogłoszenta zamiejscowe o 50 proc drożej 


na 


Zagraniczne o 100 proc. drożej. h 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie funt przyjęła 0% | | 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | ofiar adm 
nie odpowiada. 
hu 5 w Artykuły, nadesłane bea oznaczenia honorarjum, uwsżene et 
anie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- bezpłatne, ; Sk 
odz. 7? wiecz. o 30 prostirożeł! _ Rekopisów zarówno użytych lak I odrzuconych redzich nie rani 


wr. 346 


Do akt. Nr. 2355-26 9 
OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. ZAJ- 
KOWSKI. zamiesz- 
kaly w Łodzi przy 
ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
23 grudnia 1926 
r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Przejazd pod Nr. 40 
odbędzie sle sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego ruchomoś 
ci należących do 
Stanisława ` Sosz- 
czyńskiego 1 skła- 
dających się z pia- 
nina w dobrym sta- 
nie, oszacowanych 
na sumę 600 zł. 
Łódź,d.16/XII 1928 r. 
Komornik 
S, ZAJKOWSKI 
earma LO U O PIG 
Rep. E, Nr, 921-26 r. 


Dqłoszeni. 


Komornik: przy 
Sądzie Okręgowym 
Łodzi Waełuw 
Walter w Brzezi- 
nach zamieszkały, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła« 
sza, że dn. 21 gru- 
dnia 1926 roku © 

odz, 10 z rana w 
Natolinie gm. Gab 
kówek odbędzie sią 
sprzedaż przez pis 
bliczną licytację rus 
chomości  należąe 
cych do Heleny Paw 
łowiczowej a miš 
nowicie sterta żyła 
niemłóconegżo oce 
niona na Zł. 600,— 
Brzeziny, d,26/XI-26 
KOMORNIK 

w. w 


Or. med. 


I. GURIE 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. = 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerję 
cznych i mocze 
płciowych: Lecze: 
nie szt, słońcem 
żynowem. 
Przyjmuje od 8—10 


M 
Dr. 


D. Til 


Choroby wewnęt | 
nei dzieci. 
SIENKIEWICZA 31 
(winda czynnaj, 


alter. 


Tel. 24-78, 
przyjmuje obecalė 
od 8—10 rano Lod 

3—5 p p 
w Lecznicy „3A 


Ga 


NITAS* 


: a Ñ 
ANĄ 


ILU 


f j] 
WARSZAWA 
Nowy-Świat 3, 


s! MEN Ą 


_H 
s" 


1 
A 


a) 


„maz. 


Wydawca: Jan Stypułkowski. A 


s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sa z at ola 


